
Przed 
I 
·Dniem Górnika 
w ZSRR 

konania nowych Mdań, Jakle 
stawia przed górnikami partia 
bolszewicka, rz<1d radziecki 
Józef Stalin. 

PROU.'TAlUUSZE' wszysTKlCH lrlłAJOW Ł,\CZC?J Slll 

W 7 rocznicę wyzwolenia Korei 

Wymiana depesz między 
Generalissimusem Stalinem 

a tow. Kim Ir Senem 

MOSKWA (PAP). - Naród 
radziecki przygotowuje się u
roczyście do obchodu trady
cyjnego śwdęta - Dnia Górni
ka. Dzień ten, który obcho
dzony jest w drugiej PQłow ie 

c:erpnia - jest przeglądem o
s. ągn!ęć radzieckiego przemy
słu węglowego, osiągnięć gór
n ików, ich gotowości do wy-

Z wielu republik Związku 

Radzieckiei:o na.pływają me l
dunki o nowych sukcesach 
wytwórczych górników. J~ż 
te,raz, w połowie sierpnia, wie
le · kopalń wykonało mleslec~

nc plany produkcyjne, 

ORGAN KW J KŁ POLSK&O ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
MOSKWA (PAP). Agepcja 

TASS ogłasza następującą 
depeszę przesianą przez Ge
neralissimusa Stalina do 

przewodniczącego Gabinetu 
Ministrów Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokra
ty cznej Kim I r Sena : 

NR 196 - ROK Vl~I t.ODZ, SOBOTA, 16 I NIEDZIELA, 17 SIERPNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. DO 
PRZEWODNICZĄCEGO GABINETU MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI Chłopi francuscy 

w obronie pokoiu 
P ARVZ CP AP). W dniach 22 

i 23 listopada br. -Odbędzie się 
w Paryżu konferencja chłop
ska w obronie pokoju. Sekre
tariat Ogólnokrajowego Komi
tetu Organizacyjnego oglosił 
komunikat stwierdzający, że 
inicjatywa zwołania tej konfe
r~ncii wyWołała silne echo w 
c~j Francji. Wszędzie pow-
11tają lokalne komitety qrga
nizacyjne. 

W kizel-0wskim zagłębiu wę
glowym na tdralu 5 wlell'cich 
kopalń wydobywa Już węgiel 
na poczet wneśnia. Chłopi całego kraju 

LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA KIM IR SENA 

PHENIAN 

W zagłębiu karagandyjskim 
(Kazachstan) odbył się w tych 
dniach zlot młodych górników, 
który stał siq przeglądem lch 
w.ielklch osiągnięć produkc.vj 
nych. Ponad 5 tysięcy mło

c!ych stachanowców tego tą
głębia wykonało przedtermi
nowo sierpniowe normy wy
d:ibycia. Podczas zlotu wrę
czono 200 przodującym górni
kom zaszczytne dyplomy. 

• • 
czynią przygotowania 

Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, z okazji 
święta narodowego Koreańskiej Republiki Ludowo-DP.
mokratycznej, o przyjęcie moich serdecznych pozdro
wień wraz z życzeniami dla bohaterskiego na rodu ko
reańskiego - powodzenia w walce o wolność i n iezawi
słość swej ojczyzny. 

do iradycyjnego święta plonów MOSKWA (PAP) . Jak po
da je agencla TASS, prze
wodniczący Gabi.n.etu · Nr.Inl
strów. Koreański ej Republi
ki Ludowo - Demokratycz-

(-) J. STALIN 

nej Kim Ir Sen przesłał do 
Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR Józefa Stalina, 
następuj ącą depeszę : 

Kollfe.rencja ma zademon
wtrować wolę µtrzymania po
koju, ożywiającą masy chło
pów trancuskich. 

Dożynki centralne 
w dniu 

odbędą 
. 

się w 
7 września br. 

Krakowie 
kresie poprzedzającym wyb-0-
ry do Sejmu, będą wielkim 
przeglądem zwycięstw i osią
gnięć pracujących ·chłopów w 
warunkach władzy ludowej -
zwycięstw i osiągnięć, które 

DO 
PRZEWODNICZACEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 

GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 
MOSKWA - KREML 

% 

Przyjęcie u ambasadora Coj 
okazji 7 rocznicy wyzwolenia 

lra 
Korei 

WARSZAWA (PAP). -Dnia 
JS bm. w sali kameralnej Te
atru Narod<>wego w Warsza
wie ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowu-Demokra
t;rcrznej - Coj Ir, wydał przy
j~e 1 okazji 1iódmej roczni
cy wyzwolenia Karel przez 
Am114 Radziecką. 

Gede na czele. Licznie repre
zrntowani byli przedstawici~le 
shonnictw politycznych, Woi-
1>ka Polskiego, organizacji sp..i
łecznych, przedstawiciele świa
ta naukowego I artystyczne;!;:> 
sto1icy oraz przodownicy pra
cy. 

WARSZAWA (PAP). Kończą się żniwa i chłopi, jak 
co roku, przygotowują się do tradycyjnych dożynek, 
które urządzą we wszystkich gminach w dniach od 24 do 
31 bm. 

święta ludowego i 8 rocznicy zostały podsumowane i utrwa-
odrodzenia. !one w Konstytucji. 

Szczególnie ważnym tema- Dożynki odbędą się w dniach 
tern zebrań będzie wkład chło- 15 rocznicy strajku chłopskle
pów w umocnienie spójni mię- go w 1937 roku, który był 

Towarzyszu Przewodniczący! 
W dniu siódmej rocznicy wyzwolenia Korei p rzez 

potężne siły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego 
spod jarzma imperializmu japońskiego, pragnę w imie
niu rządu, całego narodu Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej i ode mnie osobiście wyrazić Wam, 
najlepszemu Przyjacielowi, Oswobodzicielowi narodu ko
reai\skiego, jak również w Waszej osobie - rządowi 
ZSRR, Armil Radzieckiej 1 całemu narodowi radzieckie
mu uczucia głębokiej wdzięczności narodu koreańskiego. 

W przyjęciu udział wzięli 
er.łonkowie Biura Politycznego 
KC · PZPR, C7.łonk~e rządu 
I wlcepremieram.l: H. Cheł
chowskim, A. Korzyokl.m i 'l'. 

Obecni byli równlet prze<l- . 
stawlclele korpusu dyploma
tycznego państw i:aprzyjaż.nio
nych. Przyjęcie upłynęło w 
lliezwykle serdeCV!lEJ atmos!e
tze. 

W powiatach i gminach wy
łoniono już komitety dożynko
we, składające się z przedsta
wiciel! ZSCh, partii politycz
nych, organizacji masowych, 
nauczycielstwa, spółdzielcz~ci 
samopomocowej oraz przedsta
wicieli POM I PGR. Komite
ty gminne. którym pr:uwodni
czą prezesi gm.Innych zarzą
dów ZSCh. ustalają obecnie 
miejscowości, gdzie odbędą 

Więcej poplonów - w1ęce1 paszy 

Siew popl'?n61!' 11!-a poważne z11Ju:zen.le dla rozwoju gospodarki hodowla11<ej, dlatego też 
PGR i ~pol~ziel~ie produkcyjne. oraz gospodarstwa indywidualne winny jak największy 
obszar ziemi obsiać poplonami, azeby zapewnić dostateczną ilość paszy dla inwentarza żll-

wego. 
NA ZDJĘCIU: siew peluszki w PGR w Suchodę~iu, w pow. kutnowskim I . 

Na straży nasz„go ~ . m1en1a 
W hall fabrycznej wisi du:!;a tablica „Pa

lenie wzbronione", Ale robotnik pra
cuje, trzymając w ustach zapalonego pa
p\erosa. Wchodzi Inżynier z innego działu. 
Pall. Nie gasi papierosa, bo przyzwyczaił 
się „u siebie", na swoim oddziale -- fam 
nie ma zakazu ... Znamy przecież ten widok. 
Nieraz postępujem-y tak sami. Tablica wisi, 
ale nie wszyscy przestrzeca!ą zakazu. Tak 
amo nie wszyscy przestrzenią przepisu 
niepalenia w lesie, w pobliżu stog6w słomy 
ny siana, w pobliżu magazynów materia
łów pędnych. 

A przecie+. przepisy przeciwpożarowe to 
ważny punkt. ochTony własności społecznej 
I osobistej obywateli, ochrony, która jest 
obowiązkiem obywatelskim. Art. 77 Kon
stytucji ·bowiem głosi: „K:tł.d-y obywatel 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe' obowlą
nny iest strzec własności sp'lłecznej I uma.
enlać Ją lako niewzruszoną podstawę rnz
wojft państwa., źródła bogactwa i siły oj
ezy.znyu. 
Pełne przestrzeganie przepl$6w ochrony 

ttrzecłwpożarowej ma uezegó!nlc doniosłe 
maezenle w naszym mieście, 1 uwagj na 
specyfikę przemysłu włókienniczego któ
reso f.6dź Jest głównym ośrodkiem. ' 

Steny bawełny, wełny, przędzy we wszel
kiej postaci I gotowe tkaniny, zalegające 
ale ł>rodukcyjoe czy magazyny - stano
włtt Wyjątkowo podatny materiał dla ognia 
ł 1zczególnle muszą być chronione. Zwlasz
eza obecnie, w okresie letnich upałów. 

Dlałego tri zarówno dyrekcje fabryk, ra
Cly zakładowe, jak I Komenda Straży Po
tameJ muszą wYkazać Jak najdalej Idącą 
troskę o zabezpieczenie sal produkcyjnych 
w odpowiednią llośó sprzętu przeclwpoźa
towego. m.usZ1' systematycznie pouczać za
lCllł I całe łócłzkłe społeczeństwo o konlecz
nlliel przestnepnla obowiązujących pr7.e
plsów prewencyjnych. 

W bleiącym roku Komenda t.ódzklch 
StrażY Pożarnych położyła szczególny na.
elsk na PrzeciwJJożarową akcję zapobiegaw
czą. Zakłady fabryczne, gmachy Instytucji, 
urzędów, szkół f budynki mieszkalne muszą 
być tak zabezpieczone, aby w porę można 
było usunąć I zapobiec możliwości powsta
nia pożaru. W akcji łeJ, oczywista, niezbęd
na Jest pomoc całego SPOłecJeństwa, każde-
1"0 obywatela, pomoc I młodzieży i doro
słych. 

Stworzenie Pełnego bezpieczeństwa prze
clwllOŻarowego Jest również przejawem 
zorganizowanej walki z wrogiem klp.sowym, 
który nie zawaha się oddać na pa.stwę pło
mieni naszego wspólnego, ludowego dorob
ku i majątku. Dlatego każdy robotnik w fa
bryce czy na budowie, każdy pracownik w 
urzędzie czy instytucji winien strzec gaśnic 
I sprzętu przeciwpożarowego. winien wy
kazywać na codzień wysoką r.zu.iność I wy
soką troskę o uchronienie społecznego I oso
bistego mienia przed pożarem. 
Kary~odna beztroska, z jaką wiele jesz

cze zakładiiw. rad naro1fowycb I również 
poszczei:óln:v<'h ob;vwateli traktuje priepf
sy przeciwno7„~owe. pr.wnosl powaźne slra.
ty gospoila.rrp narodowej. Lekcewaienlc 

tych przepisów ułatwia działalność wrogo
wi - sabotażyście, który czyha, aby uszczu
plić nasz dorobek, opóźnić I utrudnić nasz 
rozwój I który umiejętnie wykorzystuje 
każdy objaw osłabienia. naszej czujności. 

Wszystkie wykroczenia przeciwko przepi
som ochrony przeciwpożarowej władza lu
dowa tępi I będzie tępić z cali\ surowością. 
Nie możemy pozwolić, aby wskutek nied
balstwa I Jekkomyślnośel nasz majątek na
rodowy narażony był na straty. 

Straże pożarne czuwają nad przestrzega
niem przepisów ochrony przeciwpożarowej. 
Jest ~o nowa dziedzina ich pracy, której 
rozw1~lęcie możliwe jest tylko w ustroju, 
w ktorym ochrona mienia społecznego I 
poszczególnych obywateli jest jedną z naj
pierwszych trosk państwa. 
Kapftallścł i obszarnicy, cl, którzy decy

dowali o naszym życiu, n\e byli tak dalece 
zainteresowani w obronie vneclwpoźaro
wej. Za spalony zakład czy maj..,tek zlem-
1\d l tak otrzymywaff wysokie premte ase
kuracyJnt. Toteż prze<I wojną pożarów w 
Polsce było wiele. Straty w majątku naro
d~wYm sięgały rocznie od 130 do 200 mlłio
now złotych. Pneclętnle w roku wybucha
ło w Polsce 20 do 30 tysięcy pożarów. 

Dopiero w Polsce Ludowej straże pożar
ne mogły się w pełni ro;r;wln~. Są one oto
czone opieką państwa. Członkowie ochot
niczych straży po nych ueyskall na czas 
pełnienia służby prawa Iunkcjonarluszy 
państwowych. 

Oslą.gnięcia, jakle dzięki opiece państwa 
zyskały nasze straże pożarne, są znaczne. 
Wzrosła Ilość i jakość sprzętu. Ilość moto
wo~ów jest dziś 4-krotnle większa niż przed 
woJną,. ~rodu kujemy w kraju motopompy, 
a w &1eząeym roku rozpoczęliśmy po raz 
pierwszy produkcję samochod6w strażac
kich Star A-20. Obecnie trwają. przygoto
wanla do rot.poczęcia seryjnej produkcji 
autocystern, szczególnie potrzebnych dla 
straży małomiasteczkowych. 

Nieustannie wzrasta wyszkolenie na-
szych strażaków. W każdym województwie 
Istnieją podoficerskie szkoły poiarnlcze. 
kształcące zawodową kadrę podoficerską 
oraz dowódców ochotniczych straży pożar
nych, a także młodszych techników sprzętu 
motorowego I akcji zapobiegawczej. W t.o
dzi. Warszawie, Poznaniu I Gdańsku Istnie
ją oficerskie szkoły l>ożarnicze. 

Nowym oslą1mlęclem jest otwarcie w ro
ku bieżącym dwu oflcerski!'h technikum 
pożarniczych w Wlellczce I Wrocławiu. Do 
szkół tych przyjmowana jest młodzież od 
14 do 18 lat. Ukończenie technikum daje 
również prawo wstępu na wyższe uczelnie. 
Straż pożarna, jej dzielni, ofiarni ludzie 

(-zuwają nad naszym mieniem społecznym 
I osobistym. Należy Im aię za to szacunek I 
uznanie. Na.Jeży Im się również pomoc ze 
strony jak najszerszych rzesz społeczeń
stwa. Najlepszą formą pomor.;v będzie wzmo
żenie czu.fnoścł wobec wroi:-fej działalności 
sabotażystów, przestrze~nle ptzepisów 
przeriwpoiarowych, baczenie, aby prze
str?.egali je inni, teplenie na każd:vm krok11 
lekkomyślności I niedbalstwa. · 

dzy miastem i wsią, analiza wielkim rewolucyjnym zry. 
się obchody t· opracowują pro- dotychczasowego przebiegu wem masy zbiedzonego, wy
gramy dożynek, przewidujące wykonania obowiązku dostaw zuwanego z ziemi ·i praw oby. 
liczne Imprezy artystyczne i zboża, trzody chlewnej i mie- w atelskich chłopstwa pracu
sportowe. ka oraz spłaty podatku. j ącego - · p rzeciwko ohszarni-

Jednocześnie chłopi omć- kom i kapitalistom, przeciwko 
Jednocześnie koła ZSCh 1 wią mO'Żliwoścl i ;sposoby 0 _ faszystowskim rządom sanacji. 

ZMP organizują w 1romadach alągnlęcla dalszego wzrostu Porównanie beznadziejnej 
ogólne zebrania mieszkańców plonów i podniesienia hodo- tytuacji wsi przedwojennej i 
wsi. Chłop! omówil!I na nich w!!. Aby zapewnić wzrost pro- obecnej wsi - wsi rosnąceio 
wiszystkie aprawy zwiąnne .1 dukcJi rolnej w czwartym ro- dobrobytu ! kultury mas ma
przygotowanlam! do dożynek ku Planu 8-letntego, gospoda- Io 1 średniorolnych chłopów 
gminnych i wyblorl!\ swych ind 'd I · • dz 1 delegatów na dożynki central- rze ywi ua ni, spoi ie cy, oraz spółdzielców wzb-Ogac! 

Od pierwszych dni po wyzwoleniu Korei rząd ra
dziecki udzielał wszechstronnego poparcia dziełu stwo
rzenia prawdziwie niepodlerłego, ludowo - demokraty
cznego państwa koreańskiego, pomagał I pomaga Korei 
nadal w budownictwie ekonomicznym i kulturalnym. 

ne, które w dniu 7 wrzdnia robotnicy rolni I traktorzyści polityczną treść obchodów do-
br. zgromadzą w Krakowie powinni przede wszystkim żynkowYch . 

Natchniony wielkim przykładem Związku Radziec
kiego, naród koreański wkroczył mocno na drogę budo
wy demokracji ludowej. Gorące poparcie i wielostron
na pomoc Związku Radzieckiego są dla narodu koreań
skiego natchnieniem w dążeniu do zwycięskiego zakoń
czenia jego walki o wolność. niezawisłość i pokój, prze
ciwko podżegaczom do nowej wojny - imperialistom 
amerykańskim . Imperialiści amerykańscy rozpętali 
krwawą interwencję w Korei, popełnili i popełniają nie
słychane zbrodnie w stosunku do narodu koreańskie110, 
ale doświadczenia historyczne i ogromne sukcesy naro
du koreańskiego w toku wojny w Korei świadczą o tym, 
że ani broń bakteriologiczna, ani barbarzyńskie zbrodnie 
nie mogą złamać woli narodu koreańskiego, który pod
jął bohaterską, sprawiedliwą wojnę. 

wiel-O>tyslę=ą rzeszę przed- szybko wykonać podoryWki i Na tegoroczne dożynki przy
stawicie!! wsi z całej Polski. zasiać poplony, starannie prze- będą chłopi w obliczu wielkich 

prowadzić jesienną kampanię zadań stojących przed mas.ami 
Na dożynkach stanowiących .siewną i orki przedzimowe, pracującymi miast i wsi. ZP.

przegląd wyników całorocz- rozsmrzyć hodllwlę I rozwinąć spolonymi w narodowym fron
nej pracy, każda gromada i jak najszerzej kontraktacj·ę. ci~ walki 0 pokój i Plan 6-let
spółdzieln\a produkcyjna, każ- Tegoroczne dożynki obcho- ni, zadań których realiza
dy PGR i ośrodek maszynowy dzone w miesiąc po uchwale- cja przyniesie dalsze wzmoże
pragną pokazać zgromadzo- niu Konstytucji Polskiej Rze- nie siły i bogactwa ludowej 
nym mieszkańcom całej gminy czypospolitej Ludowej i w o- ojczyzny. 
oraz delegacjom robotników i r--------------------------żołnlerzy swoje o.siągnlęcla w 
produkcji roln~J. w wypełnia
niu obowiązków wobec pań
stwa w pracy społecznej i 
kulturalno - oświatowej pra
gną wYrazić swoje z.rozumie
nie idei sojuszu robotn!czo
ch lopskiego i wielkiej pomocy, 
jaką daje wsi państwo ludo
we. Członkowie spółdzielni 
produkcy.lnych i robotnicy 
PGR przedstawią w czasie do
tynek wyniki swej pracy o.slą
gnięte dzięki zastosowaniu 
najnowocześniejszych form 
gospodarowania. 
przygotowując się do doży

nek, chłopi na zebraniach 
gromadzkich ocenią swój 
wkład w realizację Planu 
6-JP.tniego, swoje osiągnięcia 
w walce o wzrost produkcji 
rolnej° - o zwiększenie plonów 
i podnie.sienie hodowli, oce
nią, w jakim stopniu zreali
zowali ma~owo podejmowane 
zobowiązania dta uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta i święta l Maja, 
Jak również dla uczczenia 

ZPO im. Więckowskiego zwyciężyły 
w drugim ełapie WsP,ółzawodnicłwa 
Drug! etap międzyzakłado

wego współuwodnictwa pra
cy w przemyśle odzieżowym 

zakończył się zwycięstwem 
załogi ZPO im. Wlęckowskie
iO w Łodzi. Zakłady te wyko
nały zadania produkcyjne n 
kwartału br. w 102,4 proc., 
~jmując czołowe miejsce pod 
względem Jalloości produkcji. 

p_rodukcji w stosunku do pla
nowanych. 

Za oslągnięc.l.1 swe załoga 

ZPO im. Więckowskiego zdo
była tytuł przodującego zakła

du, sztandar przechodni Za
rządu Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Odzieżowego i Skórza
nego oru nagrod' pieniężną 

w WYsokości 10 tysh:cy zł. 

Jesteśmy zdecydowani obronić naszą wolność l nie
zawisłość w walce przeciwko interwentom amerykań
sko - angielskim i w ten sposób wnieść swój wkład w 
dzieło zachowania pokoju. Niezachwianie i niezłomnie 
będziemy szli drogą, którą Wy, nasz Drogi Nauczycie
lu, wskazaliście masom pracującym świata, będziemy 
kroczyli ramię w ramię z całym demokratycznym obo
zem narodów miłujących wolność, na którego czele stoi 
wielki Związek Radziecki. 

Z całego serca życzę Wam, Towarzyszu P rzewodni
czący, dobrego zdrowia i długich lat życia dla dobra ca
łej postępowej ludzkości. 

(-) KIM IR SEN 
PREMIER GABINETU KRL-D 

Zwycięska załoga, Inicjator
ka nowej formy współzawod- I 
nktwa pracy w przemyśle o- · 
dzieżowym o 100-pro.centową 

jakość produkcji, obniżyła w 
II kwartale br. o 92 proc. ilość 
<lotvchczasowych braków. u
zyskując 99,8 proc. wykonania 
planu jakościowego i obniża
jąc o 16,4 proc. koszty włame 

Powiał laski • • • na p!erwszym m1e1scu 
w realizacji sierpniowego planu skupu zboża 

kim, na wozach udekorowa
nych transparentami przywieźli 
do punktu skupu około 45 
kwintali ziarna. 

ka tego powinna spotkać bar
dziej przykładna kara niż w 
roku ubiegłym. 

Wyroki 
N11pa~ć hoiowkarzy faszystowskich 
na młodzież zachodnio-berlińską 

Dnia 12 bm. powiat laski 
wykonał dzienny plan sprze
daży zboża w I 63,3 proc. W 
dniu tym. powiat łaski, zajmu
jący dotychczas drugie miej
sce w realizacji sierpnfowego 
planu skupu zboża, wysunął 
się na pierwsze miejsce w woj. 
łódZkim. Na drugim miejscu 
znajduje się pow. wieluński 
(dotychczas zajmował pierw
szie miej·sce), na trzecim po
wiat radomszczański , a n.a 
czwartym pow. piotrkowski. 

NAPIĘTNOWANY KUŁĄK 

Antoni Chablelskl, posiada
jący 14-hektarowe gospodar
stwo w gromadzie Stupnica
Piła, gminy Ręczno, w pow. 
piotrkowskim, systematycznie 
uchylał się od wypełniania o
bywatelskich obowiązków. O
burzyło to do głębi pracują
cych chłopów. Na zebraniu 
aktywu gminnego, przy udzia
le 62 osób, chłopi zdecydowa
nie potępili opornego kułaka. 
Skutek tego taki, że Chabiel
ski w tym samym dniu od
stawił 29 kwintali zboża. 

na patriotów 
tuniskich 

PARYŻ (PAP). - Z Tunisu 
donoszą, że tamtejszy sąd woj
skowy skazał 8 patriotów na 
kary więzienia od 5 do 20 lat. 

BERLIN (PAP). - Jale po
daje „Neues Deutschland", 
200 bandytów faszystowskich 
z brytyjskiego sektora Berli
na urządziło w czwartek w po
bliżu dworca Westend zorga
nizowaną napaść na młodzież 
rachodnio - berlińską. Mło
dzieży udało się ukryć w klu
bie Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych, znaj
dującym się w pobliżu tego 

Budowa 

dworca. Wówczas bandyci o
tworzyli silny ogień w kierun
ku głównego wejścia do klu
bu, a następnie wdarli się do 
lokalu, gdzie urządzili pogrom. 
Zawezwana policja stawiła się 
na miejsce dopiero po 20 mi
nutach. Faszyści wycofali się 
bez przeszkód i długo jesz cze 
awanturowali się na ulicy, za
czepiając przechodniów. 

Piaskowe i 

W dniu 12 bm. woj. łódzkie 
wykonało dzienny plan sprze
daży zboża w 107,6 .prbc. 

RADOSNIE Z ORKIESTRĄ 

Radośnie, z orkiestrą, na .16 
wozach udekorowanych tran
sparentami, chłopi gromady 
Syski, gm. Grabica, w pow, 
piotrko1.1<skim, zawieźli zboże 
do punktu skupu, aby dać do
wód swej miłości do ludowej 
ojczyzny. 

Dnia 13 bm. chłopi gromady 
Kopy, gmina Dąbrowice w 
pow. kutnowskim również ma
nifestacyjnie odstawili i:boże, 
jednorazowo sprzedając pań
stwu 13 ton ziarna. 

W dniu 12 bm. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w 
Józefowie, gm. Budziszewice, 
w pow. ,rawsko - mazowiec-

KUŁACKIE OSZUSTWO 

Wincenty Mala<; a, ku~ak z 
gromady Mszadka, gminy 
Słupia, w pow. skierniewic
kim, przywiózł do punktu sku· 
pu 600 kg zawołczonego zboża. 
Kułak ten nie uczynił tego po 
raz pierwszy. W ubiegłym ro
ku został on ukarany z.a to 
samo przewinienie. Widać, że 
kara nie poskutkowała, gdyż 
w bież. roku usiłował on znów 
zawołczyć zboże, znajdujące 
się w magazynie GS. Szkodni-

Okrutne repres_je 
wobec robotników 

Na~uiha 
e!?;ipskich 

LONDYN (PAP). Z Aleksan- jak obóz wojskowy. Wokół za-
l dril donoszą, że w pobliskim kładów stoją kordony wojska 
ośrodku przemysłu włókienni- i policji w pełnym uzbrojeniu. 
czego Kafr El Dawar, który Agencja Reutera donosi z 
był ostatnio widownią krwa- Kairu , ż.e od czwartku wieczo
wych ataków policji i wojska rem wprowadzono w Egipcie 
na robotników, ~asiada spe- ponownie cenzurę depesz pr a
cjalny trybµnał wojskowy, roz- ~owvch. 

Strajk marynarzy 
. japońskich 

LONDYN (PAP). - Jak do
nosi z Tokio agencja Reutera, 
Związek Zawodowy Maryna
rzy Japońskich wezwał około 
35 tysięcy marynarzy statków 
handlowych do now ego straj
ku w walce o poprawę warun
ków bytu. 

Siódmy Festiwal 
Chopinowski 

w Dusznikach-Zdroju 
DUSZNIKI - ZDRÓJ (PAP). 

- W dniu 15 bm. w Duszni
kach - Zdroju rozpoczął się 
VII Festiwal Chopinowski. 
Koncerty muzyki Chopina 
poprzedził występ chóru wro
cławskiej rozgłośni Polskiego 
Radia pod dyrekcją Edmunda 
Kajdasza pt. „U źródeł twór
czości Chopina". 

Koncerty muzyki chopinow
skiej zainaugurował na Festi
walu wy~tęp prof. Zbigniewa 
Drzewieckiego - laureata te
go:r:o.czncj nagrody państwo
wej. 

patrując sprawy 50 robotni- 1~------------------------
ków. Oskarionym grozi kara I Z 
śmierci, jeżeli trybunał woj- e spm·tu 
skowy zakwalifikuje ich czyny 6 k d , p J k • 
jako „zdradę stanu". Należy re or O\V o s I w strze]aniu 

Na Stąsku w woj, katowickim powstaje Wielka Magi
strala Piaskowa, która będzie zaopatrywała śląskie ko

palnie węgla w piasek z Pust11ni Błędowskiej. 
NA ZDJĘCIU: fragment budowy Magistrali Piaskowej. 

za2.11aczyć, że generał Naguib . . . 
zapoyviedzial kilkakrotnie, że za W 5 d~t~ odbywaJących się ków) uzyskał wynik 370 pkt. 
zdradę stanu uważany będzie w S~crze<llllile ce~tralny0 za- na 400 możliwych. W kanku
udział we wszelkich „zamiesz- w-Odow strz.el.ecluch o rmstrzv- rencji pd 4 nową rekordz4stką 
kach". Przeszło 50 innych ro- stwo zrzeszen sportowych .u- jest Wojtak (Włóknfarz -No
botników przesłuchuje dotych- zyska~ 6 nowych rekordow wa Sól) -;- 20 trafień i 172 pkt. 
czas policja. Nie jest wyklu- Polski, w tym 2 w kcmkuTen- W mistrzostwach łuczniczych 
czone. że również oni posta-1 cJach łuczniczych. Nowymi re- wkończono trójbój długody
wieni zostaną przed trybuna- kordzistami są: w konkurenci! stansowy mężczyzn i kobiet. 
Iem wojskowym. kbks 9 z odlegJ.ości 200 m W kollJk:urencji mężczyz.n zwy

CAF - tot. Nowosielski 

Potężny ruch strajkowy w Brazylii Ostatnio dokonano w Kafr z pozycj i leżącej Ollessa (Włól:- ciężył Mazurek (Ogniwo- Kra
El Da war nowych aresztowań . niarz - Krakqw) - 373 pkt., w k<~w), który uzyskał 1.405 pkt, NOWY JORK (PAP).-We

dług napływających tu donie
sień, w brazylijskim stanie 
Rio Grande do Sui ruch mas 
pracujących przeciwko panu
jącej nędzy przybrał ogromne 
rozmiary. We wszystkich 
większych miastach tego sta
nu proklamowano strajk pow
szechny. 

Podczas starć między lud- S)derowani zostali do więzie- strzelaniu z pistoletu pw 6 d•J ustanawiając rekord Polski. 
nością a policją i wojskiem w nia przewodniczący miejsce- 3ylwetek olimpijskich na 25 m W konkurencji kobiet mistrzy
R10 Grande 20 osób zginęło wej grupy partii WAFD i - Doktor (Włókniarz - K ra - nią została Kurkowska-Spy
lub odniosło rany. Areszto- dwóch innych działaczy tego k i'w) uzy•kał 57 trafień - 479 chajowa (Ogniwo) -1.372 pkt, 
wano 15 osób. w tym trzech ' stronnictwa. Zakłady przemy- pkt. W k?nku.rencja_ch kbks na bl jąc należący do ni ej rekord 
radców miejskich, którzy po- si.owe w Kafr El Da war są 200 m M1lecla (Ogmwo - Kr'ł- Polski o 54 pkt. 

::!i iu~~~y:~~dliwe żądania ~~~ff hn~~~~l~vc:~Ji~ri::~ f" .. „„„„„ .... „„„.o.„z ... i"'~ .„„„~.„„„$„j"Jł"'o"'N„„„„ ... „„„.„ ... „I 
gl, miejscowość ta wygląda : I 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Siły pokoju • • 
zwyc1ęzą Fiasko konferencji paryskiej 

-policzkiem dla ludobó;cy Ridgway'a Uchwały nadzwyczajnej se
sj i Swiatowej Rady Pokoju, 
której obrady toczyły się w 
Berlinie w lipcu br„ spotka
ły się z sze; ok!m oddźwię
kiem na c'ałej kuli ziemskiej. 
Mobill~ują one wszystkich bo
jowników o pokój do jeszcze 
energiczniejszej walkf prze
ciwko podżegaczom WOJEn
nym. 

Coraz szęrzej rozwija się 
akcja wyjaśniB.nia uchwal se
sj i. Tak np w Bułgarii we 
wszystkich okręgach odbywa
ją się obecnie 1 ozszerzone se
sje plenarne Komitetów Obro
ny Pokoju z udziałem przed
stawicieli masowych organiza
cji społecznych. W przedsię
biorstwach sofijskich odbywa
ją się zebrania robotników I 
urzędników. 29 lipca w stali
nowskiej dzielnicy Sofii od
był się wielki wiec bojowni
ków o pokój, na którym czło
nek Akademii, prof. Sawa Ga
nowski. wyglo3i! referat o no
wych zadaniach bojowników 
o pokój. Uchwalona przez u
czestników w!e('U rezolucja 
wyraża gotowość wytrwałej I 
konsekwentnej obrony po!fo
ju, poświęcenia wszystkich 
sił walce o umocnienie obozu 
pokoju I demokracji. 

W końcu lipca br. odbyła 
się w Bukareszcie sesja Ko
mitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zjednocze
nia Związków Zawodowych 
P racowników Transportu Lą
dowego i Powietrznego. U
czestnicy sesji wystosowali do 
transportowców wszystkich 
krajów świata od ezwę, doty
czącą przygotowań do Kon
gresu Narodów w Obl'Onie Po
koju i do Kongresu Obrońców 
Pokoju w krajach Azji I 
Oceanii. 

Biuro Międzynarodowej 
Centrali Związków Zawodo
wych Pracowników . Przemy
słu Garbarskiego, Obuwianego 
1 Futrzarskiego powitało go
rąco uchwały ~esji światowej 
Rady Pokoju i wyraziło prze
konanie, że uchwały te spot
kają się z jednomyślną Rpro
batą i poparciem ze strony 
organ izacji związkowych oraz 
członków wszystkich · związ
ków należących do Centrali. 

Cała po;;tę;:>owa łudzk<'Ść 
poparła gorąco rezolucję Swia
towej Rady Pokoju, żądającą 
zaprzestania wojny w Korei. 
Tak np. Komitet Wykonaw
czy Angielskiego Stowarzy
szenia Kwakrów zwrócił się 

do premiera Churchilla z pis
mem, w którym domag;i się 

zaprzestania Wojny w Korei. 
Na wiecu, który odbył się w 

Aresztowanie 
wybitnego działacza 

murzyńskieQo 
LONbYN (PAP). Podano tu

;aj do wiadomości, że władze 
Unii Południowo - Afrykań
skiej are~·dowaly przewodni

Londynie, przemawiali wy
bitni działacze społeczni, po
tępiając surowo bestialskie 
akty wojsk amerykańskich w 
Korei. Tak np. pastor Fielding 
Clark nazwał zapewnienia 
amerykańskich interwentów, 
jakoby „bronili oni cywiliza
ąji chrześcijańskiej" ~ woła
jącym o pomstę do nieba 
bluźnierstwem. Oddzial Związ
ku Robotników Niewykwalifi
kowanych i Transportowców 
we wschodnim Londynie u
chwalił rezolucję, domagaj<;cą 
się bezzwłocznego zaprzesta
nia wojny w Korei. 

W dniach od 18 do 22 lipca 
toczyły się w Bukareszcie o
brady XIII sesji Komitetu 
Wykonawczego Mlędzyna:ro
dowej Federacii Demokratycz
nej Kobiet. Sesja zwróciła się 
do kobiet cale!lo świata z ape
lem, wzywającym do ener
gicznych przygotowań do 
Kongres1.1 Narodów w Obro
nie Pokoju. 

,Międzynarodowy Związek 
Studentów stwierdził w spe
cjalnej odezwie, że sprawy o
mówione na sesji SwiatoweJ 

Rady Pokoju mają ogromne 
znaczenie dla młodzieży i 
studentów. W oświadczeniu 
czytamy, że Międzynarodowy 
Związek Studentów, w !mieniu 
przeszło 11 milionów studentów 
z 71 krajów, wita 1> całego 
serca apel o zwotanle Kon
gresu Narodów w Obronie Po
koju i wzywa wszystkiCh stu~ 
dentów pragnących pokoju i 
zacieśnienia współpracy mię
dzy narodami, aby wzięli ży
wy udział w przygotowaniach 
do Kongresu. 

Zywy oddźwięk, jaki wywo
łały uchwały nadzwyczajnej 
sesji Swiatowej Rady Pokoju 
wśród przedstawicieli postę
powych sił , całego św i a ta, 
świadczy, że wszystkie naro
dy pragną przeciwstawić si
tom wojny coraz !)fltężniejsze 
siły pokoju. Do walkJ w obro
nie pokoju zgłaszają al<ces 
coraz to nowe, wielomiliono
we masy ludzi na całej kuli 
zic?'lskiej. 

Wbrew wszelkim machina
cjom r.-odżegaczy wojennych 
sily pokoju zwyciężą! 

W. BIEREŻ.KOW 

PARYŻ (PAP). W Pary!u 
zakończyła s.lę konfer'1!ncja 
przedstawicieli 6 krajów bloku 
atlantyckiego, które podpisa
ły tzw. układ o armii euro
pejskiej, tj'. Włoch, Francji, 
Niemiec zachodnich, Belgii, 
Holandii i Luksemburga. O
głoszony po konferencji ofi
cj alny komunikat podkreśla, 
że „zebrani stwierdzili nie
możność osiągnięcia w chwili 
obecnej porozumienia, które 
stanowiłoby podstawę decyzji, 
przewidywanej układem o ar
mil europejskiej", tj. decyzji w 
sprawie przedłużenla okresu 
służby wojskowej. · 

krajów bloku atlantyckiego 
przedłużenia okreau ałużby 
wojskowej. Fiasko konferen
cji paryskiej - pisze „Huma
nite" - jest policzkiem wy
m·erzonym Ridgway'owL Dla 
„Monde" wynik konferencji 
jest dowodem rozbieżności w 
łonie bloku atlantyckiego, 

Analizując przyczyny nie
powodzenia konferencji rów
nież prasa burżuazyjna zmu
szona jest stwierdzić, że od
mowa· podporządkowania się 
żądaniom Waszyngtonu była 
podyktowana nie tylko wzglę
dami natury prawnej, polity
cznej, wojskowej i gospodar

Komentując powyższy ko- czej, tak jak to oświadczył na 
munlkat prasa paryska wszys- konferencji prasowej szef de
tkich odcieni podkreśla, te legacji francuskiej Herve Al
śwfadczy on o całkowitym fia- phand. Głównym powodem 
sku konferencji I stanowi po- fiaska konferencji była walka 
rażkę jej głównych inicjato- narodów przeciwko planom 
rów - mocodawców z Wa- , militaryzacji lch krajów, prze
szyngtonu, którzy domag!!.U ciwko dalszej pauperyzacji 
si~ realizacji. uchwał lizboń- mas pracujących, obawa przed 
s~1ch. Porazka ta jest tym powtórzeniem się wypadków, 
większa, te Rldgway w prze- których widownią była ostat
dedniu konferencji zażądał od nio Belgia, Tak więc „Monde" 

--------------------------------- notuje coraz silniejszą tenden

wania walid I uostrzenla 
czujności pneciwko nowym 
prowokacjom podżegaczy wo
.lennych, którzy niewątpliwie 
zechcą w odpowiedniej chwili 
podjąć ponowną próbę urze
czywistnienia gwycb planów 
przedłużenia okresu służby 
wojskowej. 

• • • 
LONDYN, (PAP). - Agen

cja Reutera donosi, że rząd 
belgijski, w związku z niepo
wodzeniem paryskiej konfe
rencji 6-ciu oraz w obliczu 
potężnych demonstracji lud
ności pracującej i żołnierzy, 
zmuszony był cofnąć wydane 
poprzednio zarządzenie w 
sprawie przedłużenia służby 
wojskowej o 6 miesięcy i skró
cić ten dodatkowy okres o 3 
miesiące. 

Aktyw związkowy pracowników służby zdrowia 
radzi nad dalszym usprawnieniem lecznictwa 

cję u Europejczyków do uwol
nienia się od zob!>wiązań pod
pisanych w Lizbonie. „Llbera
tion" podkreśla, że na decyzji 
uczestników konferencji „za
ważyło zdecydowanie wrogie 
stanowisko opinii publicznej 
wobec planów przedłutenia 
służby wojskowej". „Humani
te" podkreśla, że niepowodze
nie konferencji 6-clu „zostalo 
przyjęte przez klasę robotni
czą i wszystkich obrońców 
pokoju jako wielkie zwycięs
two sił pokoju". Fiasko konfe
rencji dowodzi - stwierdza 
dziennik - że jedność mas 
pracujących może zmusić rząd 
do zmniejszenia wydatków na 

Wybryki 
faszystowskich 

chuliganów 
w Teheranie 

MOSKWA (PAP). - Agen
cja TASS podaje z Teheranu, 
że 14 bm. na jednej z central
nych ulic tego miasta oknło 
20 chuliganów faszystowskich 
napadło na lokal, w k órym 
mieśclla sj ę wystawa fotogra
:!'iozna Domu Kultury Wszech
zwią7'kowego Towarzystwa Ł~
cz,ności Kulturalnej z Zagra
nicą (WOKS). Rozpasana chu
liganeria pohila dozorcę, wy
biła szyby I zniszczyła meble. 

WARSZAWA (PAP). Obra
dujące w Warszawie w dniu 
14 bm. z udziałem wicemini
stra Zdrowia Bogdana Bed
narskiego plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodo
wego Pt·~cowników Służby 
Zdrowia wysunęło na czoło 
omawianych zagadnień pro
blem podnie~ieni a na wyższy 
poziom lecznictwa dla śwla ta 
pracy i sprawę za cieśnienia 
więzi ze wsią. 
Podsumowując w toku ob

rad dotychczasowe osiągnię
cia stwierdzono, że w porów
naniu ze stanem przedwojen
nym opieka leka.rska nad ro
botnikiem i• chłopem nie
zmiernie wzrosła. M. in. czyn
na jest 3-krotnie większa licz
ba sanatoriów, z których ko
rzysta ~wiat pracy, nie zaś -
jak za czasów kapitalislycz
nych - garstka uprzywilejo
wanych. We wsiach powstało 
już ok. 900 ośrodków zdrowia, 
podczas gdy przeq wojną w 
całym kraju było ich za
ledwie 68. Liczba wiejskich 
izb porodowych wynosi obec
nie blisko 600. W walce o zdro
wie matki i dziecka bierze u
dział na wsi 3 tys. przeszkolo
nych pielęgniarek. 

Jak podkreślono w toku dy
skusji - poważnie wpływa na 
podniesienie stanu zdrowo tne
go ria wsi działalność społecz
nych ekip lekarsko-pielęg
niarskich, których liczba w 
drut:(im kwartale br. wzrosła 
do 718, tj . o około 40 proc. w 
-------·---·-·-· 

~tosunku do I kwartału . Po
ważne osiągnięcia w tej dzle
<1zinie notują pracownicy 
slużby zdrowia woj. wa~ 
szawsklego, którzy uruchomi
li w I półroczu br. 133 tego 
rodzaju ekipy. Udzieliły one 
ludności wiejskiej ok. 14 tys. 
porad lekarskich. 
Anal izując istniejące jes7.

cze w tej dziedzinie niedociąg
nięcia, uczestnicy oŁirad pod
kreślili, że konieczne jest roz

Falkiewiczem na czele podjęli 
długookresowe zobowiązania 
wygłoszenia w zakładach pra
cy ldlkudzieslęciu odczytów 
na tematy naukowe. 

Wiele uwagi poświęcili u
czestnicy plenum sprawie roz
szerzenia ruch u racjonaliza
torskiego, który wYłonił już 

w służbie zdrowia wybitnych 
nowatprów z dr. Boczeniem, 
dr. Juszko, dr. Miszlą i mgr. 
·Parczewskim na czele. 

szer zenie zakresu prac ekip. 1------------
Winn:y one, obok udzielania 
pe-rad i pomocy fachowe.i. 
zwrócić baczniej szą uwagę na 
zagadnienia profilaktyczne i 
sanitarno-oświatowe oraz na 
podnoszenie wśród chłopów u
świadomienia społeczno-poli
tyczneii:o 

Szczególnie silnie zaakcen
towanc> na naradzie zagadnie
nie rozwoju współzawodni
ctwa w.5ród / pracown~~~w 
służby zdrowia. W II kwart'l
le br. rozszerzające się z mic
~ląca na miesiąc współzawod
nictwo zobowiązaniowe objęło 
ponad 108 t:Ys„ tj. ok. 75 proc. 
ogólnej liczby osób. pracow
u:ków słtiżby zdrowia. 

Ostatnio poważnym osiąg
nięciem w tym zakresie jest 
włączenie sic; do współzawod
nictwa wybitnych n aukow
cow wrocławskich z 15 klinik 
i zakładów teoretycznych. Dla 
zacieśnienia więzów ze ·świa
tem pracy pracownicy nauko
wi z - prof. dr. Hirszfeldem, 
prof. Kowarzykicm, prof. dr. 

Na cześć Kongresu 
Spółdzielczości 

Wiejskiej · 
W miarę zbliżania się terml

m.: roz,poczęc:ia obrad I Kon-
1h~su Spółdzielczości Samopo
mocowej, coraz więcej pra
cowników PZGS-ów i GS-ów 
z terenu woj. tód2lkiego podej
mµje cem,1e zobowiązani11, 
których realizacja przyniesie 
pi:.ństwu poważne oszczędno
ści. I tak w pow. łaskim pra
cownicy 18 gminnych spół

dzielni dla uczczenia Kongres•1 
podjęli 114 zobowiązań o lą
c; r,ej wartdści 311.900 złotych. 
Ponadto GS-y tego powiatu 
postanowiły przekroczyć war
tość planu skupu, przypada,ią- · 
cego na rrr kwartał br. o 109 
t,;s. zł, a -planów zaopatrzenia 
\'/si o 112 tys. zł. 

Harde1·kif" 
przoduią w 

zakłady . papi„rnicze 
I 'I h . 

Na zebraniach przedkongre-
56wych w pow. łowicki~n 
l 7 pracowników księgowości 
grr.Innych spółdzielni zobow!ą
za Io się zaoszczędzić 11.063 zł 

przez wyrównanie zaległości w przt':anvM et• „n1u·znym 
prz.ednim okresie, rytmicznie księgowaniu i sprawozdaw
wykonywala · swoje zadania czości w ramach normalnych 
produkcyjne. Plan II kwartału godzin pracy. 
został w bardeckich zakładach 

Stan wyjątkowy 

f>olicjanci, z kiórymi chull
,i:anl faszystowscy porozumie- · 

zbrojenia, może narzucić rzą- wali się przed napaścią na lo
dowi politykę pokoju i nii;- I kal wystawy znajdowali się w 
zawisłości ,narodowej, moze pobliżu, lecz źadnych kr k · • 
odsunąć grozbę nowego kon-1 . 0 0

" 
niktu. Dztennik nawołuje przec.iwko rozpasanym chull-
masy pracujące do kontynuo- eanom nie podejmowali. 

USA zagarniają wyspę Manus 
wbrew postanowieniom ONZ 

LONDYN (PAP). - Z Syd
ney donoszą, że w związku z: 
zakońmeniem konferencji w 
Honolulu, australijski dziennik 
„Tribune" pisze, iż Casey, mi
nister spraw zagranicznych 
Australii, oddaje wyspę Ma
nu. do dyspozycji USA. Tym
czasem wyspa Manus należy 

do Australii tylko o tyle, że 
Australia sprawuje nad nią 
powiernictwo w imieniu ONZ. 
Przekształcenie tej wyspy w 
wielką bazę wojskową stano
wi jawne pogwałcenie wszyst-. 
kich zasad powiernictwa z r'l-

mienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Dowodzi · to 
raz jeszcze. jak mało Amery
kanie liczą się z zasadami 
ONZ. 

Prasa otwarcie przyznaje, że 
rokowania między Australią, 
Nową ZelanQ.ią a Stanami 
Zjednoozonymi mają zgubne 
następstwa. Japonia zbroi się 
po to, aby ostatecznie uznano 
ją nie tylko za pełnoprawne
go partnera, lecz nawet 7.a 
głównego partnera USA. Zna
czy to, że soldateska japońska 
będzie znów zazrażać Au.•fra
lJi. 

Protest rządu albańskiego 
przeciw prowokacjom lotników włosk~ch 

na rządowi włoskiemu o odpo
wiedzialności , która spadli nań 
za wszelkie następstwa tego 
rodzaju polityki godzącej w 
stosunki istniejące między obu 
krajami i w sprawę utrzyma
nia pokoju. 

I.Ja u rea ci 
nagród państwowych 

Wśród laureatów nagród 
państwowych I 1topnla w 
dziedzinie muzyki znajduje
my nazwisko znakomitego 

pianisty, prof. ZBIGNIEWA 
DRZEWIECKIEGO. 

Pro!. Drzewiecki to zasłu
żony propagator polskiej 
muzyki fortepianowej w kra
ju I zagranicą, znany i wyso
ko ceniony pedagog - wy
chowawca całego pokolenia 
młodych planistów po\!klch. 
(W,arto tu zaznaczyć, że 
świetna pianistka, Halina 
Czerny-Stefańska, równi ez 
Ja urea tka tegorocznej nagro
dy państwowej, Jest jedną z 
uczennic prof. Drzewieckie
go). 

Rozpoczęta około roku 1~18 
działalność koncertowa prot. 
Drzewieckiego, jak również 
jego ofiarna praca pedago
giczna i działalność organiza
cyjna, slawiają laureata, o
becnego rekto'ra Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie - w rzędzie naJ· 
wszechstronniejszych na
szych artystów-społeczników. 

JAN MARCIN SZANCER 
- laureat nagrody państwo
wej II stopnia - należy ć!o 
czołOwYth polskich grafików 
ilustratorów. 

Studia plastyczne ukofl
czył w r. 1926 w ASP w 
Krakowie. Do wojny pracuje 
jako grafik, scenograf i ilu· 
strator. M. In. opracował 
ilustracje do „Pokoju na pod
dagzu" Wandy W!lsilewskiej. 

Przygotowywane w trud
nych warunkach Ilustracje 
do książek dla dzi ee!, nad 
którymi artysta prę.cewa! w 
czasie okupacji, spłonęły w 
czasie powstania. 

Po wojnie - Jan .Marcin 
Szancer rozwija aktywn\ 
działalność ilustratorską, któ· 
rej dorobek wyraża się licz
bą 70 książek, 
Olbrzymią popularność 

zdobywają jego znakomite 
rysunki do „Bajc1':' Krasic-

kiego, utworów Słowackiego, 
Hoffmana, Tuwima i In. 

Artysta jest aktywnym 
dzialaczcm Zw. Polskich Ar
tystów Plastyków, 

Sukcesy viełnamskiej armii ludowej 
PEKIN (PAP). - Vietnam- Komunilkat ws>kazuje na roz-

ska Agencja Informacyjna o- wój ruchu partyzanckiego w 

głosiła komunikat dowództwa 5 okręgu wojskowym oraz w 
naczelnego vietnamskiej armii Nam-bo (południowa część 

ludowej o działaniach wojen- środkowego Vietnamu 1 poł<J• 
nych w I półroczu 1952 r. dr.iowy Vietnam). 

Wojna partyzancka - stwier- Podkreślając, że naród vi"t-
dza komunikat - rozwija się n;,mski i armia udaremnih>' 
w skali ogólnonai·odowej. Na · zamiary nieprzyjaciela, który 
t>Qgraniczu z Chinami "tł sek- usiłował przeprowadzić paC}'·
torze Lao-kaj-ha-jang, viet- fikację na rozległych obszarach 
namska armia ludowa cał!<o- l zniszczyć zbiory, komunikat 
w.cie zlikwidowała trzon pa- w::.kazuje, że działania party
zostałych je~cze wojsk kuo- zanekie na zapleczu niepriy~ 
ntintangowskich, udaremn;a- jaciela poważnie się wzmogły. 
jąc w ten sposób plan koloni- W ciągu pJerwszego półrOC?.a 

zatorów francuskich, którzy u
siłowali połączyć się_ ~ tymi 
wojskami dla siania niepoko
ju na naszym zapleczu. 

Na terenie środkowego Viet
namu oraz na równinach 3 o
ll.ręgu wojskowego miejscowa 
ludność i partyzanci, których 
liczba wzrasta z dnia na dzien, 
wzmagali swą aktywność i ni
S7.czyli linie komunikacyjne 
wroga, udaremniali ataki nie
przyjacielskich wojsk i zlikwi
dowali liczne stanowiska nie
przyjaciela. 

br. nieprzyjaciel stracił w za
bi tych - 21.091 ludzi, wtlętycll 
do niewoli - 6.319 ludzi. Po
wa.ina ilość nieprzyiacielskich 
żołnierzy poddała się ' wojskom 
Vietnamu. Zdobyto 4.421 ka
ri;binów i 1.127 karabinów 
maszynowych. 

Zniszczono przeszło 500 sa
mochodów cięźarowych i 1a-
mochodów pancernych 
strąoono 20 samolotów 
przyjacielskich. 

oraz 
nie• 

c;;ącego Krajowego Kongre•u WilOCŁ.AW CPAPl. W za
.Murzynów - dr Moroca. W kladach celulozowo - papier
czerwcu br z inicjatywy tej niczych w Bardo Sląskim na 
organizacji rozpoczęła się ak- Dolnym ę1ąsku odb~la się u
cja przeciwko rdsistowskim I roczystośc wręczenia prze
usiawom. chodniego sztandl.lru ZG Zw. 

Zaw. Chemików, l,lzyskanego 
przez załogę za najlepsze o-

N a marginesie sią~nlęcia produkcyjne w II 
kwartale br. 

w południowym Iranie 

wykon any we wszystkich asor
tyment1ch z pownżną mdwyż
ką. W II kwartale w wyniku 
szeroko rozwiniętej Walki o 
oszczędność obniżono koszty 

PARYZ (PAP). Radio pa
własne produkcji 0 1•27 proc. ryskie podało, że Medżlis lrari
W okresie wm zwiększyła się ski zatwierdził ustawę, w 
również w poważnym stopniu myśl której stan wyjątkowy 
jakość produkcji. M. in. ilość w zagłębiu naftowym w po
produktów trzeciego gatunku łudniowym Iranie przedłużo
zmniejszyła się w porównaniu I ny zostaje na dalsze trzy mle
z I kwartałem br. o 6,8 proc. slące. . 

TIBANA (PAP). - Minister
stwo Spraw Zagranicznych 
Albanll skierowało do wlo
skiej misji dyplomatycznej w 
Tiranie notę, w której zdecy
dowanie protestuje przeciwko 
trzem nOwYm wypadkom po
gwałcenia granic powietrz
nych Albanii przez samoloty 
włoskie w okresie od 16 do 28 
lipca br. 

Rząd albański - 1:łosl nota 
- wyraża zdecydowany pro
test przeciwko tym brutalnym 
i nie ustającym gwałceniom 

granic powietrznych Albań
skiej Republiki Ludowej prze~ 
samoloty włoskie I przyporni-

Notatnik agitatora 

J k•J p n t k' k Zwycięska załoga bardeca a 1 a I ram kich zakładów celulozowo-pa-
Przed dwoma. laty otwar- plemiczych, rozwijajac socja

ta została w Belgradzie z listyczne współzawodnictwo 
wi.elką pumpą „wyższa szko. pracy, do któregÓ w II kwar-
!a di ienn.ikarska t dyplo- tale br. przysfapiło o 34 proc. 
matyczna", które; zadaniem więcej robotników niż w PD• 
mialo być przygntowanle 
młodych l.:adT titowskiej 
nubli.cy•tyki i dyplomacji. 
Na uroczystości tnaugura -
r11jnl'j pod patronatem am
hasad.ora amer11ko.ńskiego 
„rzemawiali „dygnitarze" z 
k l iki Tito, slawląc dyktato
ra i jeao dol11.rowych pa-
11ńtv pnepowiadai'łc nowej 
11czelni „wspanialy rozkwit" 
- ltd., itd. 

Atlanlyt~ki dyktat - klęską dla Włoch 

nhern ie, calklem nłeocze
lriwan!e. urzPdowa aQencja 
"P.lg •arlzka „Tanjua" poda
ła do wiadomo.ki, że 
wspomniana szkoła „nie 
spe!nila swego zadania i 
mt••lala być zWcwidowa -

Tq nieco ta;emniczii hl
•torię oświetli! z w!a§clwej 
stronJJ londyński Reuter, 
1fonosząc, że zamkniecie 
•zko!y nastąpilo „no doko
nanht lii:znuch a.resztowań 
•n~r6d ; ei uczniów". 

Informricja powyższa ltu
struie l'>ardzo wumownle 
stosunki i sto.mneczki, pa
nujące w Jugoslawii, pod 
olw prtrfr1 ti.towsko - ame
rvkańską. Założono szkolę, 
napl11nęlu. do niej żądna 
wiedzy mlod zież i poslu -
rh(1t1) <> ?1 . w11kłridów" prze. 
konala siP. Tychlo, że istot
nym celem uczelni nie 
1est ks z to !cenie dziennika
rzy i pracowników slużbv 
duplomatucznej, lecz - ho
dowla szpiegów i dywersan
tów na użytek imperialis
tuczner10 wuwiadu oraz 
orzygotowywanie bezmyśl
n11c11 chwnlc.S•v krwaweao 
reźlrnu titowskiego. Potem 
1'111111 Ml)n„tury, protest11 i 
areszty, nż w~e.ęzcie. nie 
mogąc sobie dać Tady z 
„nf<>nn<l•.i.~~t11'!" mlodzlP.Żtr,, 
uczelnie zamknięto. Stala 
ęte no !'l•n•tu t1iP0PzniPrzna 

Nie p lpr.UMZ!J to wypndek 
teqo mtłzn1u '11 pn1'ntu1{p 
tltow•klm f z nP111nn§clq -
nie ostatni. Jaki pan, taki 
·kram. 

B. D. 

„. 

W atlantyckiej rodzinie chadecki 
rząd de Gasperl'ego jest jednym z naj
bardziej uległych wykonawców wobec 
Waszyngtonu. Livornn, Florencję, Ne• 
apol oraz szereg innych miast I portów 
oddał on Amerykanom na bazy wojen
ne, swe siły wojskowe podporządkował 
komendzie amerykańskich generałów, 
gospodarkę kraju przystosował całko
wicie do wojennych planów Pentagonu. 

Jednym z dowodów wysługiwania się 
interesom amerykańskich prowokato
rów wojennych był uchwalony niedaw
no budżet, w którym wydatki na zbro
jenia sięgają wprost astronomicznej su
my 620 miliardów lirów. W ciągu ostat
nich dwóch lat wzrosły one o przeszło 
200 miliardów lirów, tj . proporcjonal
nie do żądań amerykańskich, zupełnie 
zaś nieproporcjonalnie do możliwości 
finansowych kraju. Wvdatki przezna
czone na zbrojenia przekraczają fundu
sze na oświatę, roboty publiczne i rol
nictwo razem wzięte. 

Naród włoski drogo płaci za wojenną 
politykę swego rządu. W żadnym zmarr 
shallizowanym kraju bezrobocie nie o
siągnęło tak wielkich rozmlat ów, jak 
we Włoszech. Armia ludzi pozbawio
nych pracy osiągnęła ostatnio - jak 
podaj!'\ oficjalne staty~tykl - ~yfrę 
2.300.000. Zasiłki są wypłacane tylko 
nieznacznej części bezrobotnych, są one 
zresztą tak skromne, że nie starczą na 
pokrycie kosztów nawet niezbędnego 
minimum artykułów żywnościowych. 
Opłaty za komorne, gaz, elektryczność 

znacznie wzrosły w ostatnich latach. 
Niedawno ogłoszono dalsżą podwyżkę 
cen chleba i makaronu. Wobec ciągle 
rosnącej drożyzny i coraz większych 
obciążeń podatkowych sytuacja rod zin 
robotniczych pogarsza się z dnia na 
dzień. !Prorządowy dziennik „Messa
gero" w niedawno opublikowanym ar
tykule przyznał, że koszt utrzymania 
osiągnął we Włoszech na,iwvższy poziom 
od chwili wybuchu konfliktu koreań
skiego 

Swiadectwem pogłębiającej się nędzy 
mas ludowy,ch Włoch są dzielnice ro
hotnicze wielu miast. są osiedla wiej
skie, gdzie żyje biedota I małorolne 
chłoostwo. 1'„tkl tysiecv ludzi s:mieżdb 

się w pieczarach . i grotach, w walących 
się ruderach I lepiankach. W Rzymie 
i innych wielkich ośrodkach przemysło
wych wiele domów pozbawionych jest 
podstawowych urządzeń sanitarnych, 
wielu grozi zawalenie. Gruźlica i inne 
choroby zbierają tu obfite żniwo. 
Włoski przemysł pokojowy stopnlc>wo 

zamiera. Z powodu braku zamówień 
wiele fabryk ' przedmiotów codziennego 
użytku zamknięto. Szczególnie ostry 
kryzys przetrwa O$tatnlo przemysł 
włókienniczy. Według danych sekreta
rza związku zawodowego włókniar.z:y, 
25 proc. wszystkich robotników jest o
becnie bez pracy, , a dalszych 200.000 
pracuje niepełny tydzień roboczy. 
Wskutek wstrzymania Inwestycji dla 
celów cywilnych, grozi dalsze zmniej
szenie produkcji także I w innych ga
łęziach przemysłu pokojowego. 
Rząd włoski, któremu Stany Zjedno

czone wyraźnie zabroniły prowadzić 
handel z krajami demokratycznymi, bo
ryka się z poważnymi trudnościami 
eksportowymi., Rynki Innych państw 
zachodnich również podporządkowane 
dyktatowi waszyngtońskiemu, z każdym 
dniem ogr;;nlczają import zza granicy, 
za wyjątkiem importu towarów ame
rykańskich. Z tego też powodu - jak 
podaje dziennik gospodarczy „24 Ore" 
- w porównaniu z pierwszym półro
czem 1951 r eksport towarów. spożyw
czych w roku bieżącym spadł o 24 pro
cent, a wyrobów przemysłowych i su
rowców o 14 proc. W 1;Ym czasie import 
wzrósł o 10 proc. Półroczny deficyt 

· włoskiego bilansu handlowego osiągnął 
już 300 miliardów lirów. 

„Lekarstwem" na rosnący z każdym 
<lniem zastój w przemyśle mają być -
zd;mlem kół rządgwych - obiecane 
przez Stany Zjednoczorie zamówienia 
zbrojeniowe na sumę 250 mll. dolarów. 

Wobec jednak brutalnego obcięcia 
amerykańgkich zamówień dolarowych, 
poczynionych we francuskim przemyśle 
i:brojenlowvm, rząd wioski coraz bar
dzlef pesymistycznię ocenia ewentualną 
„pomoc'.' amerykańską. Ambasador 
włoski w Waszyngtonie, Tarchianl 
1alc oodaie .. Menaeero" - zableaa o-

·' 

• 

, 

becnie, by_ „uchwalone przez Kongres 
obcięcie pomocy było dla Włoch łat
wiejsze do zniesienia". 

Masy ludowe Włoch zdają sobie co
raz jaśniej sprawę, że wojenna polltyka 
chadecji prowadzi kraj do ruiny, że w 
perspektywie przynosi Im l(łód I zni
szczenle. Dlatego coraz energiczniej 
walczą one w obronie prawa do pracy 
i chleba, w obronie lwYCh najtywot
niejszych Interesów, zagrożonych ze 
strony amerykańsko-chadeckl,ch 1pls
kowców wojennych. Raz po raz wybu
chają 1trajki w fabrykach, zagrc>żonych 
zamknięciem, potężne protesty przeciw 
zwalnianiu robotników wstrzą!&ją ca
łym krajem. W miejscowości Omegan 
zwolnieni z pracy robotnicy przystąpi
li'".,. do strajku okupacyjnego, w Val 
D'Orcla w Toskanii bezrobotni urzą
dzili demonstrację, domagając się roz
poczęcia robót publicznych. W kopal
niach Cabernardl, należących do trustu 
Monte Catini, przez 40 dni przebywała 
w podziemiach cala załoga kopalni, do
magając się odwołania bezprawnego 
zwolnienia górników z pracy. Niedawno 
odbył się strajk 170.000 kolejąrzy, któ
rzy domagali się podwyżki pfac I po
prawy warunków pracy. 

Pracujące chłopstwo włoskie wraz z 
klasą robotniczą walczy o prawo do 
pracy i ziemi. Przed kilkoma dniami 
~ysiące chłopów zajęły symbolicznie 
35.000 ha ziemi w delcie Padu, manife
stując swe prawo do tych ziem. W Um
brii przed kilku tygodniami tysiące 
chłopów strajkowały, domagając się u
możliwienia rozwoju produkcji rolnej, 
pr7eprowadzenia melioracji itp. 

Pod kierownictwem KIP Włoch. w 
przymierzu z wszystkimi siłami demo
kracji, lud wioski prowadzi nleubłaga
n~ walltę przeciw rządom wojny I nę
dzy. W .obliczu zbliżających się wybo
rów - mobilizuje on wszystkie swe si
ły do tego. by skutecznie prze<'iwsta
wić się zmowie reakcji, by utorować 
droge władzy demokratycznej, która 
zavewnl narodowi pokój i chleb, nieza
w;slość I przylazM ws,półpracę z innymi 
narodami. 

L. M, 

Róvvność 
Ordynacja wyborcza H

pewnla wszystkim obywate
lom Polskiej Ru?czypospoJJ
tP.j Ludowej równość głos'1 . 
Oznacza to, że każdemu wY
borcy, niezalt!znie od pl<:i, 
wyznania , narodowości, za
wodu, · pochodzenia spolecz
nego, stanu majątkowego, 
przysługuje jeden głos. Pra
wo to zapewnia artykuł 4 
Ustawy z dnia l sierpnia 
1952 r. 
Równość głosu oznacza tak

że, że każdy głos ma jedna
kową wartość, że tyle ·samo 
głosów potrzeba w każdym 
okręgu, aby wybrać posła. 
Artykuł 9, pkt 2 Ustawy 
stwierdza: „w , każdym o rę
gu wyborczym wybiera si~ 
taką liczbę posłów, jaka 
odpo...,iada liczbie mieszkań
ców okręgu, w stosunku: 1 
poseł na 60 ty~. mieszkań -
ców". Innymi słowy każdy 
poseł reprezentuj'e j~dnako
wą liczbę obywateli, miano
wicie - 60 tys. W ten sposób 
władza ludowa konsekwent
nie i całkowicie realizuje 
Jedno z podstawowych praw 
obywatela - równość głosu. 
Mówiły o równości głosu 

obywatela ordynacje wybor
cze z 1921 i 1935 roku. Cóż 
się jednak kryło za tymi 
słowami? Jak prawo to było 
realizowane? Nie trzeba na
wet sięgać do przysłowia -
wych „cudów nad urną" , a
by pojąć w iak szalbierczy 
sposób łamano prawo rów
ności głosu obywatela. Wy
starczy zajrzeć do oficjalnych 
publikacji. 
Leży przed nami egzem

plarz Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych z dnia 20 lipca 
1935 roku z oficjalnym teks
lem Ustawy o ordynacji wy
borczej do Sejmu. Oczywi
ście i tam jest mowa o „rów
ności głosu" . Ale do ordy
nacji wyborczei załączony 
jest wykaz 104 okrę~ów 
wyborczych. z któryrh każ
dy ma wvbrać dwóch pos
łów. 

Ciekawy to dokument i im 
wnikliwiej go się czyta, tym 

bardziej wszystko staje się 
jasne. Bo na przykład lstnial 
taki okręg Kołomyja, w któ
rego skład wchodzlly powia
ty kołomyjski, horodeński, 
śniatyński i kossowskl. Ile 
ludności liczyły te powilty? 
Sięgnijmy z kolei do in

nego oficjalnego wydawnic
twa - do Małego Rocznika 
Statystycznego z roku 1939, 
Dowiadujemy się z tej cennej 
książeczki , · ile ludności o
bejmują te cztery powiaty . 
okręgu Kołomyja: pow. ko
łomyjski - 176 tys. ludności, 
pow. horodeńskl - 92,9 tys., 
pow. śniatyński - 78 tysię
cy i powiat kossowski - 93,9 
tys , Razem 440.800 mieszkań
ców. Zapamiętajmy tę liczbę, 

Istniał zaś okręg Płook, w 
którego skład wchodziły pa
wia ty: płocki, płoński 1 gos
tyniński o łącznej ludności 
191,1 tys. A więc przeszło 
dwukrotnie mniejsza liczba 
ludnośc,,i wYbiera tę samą 
ilość posłów. Inaczej licząc, 
w okręgu Płock 1 poseł wy
pada na 95.550 mieszkańców, 
a w okręgu Kołomyja na 
220.400 mieszkańców. To 
znaczy, że głos obywatela z 
okręgu Kołomyja był przesz
ło dwa razy mniej wart od 
głosu mi.eszkańca pow. płoń
skiego czy .iostynińskieii;o, no 
bo w Kołomyi mieszkała . „ 
ludność ukraińska. To się 
nazYWała równość. 

I jeszcze - był okręg Sos
nowiec, do którego należało 
miasto Sosnowiec i powiat 
będziński. Tam też był „ta
ni" głos obywatela, bo aż 
170.200 mieszkańców <przy
padało na 1 posła. I znów z 
łatwością zrozumiemy dlacze
go tak było, jeśli uświadomi
my sobie, że ten okręg to 
Czerwone Zagłębie, podczas 
gdy okręg Płock nie miał 
silnego proletariatu~ 

Tak to wyglądała owa „ró
wność" głosu obywatela w 
Polsce przedwr'1<eśniowej. A 
przecież to Jeszcze nie wy
czerpuje sprawy. ,.Geogra
fia wYborcza" burżuazji u
względniała jeszcze wiele 
rodzajów dyskryminacji w 

zależności od stopnia rady
kalizacji ludnośc:I chłopskiej', 
od skupisk robotniczych I 
wiele innych. 

Podobnie przedstawia się 
sprawa równości głosu w 
krajach kapitalistycznych. 
Obliczono na przykład, że w 
wyniku oszukańczej ordyna
cji wyborczej potrzeba 'było 
we Francji 61 tysięcy gło
AÓW na wybór jednego depu
towanego komunistycznego, 
na socjaldemokratę wystar -
czyło już tylko 30 tysięcy gło
sów, a na chadeka - 27 ty
sięcy głosów. 

Ale dość przykładów. Mó
wią nam one dobitnie , jakim 
fałszerstwem są frazesy o 
równości w ustroju kapitali
stycznym, Pokazują one, te 
te frazesy sl!Uą jedynie i wy
łącznie do przesłaniania od
rażającego osz~twa, popel
nianeio przez wyzyskiwaczy 
dla umocnienia swego „pra
wa" do wyzysku . 

Prawo równości głosu mo
że być realizowane tam je
dynie, gdzie władzę sprawu
je ?ud pracujący . w którego 
Interesie leży, by pesel był 
istotnym reprezentantem na
rodu, by był tym najlP.n;;zym 
spośród równych. Dlate)(o 
tak wyraźne, nie pozosta
wiające żadnych wątpliwoś
ci, nie dopuszc;-.ające do ja
ldchkolwiek dyskrymlnac.ii 
obywatela jest postanowl~nie 
ustawy o ordynacji wybor -
czej, dotyczące równości gło
su. Tam bowiem, gdzie oby
watele darzą zaufaniem swą 
władzę, nie ma i nie może 
być obawy przed narodem, 
przed jego opinią. 

Wybory 26 p azdziernika 
1952 roku. p rzeprowadzone 
na pod~tawie konsekwentnie 
demokrat:vcznej or dynacji 
wyborczej, będą wyrazem 
dalszego zacieśnieni.a łączno
ści państwa z masami pra
cującymi miast I wsi. zjed
noczonymi pod przewodem 
klasy robotniczej w naro
dowym froncie walki o po
kój i Plan 6-letni 

K. a. 
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Wybierzemy najlepszych spośród nas Oręż ideologicznego-f politycznego uzbrojenia partii 
Tadeusz Kaczmarek 

'ckretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 

wybory do rad na- niach egzekutyw, przeprowa
rodowych i inne kam- dzać często z nimi odprawy 1 
panie, w których narady, udzielać Im wszech
przygotowanie, uzbro- stronnej pomocy. 

ze dla realizacji wytycznych 
VII Plenum KC, konieczna jest 
uporczywa praca nad podnie
sieniem ideologicznego I poli
tycznego poziomu organizacji 
partyjnych, jako decydującego 
czynnika umocnienia kierow
nicze.i roli partii, w walce o 
s1ybkle tempo socjali~tyczne
go uprzemysłowienia kraju, o 
wszechstronne umocnienie 
si:;,ójni miasta ze wsią, o umoc
nienie i rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej". Dlatego też 

szkolenie partyjne, jako po
ważny oręż ideologicznego I 
politvcznego uzbrojenia partii, 
upolitycznienia całej pracy 
partyjnej i pracy wychowaw
czej w masach pracujących -
musi stać sii: sprawą całej 

partii, a w pierwszym rzędzie 
- instancji partyjnych. 

Droga do osiągnięcia dob
rych wyników w szkoleniu, do 
podniesienia poziomu pracy 
S?.koleniowej wiedzie przede 
wszystkim przez wzmocnienie 
codziennego, politycznego i 
organizacyjnego kierowania 
szkoleniem ze strony instan
cji partyjnych. Odpowiedzial
ność '1!a szkolenie partyjne 
spoczywa na egzekutywach 
komitetów I organizacji, a 
zwłaszcza na pierwszych se
kretarzach. 

W obliczu kampanii 
wyborczej 

Stoimy obecnie przed no
wym rokiem szkolenia partyj
nego. Przed nami - wielka 
batal ia polityczna - wybory 
do Sejmu Polskiej Rze~zypo
spolitej Ludowej, a później -

jenie polityczne I !deologlcz- · 
ne mas członków partii - bę
dzie miało decydujące :mecze
nie d la zapewnienia pełnej 
realizacji wytycznych naszej 
partii. Dlatego też, wobec tych 
zadań jeszcze bardziej wzra
sta znaczenie szkolenia par
tyjnego. 

Należy rozszerzyć sieć szko
lenia partyjnego, koncentrując 
się w pierwszym rzędzie na 
kluczowych zakładach prze
mysłowych I decydujących od
działach produkcyjnych. Plan 
szkolenia i dobor ~łuchaczy 

powinien zostać omówiony na 
zebraniach ,podstawowych i 
oddziałowych organizacji. Jest 
rzeczą konieczną, aby wzięli 

udział w szkoleniu aktywiści 

partyjni, aktyw organizacji 
masowych i ~połecznych oraz 
przodujący aktyw bezpartyj
ny. Dobór uczestników szkole
nia powinien być dokonany na 
podstawie rozmów z ludźmi, z 
uwzględnieniem ich przygoto
wania I Ich życzeń. 
Głównym warunkiem uru

chomienia i prawidłowej pra~ 
cy kursów jest zabezpieczenie 
odpowiedniej kadry wykła
dowców. Dlatego też zadaniem 
lnstanc}i partyjnych jest prze
prowadzenie dokładnej analizy 
składu I poziomu kadry wykła
dowców, włączenie do niej In
teligencji partyjnej, absolwen
tów szkól partyjnych, pracow
ników aparatu. Instapcje par
tyjne - w pełni odpowiedzial
ne za pracę wykładowców -
powinny przestrzegać sprawy 
zatwierd.iania ich na posiedze-

Zadanie wszystkich 
instancji partyjnych 

Szkolenie partyjne rozpo
czyna się w br. w pierwszych 
dniach września. Trzeba więc, 
aby instancje I organizacje 
partyjne potraktowały sprawę 
przygotowania szkolenia jako 
Jedno z najważniejszych bie
żących zadań partyjnych I 
zmobilizowały wszystkie swe 
siły dla jak najlepszego, orga
nizacyjnego i politycznego 
przygotowania wszystkich 
form szkolenia partyjnego. 

Kampania wyborcza nie mo
że w żadnym wypadku zaha
mować rozpoczęcia ani prze
biegu szkplenia. 

Wielkie zadania, stojące 
przed naszą łódzką organiza
cją partyjną, będą szybciej 1 
skuteczniej realizowane, gdy 
sprawa szkoleni.a marksistow
sko - leninowskiego stanie się 
przedmiotem troski i pracy 
wszystkich fostanc.li i organi
:r:acjl partyjnych, gdy w co
dziennej naszej działalności 
będziemy się kierować wytycz
nymi lipcowej uchwały KC. 
Uchwała ta stwierdza, że „u
dział w szkoleniu partyjnym 
winien być traktowany Jako 
poważne polecenie i obowią
zek partyjny". Wypełnienie 
tego obowiązku stanowi pod
stawowy warunek polepsze
nia naszej pracy partyjnej na 
wszystkich odcinkach, wyko
nania zadań - trudnych i od
powiedzialnych - jakie posta
wiło przed nami VII Plenum 
Komitetu Centralnego. 

„List gwarancyjny" 
Upowszechnić przedzlotowe osiągnięcia 

młodzieży ZPW im. Waryńskiego 
W pamiętne, radosne dni lip- ko blaski, ale również cienie, dzi~ż µu Zlocie, ponieważ wy

cowe, młodzi przodownicy - a to przede w,;,ystkim z winy dział planowania na skutek 
budowniczowie Polski Ludo- kierownictwa zakładów. orga- zmian asortymentu nie opra
wej przyrzekali wzmożonym nizacjl partyjnej i ZMi'-ow- cował Jeszcze norm. 
wysiłkiem I jeszcze bardziej skicj. A więc przede wszyst- "' " in rzeczy znany jeRt 
wytężoną pracą dowieść, jak kim, jak dotąd, kierownictwo kierownictwu technicznemu, 
bliska 1 droga jest fm sprawa nie potrafiło w pełni wykorzy- radzie zakładowej i organizacji 
budownictwa socjalizmu w na- stać I upowszechnić osiągnięć partyjnej, ale jak dotąd, nie 
gzym kraju, jak bliska jest Im I doświadczeń młodych przo- uczyniono jeszcze nic, aby za-
sprawa walki o pokój. downików. b()Clących dumą za- radzić istniej~qmu zlu. 

Ci, którzy starali się najle- kładów, aby w ten sposób pod- Wiele do życzenia pozosta-
plej, pojechali na Zlot. 1 tak · nieść poziom kwalifikacji za- wia również praca organiza
np. tr6lka tkacka, zorganlzo- wodowych całej zatrudnionej cji ZMP-owskiej . Niewielki. 
wana przez Jadwigę Anlsimo- tam młodzieży. Można by było kilkuosobowy aktyw nie może 
wicz, wyrabiała po 119 proc. przecież postarać się o to. aby podołać wszystkiemu, a jak 
nonny, B pięcioosobowa bry- Ci, którzy pracują najlepiej, dole'! •"' c 'l- ł 00·nno się, aby d(l 
gadi. tow. Olejnik - po 110 zaznajamiali towarzyszy ze pracy organizacyjnei wciągnąć 
proc. Za najlepszą jednak z swoimi metodami praC'y, upo- najlepszych spośród młodych 
grupy dele1atów uznają wszy- wszechnić system trójkowy w roh'ltników I robotnic. 

Nie wo'no powtórzyć 
zeszłoro cznych błędów 

Sprawa wie lki ej 
odpowiedzialności 

W maju bieżącego roku, w 
oparciu o doświadczenlA ra
dzieckie, w kolejnictwie na
szym została wprowadzona 
innowacja w postaci pr!epro
wadzania pociągu za tzw. „li
stem gwarancyjnym". lvrt.lo<la 
ta polega na tym, że załoga 
pociągu podpisując list gwa-

byli kolejarze z Tarnowskich 
Gór. Jednak wbowiązan!a Ich 
dotyczyły tylko zestawu po
ciągu i jakkolwiek było to 
już znaczne osiągnlc:cie, to 
przecież pełnej warto-lei na
brało ono dopiero wtedy, kie
dy Tarnowskim l}órorn przy
szła z pomocą załoga parowo· 

scy ZMP-ówkę, Cecylię Wło- tkalni. 1.a•fńsować nowe meto- Kierownictwo polityczne i 
darek. Pracuje ona w Zakła- dy, 1ak na przykład system lechniczne ZPW im. Waryń
dach im. Waryńskiego od 1949 żanrlarowe\, o którym się już skiego musi jak naj•zybdej u-

Mimo tych niewątpliwych -
w porównaniu z Jatami ubiel?
lymi-osiągniqć, trzeba stwier
dzić, że szkolenie partyjiie w 
łódzkiej organizacji PZPR 
ma szereg braków, że nie na
dąża ono jeszcze w ?elni za 
zadaniami partii na obecnym 
etapie budownictwa socjali
stycznego. żródla tych braków 
i słabości tkwią w tym, że 
szkolenie jest niedostatecznie 
powiązane z całokształtem pra
cy partyjnej, nie stanowi czę
ści sk!;.„owej codziennej pra
cy partyjno - politycznej in
stancji i organizacji partyj
nych. 

Uchwała Komitetu Central
nego z lipca br. w sprawie 
~?.kolenia, omawiając przyczy
ny niedostatecznego rozwoju 
szkolenia partyjnego stwierdza, 
że głównym tego powodem są 
występujące jeszcze w komite
tach partyjnych oportunistycz
ne przejawy niedoceniania 
marksistowsko - leninowskie
go wychowania członków par
tii. „Sekretariat KC IPZPR 
stwierdza - głosi uchwała -

Ramię semaforu unosi się do góry. Mas <.ynis t'l. Waniek i je
go pomocnik Ka1 <: 11rnk1 ruszają w drogę. 

w tej chwili mówi, ale którego sunąć te wszystkie braki, któ
roku i osiąga przeciętnie 124 jeszcze w ZPW \m. Waryń- re hamują normalny tok pracy 
proc. bazy, a w ramach zobo- sklego nie wprowadzono. Na i taclemni ają obraz niewątpll
wiązań przedzlotowych zorga- dom\ar w tkalni nie moi.na wie znacznych osiągnięć mło-
nizowala trójkę tka cką. ust11l\c wyników produkcyj- dzleiy. 

nych, u?.yskanyc:h przez mlo- A. J ĄDROWICZ 

Przyczyną tego Jest niedo
stateczne polityczne kierowa
nie szkoleniem ze strony Ko
mitetów Dzielnicowy<"h. Nie-

rancyjny zobowiązuje się, iż 
skład sformowany na stacji 
wyjściowej doprowadzi bez 
awaril 1 spóźnień do miejsca 
przeznaczenia. 

Inicjatorami tego sy:;tem:.i 

zownl w Kars;r.nicach, która 
list gwarancyjny dla podągu 
uzupełniła listem gwarancyj
nym dla parowozu. 

Z entuzjazmem mówią o Zlo
cie młodzi robotnicy z WW 
Im. Waryńskiego. W stolicy 
byli liczną, 24-osobową grupą. 

Przywieźli stamtąd moc wra
żeń I zapal do nowych wysił
ków. 

NAD BRZEGIEM CICHEJ SOSNY 4. 

Korzyści z zastosowaiiia tej 
nowej metody, zwłaszcz:t w 
przewo7.ach towarowycn, są 
bardzo znaczne. Przyczynia si~ 
ona do dalszeiio ograni„zenia 
ilości awarii powstałych 2: 
przyczyn technicznych, a co 
za tym idzie - do zmnii~)sze
nia liczby opóźnień pociągów. 
Ponieważ odpowiedzialność za 
wykonanie zobowiązań zawar
tych w liście gwarancyjHym 
spada nie tylko na drużynę 
obsługującą pocląg na trasie, 
ale i na warsztaty naprawcze, 
rewidentów itd. - w ogólnym 
wyniku wpływa również na 
podniesienie na wyższy po
ziom pracy wszystkich slużb 
kolejowych on1z dalsze wzmo
żenie walki n hezawaryjność 
I terminowość przewozów. 

Tow. tow. Nowak I Piszczy
głowa. które razem pracują w 
r.espole w oddziale przygoto
wawczym tkalni, zapyt:me o 
wrażenia ze Zlotu, opowiada
ją: 

- Było wspaniale, szkoda 
tylko. że Zlot trwa! tak krótko. 
Ale doprawdy wąrto było pra
cować lak najlepiej, żeby to 
wszystko zobaczyć. 

O tym, aby wziąć udział w 
Zlocie, marzyły obydwie, ale 
nle spod?.iewały się, że to wła
~nle one zostaną wybrane. Po 
Zlocle dziewczęta dowiodły, lż 

zaufanie. 1aklm 1e nbdarzono, 
było w pelnl uzasadnione. 
Pra<'Ują teraz JeRzcze lepiej I 
podnlM1v już o 7 proc. wyko
nanie bazy. 
Wśród delegatów na Zlot by

ll także młodzi mechanicy -
Cicśllcki z oddziału elektrycz-
11ego I Lipowski z dzlalu me
chanlcznel!o. wyróżniający tlę 

nle1wvkle ofiarną pracą. Li
powski, fe§ll zdarzyła się ja
kaś awaria, zostawał wielo
krotnie nawet po kilka godzin 
dłużej, aby ją zlikwidować. O 
tym, że niP był to tylko chwi
lowy zapal do pracy, świadczą 
najlepiej jego wysokie oslą,g

nięcla, uzyskane juź po Zlocie. 

• • • 
· Osiągnięcia młoctzłeży z 

ZPW fm Waryńskiego są du
te. bowiem oprócz wymienio
nych, w wielkim, 247 osobo
wym zespole młodzieży za~ 

trudnione) w uikładecb ~est 

wielu dobrych robotników. 
Trzeba jednak stwierdzić, te 

w pracy młodzieży są nie tyl-

Zwiedzone przez rias kołchozy, sowchozy, sta
cje maszynowo - traktorowe \ slac,ia doświad
czalm1 osiągnęły wspaniale sukcel!Y dzięki socja
listycznemu stosunkQwi do pracy , dzięki mi
strzostwu kołchoźnik"'v brygadzistów, k ierow
ników ogniw, agronomów, dyrektorów M'l'S 
l uczonych. 

Niezmiernie ciekawa I pouczająca jest droga 
życiowa tych ludzi. Porozmawiajmy na przy
kład z towarzyszką Gluszk\ną, agronomem biu
ra kwalifikowanych nasion warzywnych, obsłu
gującym kołchoz im. Stalina. 

- W 1935 roku - opowiada tow. Głuszki
na - zarząd kołchozu hiianował mnie kierow
niczką ogniwa. Cały wolny czas poświęcałam 
nauce agrotechnicznej . Rezultaty nle dały na 
siebie czekać.. 

W 1937 r. osiągnęłam 29 q nasion ćwikły 
z hektara, a w 1938 r. - 13,8 q nasion cebul! 
;r. ha. W 1938 r. przyjęto mnie do Komsomołu. 
Za najs7.częśllwszy r ok w moim życiu uv.nrtftm 
rok 1939. kiedy zosta łam przyjęta w szeregi 
WKPCb). W 1940 r. Komitet Rejonowy partii 
skierował mnie do technikum rolniczego. Po 
ukończeniu technikum (w 1942 r .), zaczęłam pra
cować jako zastępca dyrektora w MTS. W maju 
1943 roku wróciłam do rodzinnego kołchozu Im. 
Stallna. Bestie hltlet:owskle zniszczyły całkowi
cie nasz kołchoz. Znikły z powierzrhni zieml do
my kołchoźników, cieplarnia, żłobek. pomiesz
czenia dla Inwentarza ż:YWego ! sad;v. zrujnowa
oa zosta ła ~leć elektryczna I urządzenia ener-
getyczne. · 

Kiedy nasza armia wypędziła hitlerowskich 
n;,jeźdżcc'lw. slRnęliśmy natychmiast do odbudo
wy kołchozu . Po nasiona warzywnicze m usia
łam chodzić do Biriucza. odl egłego od nas o 14 
km. Calą pracę w polu trzeba było wvknnvwać 
ręcznie. Mimo to. kołchoz nasz juź w 1948 roku 
uważany b:vl za na.llPo~zy kołchoz nasienno -
warzywniczy w obwodzie. 

Systematvcznie śledzę literaturę rRchową I ~ta
ram sl~ za$tosować w swej pracy wszystkie n~j
now$?e zdobycze agrotechniczne. 

Uzyskałam bardzo dobre wyniki, stosując let
nie zasiewy marchwi nasiennej. Jak się okazRlo 
wiosną 1951 r„ straty marchwi zasianej 25 ma
ta 1950 r . wynosiły 1.5 proc„ podrzas gdy mAr
cbew zasiana 18 kwietnia 19!'i0 r. wvkazRła 23 
proc. strat. W roku bieżącym 7.aln7vlam pńlP do
świadczalne. przeznaczone pod U'prawi: różnych 

odmian marcbwL 

Swoim lłośwladczenlem I wiadomościami clzle-
11 się tow. Głuszkln11 z kołchoźnikami. Jed n ą 

I 

Czesław SkoniP.cki 

z najlepszych jej uczennic jest klęrowrt!czka 
ogniwa, tow. Matriona Czertkowa. 

Czertkowa uważnie słucha pouczeń agronoma, 
stara się zastosować na swoim odcinku najnow
sze i najlepsze zabiegi agrotechniczne i bogatą 
praktykę kołchozową. 

Nie [iozostają w tyle za Czertkową kierow
n iczki i kierownicy Innych ogniw. 

Brygadzista Kostienko na 8,~ - hektarowej 
działce zebrał po 21 q prosa z ha, brygadzista 
Jenin z działki 19 - hektarowej namłócił po 17 q 
nasion słonecznika z ha, a z działki 8,5 hektaro
wej - po 21 q prosa. 

W kołchozie pracuje czterech agronomów, 
dwóch Ie!(arzy weterynarii i dwóch felcze~ów 
weterynarii. Prawie wszyscy kolcho~tbcy uczą 

!Z;.:o1i<1'Dwie knlchozu r>9c.;;obiain ~Ulą wied:ę n~ 
kursach agrotechnicznych. 

siq agrotechniki I zootechnik! - oczywiście 
w okresie 7.imowy m - na 3-letnich kursach 
agro- i zootechnicznych. 

Wszystkie swe osiągnlęciR zawdzięcza ko!rhoz 
slu8znemu kierowńictwu, sprawowanemu Drzez 
brganizację partyjną. 

Kołchozowa organizacja partyjna liczy ohec
nie 28 osób. Pracując na różnych od!'ink »eh, 
pełnią<' r()żne funkc .ie i zajmując ronnaite sta
nowiska czlonkowiP partii rmwi.iaią wi;ród mas 
kolchMników ożvwioną dzi~łalno~t propagan
dową I ae:ita<"v1ną Wvi„AQ.!~ią co'11iennie zatzą
dzenla I uchwa ły p11rtil i rządu Naświetlają pa
triotyczny char"kter pracy na polach radziec
kich t korzvści, wypłvwające z niej nie tylko dla 
kołchoźników i l<nłchozu jako calo§cl, lecz rńw-

nleż dla socjalistycznego państwa - dla dobra 
poJ<oju na świecie. 
Członkow ie partii wychowują I mobilizują nie 

tylko słowem, lecz i czynem, świecąc przykła
dem, przodując w pracy. 

W trosce o wzrost wydajności pracy, partia 
popiera wszelką patriotyczną Inicjatywę, wszel
ki ruch nowatorski. Szczególne sukcesy osiągnę
ła organizacja partyjna, kierując współzawodnic
twem socjalistycznym między brygadami I po
szczególnymi kołchoźnikami. Obecnie. kołchoz 
im. Stalina współzawodniczy z sąsiednim koł
chozem „Pamięci Kirowa" I z kołchozem im. 
Cznpo1ewa. Przebieg I wyniki współzawodnictwa 
ogłaszane są regularnie na lamach gazety rejo
nowej, gazetek ściennych oraz w wydawanych 
,Jednorazowo b iuletynach, tzw. ,.bojewych list
kach", odpowiadających naszym „błyskawicom". 
Wglądając we wszystkie dziedziny życia koł

chozowego. organizacja partyjna troszczy się 
szczególnie o ludzi, DOPiera budownictwo kul
turalne. 'rak np. w roku 1950, z inicjatywy or
ganizacji partyjnej zakończono w kołchozie Im. 
Stalina budowę międzykolchozowego domu wy
poczynkowego. 
Charakterystyczną cechą stylu pracy p'artyj

nej w kołchozie, pracy prowadzonej pod kferow
nictwem sekretarza organizacji partyjnej. tow. 
Sławgorodzkiego. jest ścisła więź z masami bez
partyjnymi. Wszyscy członkowie kołchozu, za
równo partyjni jak l bezpart:vlnl. pracują dla 
wspólnej sprawy, wałczą o jeden cel. Wszyscy 
kochają żarliwie swą socjalistvc1.ną ojczyznę. 
Wszyscy oni - to wspaniali ludzie radzieccy, 
prawdziwi budowniczowie komunizmu. 

* * • 
Trudno podsumowa~ to bbgactwo wrażeń. ja

kie wywarła na nas wizyta w kolchozle im. Sta
lina . Już dawno pożegnaliśmy gościnnych gospo
darzy. a wciąż Jes1,cze analizujemy to, co widzie
!ismy I słyszeliśmy 
Wśród nurtujących nas uczuć dominowa! wl!!l

lti podziw dla sukcesów ludzi r·adzieckich oraz 
przeświadczenie, że wszystkie le sukcesy są 
możliwe jedynie w warunkach świadomej I ce
lowo zorg;mizowaneJ twórczej oracy człowiekn. 
7.e Slj możliwe jedynie w oparciu o przodujący 
ustrój ~ospodarki rolne.I. w oparciu o pracę zor
gan izow"ną na podstFtwach naukowych, w opar
ciu o najnowsze zdobycze agrotechniki. 

Wizvta w kołchozie dala nam jeszcze Jedno 
polwierrjzenie teJ niewątpłiwei prawdy że nol
~cv soMrl7.iekv i~k równiP7 chtnpi ihclywidual
nip gospnrl•1r•;iaC'v mnią się C7."~o uezy{' i po
winni się jak n~.lwięcej uczyć u kolchoźnikł.w 
rarlzieck ich. 

Wspaniale ich doświadczenia, kh ofiarna twór
cza praca pokaw.1ą chłopom polskim jak budo
wać szczc;śliwe ży<"ie na polskiej wsi. 

* * „ 
Wokół niewielkiego 1tołu 

zgromadziło się kilka osób 
ubranych w mundury kole
jarskie bądź też robocze kom
binezony. Na stole leży arku
sik papieru z napisem: „List 
gwarancyjny na parowóz 
TY 246-68", a dalej: „Pra
cownicy parowozowni Karsz
nice I obsada parowozu zobo
wiązują się zapewnić wzoro
wy stan parowozu i nie do
puścić pomiędzy przeglądami 
okresowymi do żadnego de
fektu w drodze lub opóźnie
nia pociągu z winy drużyny 
pa rowozoweju, 

Zebrani z n!eclerpl!wośclą 
raz po raz spoglądają na drzwi 
wejściowe, oczekując na przy
byC'!e I podpisanie „listu" 
przez maszynistę Wańka, któ
ry za kilk:maście minut wy
ruszy w drogę. 

- Jest j11~ - mówi ktoś 
glośno. Istotnie, do pokoju 

· wchodzi średniego wzrostu 
mę:7.czyzna. starszy maszyni
sta J ózef Waniek. Teraz na
sti:puje moment składania 
podpisów. Jako pierwszy czy
ni to pomocnik naczelnika pa
rowozowni do spraw trakcji -
Grzybowski. a następnie dy
spozytor parowozowni - Ku
rzel:irnc:ld kiP,..'''t· nik napra
wy l'o•n7ar<>1 - Gromira. przo
dowe"' dru7vn:v nl'lprRwc1ej 

Masłowski , odbiorca ro
bót WaśnfPwskl i wreszcie w 
rubryce: „p~rowc'lz przyjął" -
manynls1R Waniek. 

* * „ 
Zbliża się chwila odjazdu. 

Dyżurny ruchu, Marian Hel
man, powoli unosi do góry 
tarczę do podawania nakazu 
jazdy. Równocześnie idzie w 
górę ramię semafora. Droga 
wolna. Odjazd. 

Po upływje kilku minut 
parowóz rozwiną! już normal
ną szybkość. Teren jest rów
niutki jak stół. Obsługa czu
wa teraz jedynie nad regula
cją pary. 

Maszynista podchodzi do wi
szącej na haku granatowej 
marynarki i wyjmuje z niej 
złożony w czworo papier -
„list gwarancyjny": Przez ra
mię spogląda nań z·aciekawio
ny Kawulski. 

- Wszyscy podpisali? 
żapytuje po chwili. 

- Tak jest, 
- To dobrze. Parowóz ma-

my w porządku I chyba dzi
siaj wcześniej dojedziemy do 
stacji przeznaczenia - mów,i 
pom'ocni.k. 

- I ja tak myślę, ale nie 
wiadomo jeszcze czy w dro
dze nie natrafimy na jaki eś 

' przeszkody. 
- Przeszkody przeszkoda

mi, ale na miejscu musimy 
być na czas - oświadcza Ka
wulski. Podpisaliśmy prze
cież list gwarancyjny. Mówił 
mi też naczelnik parowozow
ni, że w Łódzkiej Dyrekcji 
Kolei już około 60 parow.J)zów 
„chodzi" z listami gwarancyj
nymi. 

Maszynista ogląda umiesz
cT.ony w oszklonej szafce roz
kład jazdy, a potem sprawdza 
czas. - Jedziemy dobrze -
stwierdza. 

Zbliża się spore wzniesienie. 
Oczy obydwu mężczyzn stają 
się czujne. Wzniesienia i spa
dy wymagają od załogi paro
wozu dużej uwagi. Zaraz tez 
zwiększono dopływ pary. Pa
rowóz „sapiąc" ciężko „wdra
puje się" na jego szczyt. A te
raz w dół. Maszynista zupeł
nie wyłącza parę, a ciężar wa
gonów sam P)ha parowóz do 
przodu. 

W ostatnim z wagonów 
znajduje się kierownik pocią
gu. Edward Cwiek. Czuwa on 
nad całością transportu oraz 
sprawdza czas mijania sta
cji wedtug rozkładu jazdy . .....:. 
Nie ma co, Waniek, dobrze 
„ciągnie" - mówl sam do sie
bie. - Wyprzedziliśmy' już 
rozkład jazdy o dwie minuty. 

Kawulski obserwuje jak wę
giel pr'zy pomocy specjalnego 
urządzenia zsvpywa11y jest do 
paleniska. Wspomina, jak to 
kiedyś musiał się napracować 
przy szuflowaniu. Ohf'cnie me
chanizm wyręcza człowieka w 
te.i trnrlnej I znojnej pracy. 

Przed jedną ze stacji mają 
kilkuminutowy postój na sku
tek za .Jęcia drogi. Uzyskane 
Przedtem minuty zostały stra
cone. Toteż obsada parowozu 
stara się je teraz za wszelką 
cenę nadtobić. aby przed cza
sem przybyć do końcowej sta
cji, dotrzymać swego zobo
wiąr.ania. 

MiJaią minuty 1 godziny. 
Nareszcie na horyzoncie widać 
zabudowania krańcowej stacji. 
Jeszcze raz ramię · sem a fora 
unosi się do góry. Parowóz 
wjeżdża na boczny tor i za
trzymuje sie. Z ostatniego 
Wagonu przybiega do maszv
nisty kierownik pociagu, <>by 
podpisać jako ostatni list p;wa
rancy,jny, stwierdzając zara
zem, 7.e tr~nsport bez snM
nleń l ~warli .• 11a 8 minut 
pr•Prl rr.asem rln~zedl do eelu. 

PiPrws7.a i'l•rlo ?a listPm 
~"'Pf?"'"'ririvm ohs;:lciv p~ro
wow TY 24A-flR została zakoń
czona zwycięsko. 

M. KORDOS 



GŁOS ROBOTNICZY 

Usprawnić zaopatrzenie miasta ·W mleko 

w 
Przed spotkaniem z „Ogniwem" (Bytom) 
obozie ·„ Włókniarza" zapanował optymizm · 

Na trybunach „Włókniarza" 
zebrało się sporo zwolenników 
piłkarstwa. Pilnie obserwują 
oni ostatni trening przed nie
dzielnym spotkaniem ligo
wym. Wokół zawodników krą
ży nieustannie trener Król 
Co chwilę przenikliwy gwiz
dek przerywa jakieś błędne 
zagranie. Trener udziela za
wodnikom cennych wskazó
wek i rad, wyjaśnia, popra
wia. Nic też dziwnego, Naj
drobniejszy błąd może prze
kreślić szansę na zwycięstwo 
w tak ciężkim spotkaniu, jakie 
oczekuje piłkarzy w niedzielę 
z „Ogniwem" (Bytom). Po u~ 
pływie 90 minut sparringu zbli· 
żarny się do trenera Króla. 
Na jego twarzy widnieje za
dowolenie. 

- Pewnie zapytacie nas -
mówi Król - w jakim skła
dzie wystąpimy w pierwszym 
spotkaniu ligowym? Otóż 
skład ustalony zostanie defi
nitywnie dopiero w sobotę. 

- Z rozegranego spotkania 
towarzyskiego z OWKS-em 
Kraków, jestem zadowolony 
- mówi nasz • rozmówca -
tylko mam poważne zastrze
żenia, co do linii ofensywnej. 
Taki zawodnik jak Hogen
dorf nie mógł wykazać w 
tym meczu swych możliwości, 
bowiem okres pauzy poważnie 
odbił się na jego formie. Nie
mniej jednak, przy systema
tycznym treningu, Hogendorf 
może stać się mocnym filarem 

naszej drużyny, Z młodych 
zawodników Kowalec, Doryń 
i Kozłowski nie mają dosta
tecznej energii I przebojowo
ści, nieodzownej w ciężkich 
bojach ligowych. Jednak po
ważnie liczę na młodzież, bę
dącą naszą przyszłością. 
Już chyba w niedługim 

czasie przy pokaźnym wkła
dzie hartu, ambicji i zapału 
potrafi ona godnie reprezen
tować barwy „Włókniarza". 

E. S. 

Odznaki I legitymacje 
dla Zasłużonych Mistrzów Sportu 

Główny Komitet Kultury 
Fizycznej ustanowił odznacze
nia i tymczasowe legitymacje 
dla „Zasłużonego Mistrza Spor
tu" i „Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej". 

Odznaczenia „Za.służony 

Odznaczenie „Zasłużony 
Działacz Kultuty Fizycznej" 
jest w formie orderu-gwiazdy 
z baretką emaliowaną w kolo
rze niebiesko - czerwonym. 

Z lek~oatlełycznych 
mistrzostw Polski 

Zaopatrzenie sklepów łódz
kich w mleko pozostawia od 
kilku tygodni wiele do życze
nia. Można je otrzymać wy
łącznie w godzinach ranny~h 
i to po długim wyczekiwaniu 
w kolejce. Budzi to zrorumia
łe rozgoryczenie wśród lud
ności, tym bardzie.i. że w o
kresie letnim mleko zarówno 
słodkie jak i kwaśne cie>i.y 
sie wzmożonym popytem. 

Zgodnie z zarządzeniem Mi
nisterstwa Handlu Wewnęrrz
nego, w maju br. dyrekcie 
MHD I PSS zobowiązały się 
zorganizować codzienne do
stawy 15 tvs. litrów mleka do 
domów konsumentów. Tym
czasem wielu kierowników 
sklepów wręcz odmawia 
przyjmowania zamówień. tłll
macząc siQ trudnościami rnr
P.anizowania dostaw z bra':u 
mleka z powodll żniw, bra
ku roznosicieli itp. 

W wyniku tych .. obiektyw
nych" trudności sklepy dos
tarczają dziennie do domów 
zaledwie 6 tys. litrów mleka. 
A przecież żniwa tylko nie
znaeznie wPłynę!y na zmniei
szenie się dostaw mleka do 
Łodzi. W okresie najwięk;.ze
go natężenia prac żnhvnych 
Miejskie Zakłady Mleczar
skie otrzymywały 90 prric. 
olanowanych dostaw mleka. 
które od kilku dni sięgają już 
100 proc. 

Co jest zatem przyczyną 

braku mleka w sklepach łódz
kich? W pierwszym rzędzlie 
r.onoszą tutaj wine dyrekcje 
MHD i PSS. które nie zdoła
ły do tej pory zorganizować 
dostaw mleka do domów. Cho
ciaz Miejskie Zakłądy Mle
czarskie posiadają duże ilości 
hL1telek i są w stanie zwię
kszyć o kilka tysięcy litrów 
d?iennie dostawy mleka bu
telkowego, jectnak handel u
społeczniony nie wykorzystu
je tych możliwości. Kierowni
cy sklepów bardzo „ostroż
nie" przyimuja zamówienia 
gdyż, jak twierdzą, podcz<1s 
unałów mleko ~zvbko kw4ś
nieje. Rzecz prosta, iż tego 
rodzaju stanowisko jest nic
sluszne. bowiem w okresie 
~etnim dużym popytem cie
szv sie kwaśne mleko i nie 
ma najmniejszych obaw, aby 
zostało ono nie roz.~przed.a
nP. 

Z drugiej zaś strony zlew11ie 
Powiatowe i Mieiskie Zakła
dy Mleczarskie powinny dbać 
~vięcej o należyte chłodzenie 
mleka w czasie transpo;-:u, 
bowiem ostatnio około 15 
proc. dostarczanego dla mia
sta mleka zsiada się już nod
cza5 orzewozu. 
Również Wydział Handlu 

Prezydium Rady Narodowej" 
m. Łodzi winien dla uspraw
nienia zaopatrzenia przean<i-

lizować goctziny sprzedaży 
mleka. Do tej pory jest ono 
sprzedawane wyłącznie w go
dzinach rannych, a przecież 
istnieją możliwości dostar
czania do sklepów mleka i po
południu. Byłoby to ko

rzystne nie tylko dla wi<>'U 
osób pracujących, lecz rów-

Czyrelnicy pis~ą 

nież dla MZM i kierowni
ków sklepów, gdyż po połud~ 
nili tra!ialoby do konsumenta 
mleko z rannego udoju, a c;,'tl 
dostaw od producenta do kon
sumenta uległby skróceniu 
o 12 godzin. 

H. S. 

Jak najszybciej przeprowadzić remont 
Lokatorzy, zamieszkujący 

posesję przy ul. Wojska Pol
skiego nr 88 od kilku już lat 
ubiegają się w Prezydium 
Rady Narodowej m. Ło<lzi o 
przeprowadzenie remontu ka
pitalnego budynku. Starania 
nasze w roku 1950 odniosły 
taki skutek, że na podwórze 
posesji w lipcu zwieziono ma
t~rial budowlany. Wszyscy 

waż zarwała aię całkiem 
zmurszała już belka pod po
dłogą. 
Uważam, że Zarząd Budyn

ków Mieszkalnych winien jak 
najszybciej zbadać stan naszej 
posesji i natychmiast przystą
pić do kapitalnego r.emontu. 

TADEUSZ SZYMCZAK 

odetchnęliśmy z ulgą - na- Od d . d k . 
reszcie remont. Radość nasza powie ZI re a cj1 
okazała się jednak zbyt wczes-
na bo„. po upływie trzech dni Komitet Blokowy Nr 316 -
materiał zabrano. Prezydium DRN Łódź - .Sród-

Od dwóch lat powtórne na- mieście komunikuje, że teren 
sze interwencje w Dzielnico- Placu 9 Maja całkowicie upo
wej Radzie Narodowej Łóot- rządkowany zostanie w roku 
Północ o przeprowadzenie re- przyszłym. Celem zapobieżenia 
montu 4-piętrowego budynku wwozu i wyładunku śmieci 
nie odniosły żadnego skutku. na tym placu, Prezydium 

- A czy piłkarze do nie
dzielnego spotkania są dosta
tecznie przygotowani? 

- Tak. W porównaniu z u
biegłymi miesiącami obecnie 
poczyniliśmy postępy. Obóz w 
Spale przyczynił się w dużym 
stopniu do scementowania ze
społu. Nasz zespół ligowy sta
nowią w przeważającej części 
młodzi piłkarze. Ciąży na nich 
odpowiedzialny obowiązek 
bronienia barw „Włókniarza" 
w tak poważnych rozgryw
kach, jakimi są mistrzostwa 

Mistrz Sportu" wykonane jest 
w formie orderu z baretką 
emaliowaną w kolorach biało
czerwono-granatowym. 

Odznaczenie jest w kolorze 
złotym i przedstawia sylwet
kę biegacza na czerwonym tle 
z napisem dokoła: „Z-asłużony 
Mistrz Sportu". Na stronie od
wrotnej wyryty jest napis: 
„Główny Komitet Kultury Fi
zycznej", 

Odmaczenie jest w kolorze 
złotym i przedstawia sylwetkę 
biegacza na czerwonym tle, 
dokoła biegacz.a jest napii.s: 
„Zasłużony Działacz Kultury 
Fizycznej". 

Do odznaczeń tych wydane 
zostały tymczasowe legityma

Nasz olimpijczvk Potrze
bowski zdobyl mistrzow
stwo Polski w biegu na 
1.500 metrów, uz11skujqc 

cza! 3:54,4. Straż pożarna czuwa 

Zaznaczyć muszę, iż stan. w DRN Łódź-Sródmieście zwró
jakim obecnie budyn.'.lk nasz cilo się do Wydziału Gospo
znajduje się, jest okropny. darki Komunalnej - Działu 
Flltryny okienne ledwie u- Drogowego o spowodowanie 
trzymują się w murze, a był ustawienia na placu kilku ta
nawet wypadek, że okno, obry- blic zawiadamiających o za
wając się, runęło na podwó- kazie zwózki śmieci. 
rzt!. W takim samym stanie I Ob. Wąsowski, ob. Nowicki 
są również podłogi. Jako przy- oraz przedstawiciel mieszkań
kład podam !akt, iż żona mo- ców Retklnl - prosimy o 
ja wpadła do piwnicy, ponie- przybycie do redakcji. 

I ligi. 

Bilans wysłtpu 
olimpijczyków 

Rumunii 
Przewodnlczący Rumuńskiego 

Komitetu Kultury Fizycznej 1 Jtle. 
rotvnik ekipy rumuńskiej na Olim„ 
plad.zie w Helsinkach, George 
Vind.rascu, omówił udział sportow„ 
ców rumuńskich w XV Igrzy
skach Olimpijskich. Na wstępie 
Vl<ndrascu podkreślił wspaniałe 
&ukcesy sportowców radzieckich, 
których udział w Olimpiadzie 
przyczyni! się do znacznego po· 
dnles!enia poziomu Igrzysk. 

cje uprawniające do bezpłat- 1-------------"1 Pożar! - Wśród mies7.k'lń
nego wstępu na wszystkie im- ców posesji, ogarniętej ogniem, 
prezy BPOrtowe na terenie Pol- 13 drułyn zgłosiło Sił} zapanowała panika. Ktoś bie-
sklej Rzeczypospolitej Ludo - gnie do aparatu telefonicznego 
wej. do wy~cigu i pośpiesznie nakręca nr 8. 

..---------------------------'"\ - Tu centrala pożarnicza! dookoła Polski - odzywa się dyżurny telefo-
Na motorach Do komitetu organizacyjnego 

wyścigu kolarskiego dookoła Pol· 
sk1 2'glos!lo slę dotychczas 13 dru
żyn: po 2 dl'Utyny „Unii", ;,ognl· 
wa" 1 „CWKS", oraz. po jednej -
„Kolejarza", uWłóknlarza", „Sp6Joa 
fti.", 11 Stali'', .,Budowlanych'', 
„Górnika" 1 AZS, 

Brak jest jeszcze 
zgłoszenia „Gwardiic•. 

o!lcjalnego 

Niedzielne 
imprezy sportowe 

W nledzlelę na stadionie „Wlók
nlarza" przy ul. Al. Unii o godz. 
17, rozegrany zostanie mecz pił
karski o mistrzostwo Ligi pomię~ 
dzy z.s. ,,Włókniarz.'', a „ogni. 
\vem„ (Bytom). 

O godz. 10 na szosie pabian1ckieJ 
O<lbędzie się wyścig kolarski po
cztowców na dystansie 20 km. -

nista. 
Zdyszany głos szybko na

daje meldunek, który dyżurny 
przekazuje natychmiast naJ-

zwyczaj sprężyś-'e spełnia 
swt. odpowiedzialne obowiązki. 
Nie tylko stwierdzają to mir.
szkańcy Łodzi, ale nie 
szczędzi jej wyróżnień również 
Komenda Główna. Ileż to r:i.
zy dzięki swej sprawności i 
operatywności strażacy łódzcy 
ratują nasz dobytek, a nieraz i 
życie ludzkie. Mówią o tym l\
czne dziękczynne listy, pełne 

' 
Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA·PRA· 

\VA: dzisiaj, o godz, 13.30, w 
lokalu KD przy ul. Swierczew
skiego 23, odbędzie si~ narada 
pierwszych sekretarzy podsta
wowych t oddziałowych orga
nizacji partyjnych. 
DZIELNICA SRODI\f:IEJSKA· 

LEWP: Wydział Prop. KD za· 
wladam!a, że w niedzielę, 17 
bm„ o godz. B.30, \V sali kina 
„S tylowy", ul. Kilińskiego 123, 
odbędzie się dzielnicowa na· 
rada agitatorów. 

WYSTAWA 
GAZETEK SCIENNYCH Omawiając uclzlal reprezentan

tów Rumunil w Helstnkach Vln· 
drascu stwierdził. te ekipa rumuń
ska była najliczniejsza z dotych· 
czasowych, Rumuni wzięli udział 
we wszystkich konkurencjach o
limpijskich z wyjątkiem hoke1• 
na trawie, żeglarstwa i zapasów 
w stylu dowolnym, 

Nowe rekordy Polski' 
w łucznictwie 

Za chwilę wóz Łódzkiej Straty Pożarnej wyruszy na miej
sce pożaru. 

w lokalu zw. zaw. Pracowników 
Handlu przy ul, Sienkiewicza 26 
otwarta została wystawa gazetek 
ściennych, rad miejscowych I za
kładowych z terenu Łodzi 1 wo
jewództwa. 

Na czol.o wyników u-zy&kany~h 
f)rzez reprezentantów Rumunlt 
v;ysuwa się rezultat mistrza spor
tu Serbu, który w strzelaniu I! 
karabinu dowolnego, z pozycji le· 
tącej zdobył zloty medal, wyTÓW
nując rekord świata I bljąc re· 
kord ollmpljskL Dobrze wyparli! 
równleż bokserzy, z których Tita 
zdobył srebrny medal w wadze: 
średniej, a Fiat - brązowy w wa
dze lekkiej. 

W lekkoatletyce Manotlu (dysk 
kobiet) 1 Soeter (skok wzwyż m-:t. 
czyzn) oraz w kolarstWie Jonlca -
zajęll szóste miejsca. Para SChl
vescu I Baboje zajęli 7 I B miel· 
sca Vt chodz.ie na 50 km. 

Dobrze spisali s1ę równiet zap'ł.„ 
śnicy, szermierze, gimnastycy 1 
wi1..>ś larze. ogółem sportowcy ru
muńscy pobili na O!lmpladzle 3~ 
rekordów kra !owych. 

Vindrascu podkreśli!, te wynik! 
sportowców rumur\sklch byłyby 
jeszcze lepsze, gdyby nie stronni
cze sędziowanie niektórych sę
dzi 6w, k tórzy swoimi orzeczenia„ 
m i krzy wdziU reprezentantów 
ZSRR I państw demokracji Judo. 
wej. 

W z.a.kończeniu Vindrascu stwler

bLiżsżemu oddziałowi nr 2 

Piękny sport motoroWJI zdobyw~ sobie coraz więcej 
entuzjastów. Każde zawody motocyklowe gromadzą tłu
my widzów, obserwujących z zainteresowaniem walkę 

straży pożarnej. 
, , W, dalszym ciągu odbywającyc.h Gdy strażak posterunkowy 
alę w Szczecinie II centralnych t ·ń k d · ł ły zawooów .strzeleckich o mistrzv. ow. E. Rosi s i z ązy us -
stwo związkowych zrzeszeń spor• szeć dobiegające z centra\1 
towych 1 AZS najciekawsze były słowo „pożar", automatycznie 
konkurencje Juczn!cze, w których włączył wszystkie dzwonki a
uzyskano dobre wyniki, bijąc dwa 

o pierwszeństwo ,,a motorach. 
~--~-~~-~~~ 

Piłkarze bokserzy CWKS wyjechali 
do NRD 

rekordy Polski: w póltróJboju larmowe. Już w parę sekund 
krótklm Mazurek z krakowskiego kilkunastu strażaków dopadfo 
}i~~~~~11~ <~~s~~0..71.:_ ~rtaków) do wo~ów pożarnicz;:ch. . 
-671 pkt. - równy dawnemu 10• Na pierwszym wozie ga§1:11-

W czwartek, 14 bm. wyje -
chały do Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej' drużyny 
piłkarzy i bokserów CWKS. 

Nasi sportowcy wezmą u
dział w towarzyskich zawo
dach z okazji Spartakiady Po
licji Ludowej NRD w Cottbus. 

W skład drużyny, bokser - kordowi Polski, naletącemu do I czym, prowadzonym pnez kie
skiej wchodzą: Kukier, Woź- Rubaja („Ogniwo" - szczeclnl. rowcę S. Lewandowskiego, 
ni'ak, Kr11z' a. Soczew1'n' ski, W póltrójboju krótkim kobiet wyruszają roty: wodna węfo-Spychajowa („Ogniwo" - War· . · ' d d 
Kempa, Żurawski, Musiał, szawa) uzyskała su pkt„ a Kas- wa i Ogniowa. MaJą one o .Y· 
Piórkowski Grzelak i Gościań- przyk („Ogniwo„ - Kraków> - sporzycii motopompy, wę.ze, 
ski trener' - Cebulak. I ssa pkt. drabiny, maski, aparaty lleno-
Klerownikiem ekJ'py 1'est pul Obydwa wyniki są lepsze od da. we koce i inne niezbęd'lP. . wnego rek<>rdu Pol~kl Kondrackiej ' · 

kownik Iwaszkiewicz. (568 pkt.). przyrządy. 

Bokserzy CWKS walczyć bę- •--------------
W ślad za pierwszym wyru

sza następny wóz, tzw. piano
-wodny, mieszczący 2.500 li
trów wody, która podczas a· 
ktji ratunkowej może zostać 
przy pomocy specjalnych u
rządzeń zamieniona w pianę. 

dą w sobotę, 16 bm„ a piłka
rze rozegrają mecz w ponie -
działek, 18 bm. 

Piłkarze wy,iechali w nastę
pującym składzie: Stefani
szyn, Soporek, Sobkowiak, 

Od 2~ do 27 b. m. trwać będą 
konferencje nauczycielskie 

dzlt, te xv Igrzyska Ollmpijsk!e Korynt, Budzyński, Bieniek, 
odbyły się w przyjacle.lskiej atmo- Wieczorek . Sąsiadek Pilarski 
sferze i przyczyniły się do zacle· 1 B 't Ol · ·k Gl '. · K ' 

stwa w nadchodzącym 
szkolnym. 

roku 20 sekund - oto przecięt:-iy 
czas, potrzebny oddziałowi nr 
2 na wyjazd w J)el'llym pogo
towiu za bramy strażnicy. śn l eoi a więzów przyjażn; mię;lzy rei er, e3~1 , aicar, . o-

sportowcami całego świata. kot, Orłowski , trener Kuchar. • • 
nad-„„„„„„„„.!„„„„„„„„„„„„ 

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego poprzedzą w na
szym mieście. trzydniowe kon
ferencje nauczycieli, wycho
wawców opie\ti nad dziec
kiem i wychowawczyń przed
szkoli. Odbędą się one w 
dniach 25, 26 i 27 sierpnia br. 

Łódzka Straż Pożarna 

słów uznania i podziwu dla o
fiarności straży. 

· W grubej księdze raportów 
wyjazdu do pożarów suchym~, 
lecz wymownymi słowami z1-
notowane są wypadki szybkiej 
interwencji straży na każde 
zawołanie. ·To zaiste budują~a 
lektura. Z przykrością natfl
miast czyta się b fałszywych 
alarmach, spowodowaoyi!h 
przez pijanych itp. Przykładów 
taklcll jest wiele. Oto np. w 
dniu 2 bm. nieznany sprawca 
fałszywie zaalarmował straż 
sygnalizatorem na rogu ulic 
Przejazd i Kilińskiego. W po
sesji przy ul. Przejazd 14 dwu 
pijaków spowódowalo pożar. Z 
tej samej przyczyny wybuchł 
pc;żar przy ul. Kilińskiego 14'?. 
Bardzo wiele pożarów powsta
je na skutek nieostrożnego ob
chodzenia się z urządzeniami 
elektrycznymi. Tak np. w do
mu przy ul. Piotrkowskiej 93 
powstał pożar z powodu nie
wylącZ-Onej poduszki elektry'!Z· 
nej, a od przegrzanego żelazka 
zapaliło się mies!'}kanie w do
mu przy ul. Nowotki 167 . 

H. 

Wystawa czynna będzie do 30 
sierpnta włącznie. 

SOBOTA, 16 SIERPNIA 1552 Jl, 

12.04 Dziennik. 12.15 Przerwa. 
14.00 Powt. dziennika poludn. lUS 
Koncert Chóru Rozgł. Po~nań· 
sklej PR. 14.S5 „Maryś, Marysiu" 
pieśń W. Rudzińskiego, H.40 Prze
gląd prasy literackiej. 14.SO Re
cital śpiewaczy M. Woźniczko. 
15.09 Komunikat o stanie wód. 15.10 
„Dtoga''t fragm, pow. J. Paska
łowa. 15.30 Dla dziecl - .słuchow. 
H. Zdzitowieckiej pt. uLoewen
hock". 16.0o Muzyka rozrywko· 
wa. i6.20 „Podtrzymujemy trady
cje zlotowe". 16.35 „Mokronsow 
1 lnnl". 17.0o Wlad. popołud. 17.15 
Z mikrofonem przez miasto i 
wieś. 17.30 Koncert solistów. 11.45 
Rep. literacki. 18.00 Popularna 
muzyka symfoniczna. 18.30 Utwo
r y skrzypcowe. 18.50 „Okiem sa
tyryka". 19.00 Muzyka taneczna. 
i9.i5 Felleton tygodniowy. 19.30 
Muzyka 1 aktualności. 20.00 , 1Prz.y 
sobocie po robocie". 21.00 Dzien
nik. 21.26 Wiad. sporto\ve. 21.30 
„Najpiękniejsze sonaty !ortepla· 
nowe. 22.00 „Kwltnący bez". 22.20 
Muzyka z płyt. %3.00 Muzyka ta
necz.na, 23.50 Ostatnie wiadomości. 

W pierwszym dniu narad 
kierownicy dzielnicowych od
działów oświaty dokonają do
głębnej analizy pracy w ro
ku szkolnym 1951/52 oraz na
kreślą zadania dla nauczyciel-

W drugim dniu konferencji 
odbywać się będą obrady w 
ramach 18 sekcji przedmioto
wych. Wygłaszane tutaj refe
raty zawierać będą wskazania 
metodyczno - dydaktyczne o
raz tezy do dyskusji. 

Natomiast w dniu 27 bm. 
odbędzie się ogólna narada 
dyrektorów i kierowników 
szkół, zakładów wychowaw
czych l przedszkoli. 

Jak spędzić niedzielę? NIEDZIELA, 11 SIERPNIA 1152 R. 

Poj redakcją mistrza klasy międzynarodowej K. Makarczyka 
POZYCJA Z PARTII 

W czerwcowym numerze mte
Eiięczn i ka „Szachmaty" znajdu1e
mv poniższą pozycję, która NY
darzyta si~ w partii dwóch szachl. 
s tów ło tewskich. 

rz:trne: Zemlti!!I. 

białe: Lazdyń. 

Białe uratowały partię w nie„ 
:zwykle efektowny ~posób: I. 
HfB + , Kf6 2 Hh8+, Kf5 3. g!+!, 
hg 4 . Wd5+ 11 ed 5. Hc6+!1, Hxc8 
- pat! 

PARTIA 
g-rana na międzynarodowym tur• 
nleju w Mlęd•:vzdrojach w dn. 

lipca br. 
Białe: mistrz Polski B. Słlwa. 

Cz rne: mtstrz F.. Artamowskt. 
1. d2-d4, d7-d5 2. Sgl-f3, C7-C6 

3. r2-c4. c'l-cG !. e2-e3, Gf8-~8 
5. b2-b3. f7-f' 6. Gf1-d3, Hd&-f6 
7. Gr1-b2. Sb8-d7 8. Hdl-c2, 
Sg8-h6 9. Shl-d2. g7-g5. 

System „kamiennej ściany'• z 
plonami c6-d5-e6 1 f5 , zastosowa. 
nv w tej pa rtii przez czarne, nie 
da1e Im korz yści. O staku nie .na 
mov..-y, "'d Yż białe roszują w dlu
Jtą stronę , a hetmań~kle skrzydło 
czar nych pozostaje n ier ozwinięte. 

10. ~1. rs-r• 11. sr3-r1, 
Hf6-g5. 

Czarne próbuj ą naciskiem na e3 
powstrzymać otwarcie centrum 
przez f3 l e4. 

12. h2-hł! ni:s-i:s 13. s,1_,,2, 
Scl1-f6 u. f2-f3, Whs-n 1:;. 
c3-e4. 
Białe osiągnęły swój cel strate

giczny: llkwldacja plonów środko
wyc:1 pociągnie za sobą otwarcje 
linii, <:o z koleJ ujawni lepszą mo
bilizację białych figur. 

15, „. f5xeł 16. f3xeł, d5xeł 17. 
Sd2xeł, S !6xeł li. Gd3xeł, Sb6-15 
19. Kc1-b1, Gc&-d1 20. dł-dS, 
e6xd5 21. cłxds, es-es. 

Czarne unikają niekorzystnej dla 
siebie wymiany, ale teraz pton 
c5 może być w razie roszady obie. 
ktem ataku, 1 ostateczni~ cza!"ny 
król musi pozostać w centrum. 

22. Whl-el, Kei-dl 23. Gb2-rl, 
Kd8-C7 2(, b2-bł, b7-bl U. 
Se2-fł, Hgł-U 26. Sfł-el+ !, 
Kc1-b7 21. Wet-fl, Hf6Xhl, 

Rozpaczliwe posunięcie. 

21. GełxfS, WfSxf5 29. Hc%xf;, 
Gd1-eB 30. Wfl-hl, Hhł-g-3 31. 
WhlxbT. 

Artamowskl, który Jut od paru 
posunięć znajdował się w niedo
czasie, grał (z. wJeżą mniej) do 39 
posunięcia 1 wreszcie przekroczył 
czas w pozycjl przegranej. 

POZYCJA Z PARTII APSZENEKA 
Podajemy uzupelnlenle roo:w•ą. 

zania tej pozycji (zamieszczoneJ 
w naszym dziale przed dwoma ty ... 
gO<lnlaml) Na 1. „ . Hxe6 białe we
zmą \~eżą gor\ca na g7 z szachem 
i następnie z szachem hetmana e6 
pozostają z decydująca przewagq 
materia lną. Na t. „ . Gd3 (dowci
pna próba obrony) białe grają 2 
Hc31! I jeśli teraz 2.„ fe, to de· 
cyduje 3. Wxg7+, Kxg'l 4. d5+ z 
matowym atakiem, natomiast na 
2. „. Wxc5 nastąpi 3. Wxg'l+, Kx~7 
4. de+ i białe wygrywają. 

Praca poprawcza dla awanturników 
Władze MO prowadzą ener

giczną akcję przeciwko różne
go rodzaju awanturnikom, pi
jakom i chuliganom. W ostat
nich dniach zatrzymano kil
kanaście osób, które za spo
wodowanie gorszących awan
tur na ulicacb odpowiadały 
przed kompletami orzekający
mi prezydiów dzielnicowych 
rad narodowych. 

Na dwa miesiące pracy po
prawczej skazano Władysławę 
Kapuścińską, zamieszkałą przy 
ul. Limanowskiego 23. Taka 

sama kara spotkała Józefa 
Raczka, zamieszkałego przy 
ul. Limanowskiego .J.6, a karę 
6 tygodni pracy poprawczej 
otrzymał Stanisław Sokołow
ski, zam. przy ut. Lutomier
skiej 21. 
Grzywną 400 zł ukarano 

Kazimierza Adamiaka; zam. 
przy ul. Radzieckiej 106, a 
grlY\fną w wysokości 300 zł. 
Jana Miążka z ul żabiej 11. 
którzy będąc w stanie nie
trzeźwym zaczepiali przecho
dniów. 

Rozrywki umysłowe ( 80) 
REBUS WIROWY 

Zgodnie ~ ruchem wskazówok 
zegara, napisać na obwodzie ko· 
la !!tery, wchodzące w skład zilu
strowanych wyrazó\v, a nast.~pnle 
odczytać imię i nazwic;ko ukra i~· 
sklego poety. 

Wśród osób, które nadeślą pra
widłow~ rozwiązanie rebusu ·.vl
rowego, zostaną rozlosowane w.tr. 
tościowe nagrody książkowe. 

Rozwiąz.ania prosjmy lderow1~ 
do naszej redakcji w terminie do 
dnia 30 sierpnia br. z dopiskiem 
na kopertach: D7.iat Rozry"rek U
mvsłowych. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr 71 

Witamy Zlot Młodych Przodow· 
·nlkóiy - Budowniczych POISl!.! 
Ludowej! 

Nagrody l< s lażkowe za prawltlto. 
we rOZ\vlązanie zadania Nr 77 wy„ 
losowały na5tępujące osoby: 

11 Janusz Kaźmierski. Lódź, ut. 
Falata 2 m. 1. 

21 Irena Stańczykowska; Tomo· 
szów Maz., uL żymlersklc~o 26. 

3) EU,e"CnitH7. \VÓj('fk, Piotrków 
Trvb„ Alele 3-~o Maja 3 m. 4. 

ł) Stetan Kałużka, Pabianice, 
'" trzkowlce 36. 

5) Jan Oł~ln•k, Łódź, ul. żerom
skiego 29 m. 5a. 

Lepiej później, niż nigdy 
w myśl tej starej dewi

zy, Wydział Kultury Prezy
dium Rady Narodowej i ORZZ 
przystąpiły wreszcie do orga
nfaowania wttasów świątecz
nych w mieście. Już wczoraj 
kilka tysięcy łodzian, zgroma
dzonych w Parku im. Mickie
wicza, żywo oklaskiwało wy
stępy orkiestry oraz a.rtystów 
lód?Jkich. 

Na niedzielę zapowiedziane 
są dwie masowe i_mprezy arty
styczne. W Parku Ludowym 
na Zdrowiu w pobliżu ZOO, 
odbędzie się wielka zabawa. 
urządzona staraniem OR'lZ. 
Od godz. 14 będziemy mo~li 
tutaj podziwiać występy naj
lepszych zespołów świetlic.J
wych oraz znanych artystów 
scen łódzkich, a wieczorem 
przy dźwiękach doborowy~h 
orkiestr rozpoczną się tańca. 

Niewątpliwie dużym oowo
dzeniem cieszyć się będzie 
również rewia, zorganizowan.i. 

Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 

Im. Marii Konopnłckid, 
Łódź, ul. Wólczańska 128. 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z ctnia 
14. XI!. 19fi0 r„ wszelkie 
zażalenia i odwalania za· 
latwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedzi8łki od 
godz. 13 do 15. Jeśli w po
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 
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przez Wojewódzki Komitet 
Budowy Warszawy pt. 
„1.000.000 jednostek humoru -
Warszawie". Impreza ta od
będzie się o godz. 12 w Te3-
trze Letnim przy ul. Piotr
kowskiej 94, z udziałem arty
stów: Darskiego, Gajgera, Gol
ca, Góreckiej, Jamry, Kenrb, 
duetu Sutt, Szwajcera, Sci
wiarskiego, Waydy i Wiiczyń. 
ski ej. 

Jak więc widzimy, w tę nie
dzielę, osoby, które nie Z'l
mierzają wyjechać na wyciP.
czki poza miasto, mogą przy-

8.00 Dziennik poranny. 8.20 Kon
cert orkiestry i solistów. 8.55 Mó
wimy o ogródkach działkowych. 
9.00 V aud, z cyklu: „Koncerty 
brandenburskie J. Sebastiana Ba
cha. 9.30 Audycja dla dziec! w 
wieku przedszkolnym, 9.45 0Wieś 
tańczy i śpiewa". 10.00 Przegląd 
prasy stołecznej. 10.05 Skr:tynka 
ogólna PR. 10.20 Audycja dla 
młoOzieży. 10.50 J. Maklakiewicz: 
Suita Łowicka w wyk, Chóru 1 
Ork. PR. 11.10 Poezja ! muzyka. 
11.40 Skl'zynka Wszechnicy Radio
wej. 12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 11 Przyroda w muzyce" -
koncert. 13 . l5 „Melodie elelrtrycz
ne". 13.25 Koncert. 14.00 „Chlo· 
pi ze Szczytnik przekonali się sa
mi". 14.-15 Powt. fragm. z opel'Y 
„Pajace" Leoncavallo. 14.f8 Od 
naszych korespondentów. 15.00 

jemnie spędzić dzień wolny od Pieśni różnych narodów. 15.15 Dla 
pracy dzieci „Sierotka Marysia". 16.00 

• . • Co przynoszą no\ve „Problemy". 
Natomiast amatorzy wyc1c-116.20 Audycja literacka. 16.50 Fe

czek i sportów wodnych mo- liefon. 17.00 Dziennik p<>poludn. 
gą się udać do okolic pod- 17.20 Koncert. 18.00 „Maskarada", 

· · · d . 'd · · akt r sztuki M.Lermontowa 19.00 m1eJsk1ch, g zie znaJ u]ą .>~ę Koncerty w wyk. znak. so.listów 
stawy i rzeczki, nadające st<: radzieckich. 19.30 Melodie tanecz· 
do kąpieli. I tak np. możn.i ne. 20.00 Aud)'.cJa literacka. 20.so 

· h • d • odk od 1 Pogodne melodie. 21.00 Dztenntk. wyJec ac o osr a w ne:,o 2!.15 Felieton w. OdolskieJ. 21.30 
w Rudzie Pabianickiej, do Muzyka. 22.00 Wiad. sportowe o· 
Chelmów pod Zgierzem, do gótnopolskle. 22.30 Wiad. sportowe 

- 1 · · k' h lokalne. 22. 40 Muzyka taneczna. 
Grotnik , do ag1ewmc lC 23.!0 Muzyka svmtoniczna. 23.50 
stawów itd. Ostatnie wiadomości. 

Poszulriwani pracownicy 
Elektryków, tokarzy, ślusarzy, 
robotników transportowych 
oraz ucznlów(cc) do przyucza. 
nia zawodu I robotników nie· 
wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Prze· 
my~łn Welnia.nego im. Lud•l'i· 
ka War:vńskle<?:o, f,ó1lź, ul. 
Wólczańska 215. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Per
sonalny. 2104-K 

Czy f es'eś członkiem 
TPP-R ł 

Łódzka Tka.Inia. 
Przemysłu Bawełnianego 

w Łodzi, ul. Jaracza Nr 52, 
przypomina, 

że stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Mi
nigtrów z dnia 14. XII . 1950 
roku, wszelkie zażalenia I 
odwołania ~ałatwia dyreidor 
lub jego z~stępca w po
niedziałki od godz. 12 do 
14. Jeśli w poniedziRłe)< 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 1991-K 

PRAPREMIERA 
„TAN1'.0WCA NEBRASCA" 

W TEATRZE NOWYM 
Dzisiaj Teatr Nowy występuje 1 

p~apremierą sztuki postępo\vego 
pisarza amerykańskiego Herba 
Tanka pt. "Tankowiec Nebrasca 11 , 

nie granej dotychczas w Polsce. 
Herb Tank, pisarz i alctor ak

tywny bojo\vnik o woJnOść 1
1 

pra
wa człowieka, kilka la~ spędził na 
morzu Jako marynarz 1 brał u„ 
dzi ał w drugiej wojnie światowej. 
Z przetyć na morzu powstał 
„Tankowiec Nebrasca', grany do
tychczas na scenach robotniczych 
w Ameryce, Londynie i Niemiec
kiej Republice Demokratycznej. 

DYŻURY APTEK 
Sobota, 16 bm. 

Dzisiejszej · nocy dyturuj~ na-
1tępujące apteki: Piotrkowska 
1611. Narutowicza 6, Rzgowska lł7, 
Więckowskiego 21, Karote·wska 48, 
Przybyszewskiego 41, Llm•now
sklego 811, Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo • gfnekolocicz

ny: dziś dyturuje przez catą dob'I 
upital nt' 2. prz.y u1. Krzemieniec
kiej. 

Nledzlela, 17 bm. 
~zislels7ej nocy dyturu3ą na~tę-

puiące apteki: Piotrkowska 9!! 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63: 
Plac Wolności 2, Nowolkj u 
Rzgowska 51. ' 

Dytur t>Olotnlczo-ginekologicz
ny: dzl& dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. Curie-Skłodowskiej ul 
Skłodowskiej 15. ' • 

PĄNSTWOWY TEATR NOWY -
l6 bm .• godz. 19 - „Tankowiec 
Nebrasca1

•; 17 bm., godz, 19 -
„Burza•• 

PĄNSTW, TEATR POWSZECHNY 
- 16 bm„ godz, 19 - „Zwykła 
sprawa·:; 17 bm„ gO<lz. 19 -
11Eugen1a Grandet„ 

TEATR MAŁY - gOdz 19.M -
komedia muzyczna • Zlelonw 
Gil''. " ;, 

TEATR LETNI - godz. 19.30 -
„Ob1eżdżalnia spoteczna" 

TEATR MUZYCZNY - godz. ius 
.,Niespokojne szczęście" 

BAJKA - „Rzym miasto otwarte•• 
- godz, 18, 20.15 

BĄŁTYK - „ Wllhelm Tell" -
godz. 15, 17, 19, 21 

GDYNIA - „Krym" PKF nr H-~2 
- godz. 17, 181 19, „Gdzieś w 
Europie•• - godz. 20. Program 
dla najmłodszych; „Konik Gar„ 
busek1

' - godz. 16 
MŁODĄ GWĄRDIA (dla mlodz.) 

-„ostatni rejs" - godz. 15.45, 
18, 20.is 

MUZA - ,.Nędznicy", r ser. -
godz. 18, 20.15 

1 MAJA - „Grzesznicy bez winy" 
- godz. 17, 19.30 

POLONIA - „Ditta" - godz. I .~, 
17, 19, 21 

P!l'.7,EOWlOSNTE - „Nędznicy", 
II ser. - godz. 18, 20 

REKORD - „Stalowi bojownicy" 
- godz, 181 2() 

ROMA - ... strefa zachodnia„ -
godz. 18, 20 

S0.7USZ - „ \Vędrówk\ Cza rodzi•• 
ja" - godz. 19 oo 

STYLOWY - „Maty Partyzant" 
- godz. 18. 20 

SWIT - „Swlat sle' śmieje" -
!!ndz. 18, 20.is 

TATRY - „Akcja B" 
18, 20 

WISŁA - ,.Pnd niebem Sycylii" 
- !!Odz. 15.45, 18. 20.30 

WŁÓKNIARZ - „Dltta" - godz. 
H.30, 16.30, 18.30. 20.30 

WOLNOSC - „ Wilhelm Tell" -
god?.. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - nieczynne z PO\.VOi1U 
remontu. 

Łódzka Wytwórnia 
MAKARONU 

w Łodzi, uL Łomżyńska 3, 
zawiadamia, że zgodnie z 
uchwalą Rady Państwa i 
Rady Ministrów w spra
wach rozpatrywania i za
łatwiania SKARG i ZAŻA
LEŃ, celem wzmocnienia 
kontroli społecznej doty
czącej działalności naszego 
zakładu - zgłaszających się 
interesantów przyimować 
bedzie osobiście dyrektor 
lub jego zastępca w ś RO
DY od godz. 12 do 14. Jeśli 
w ŚRODĘ przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najhliższy 
dzień powszedni tygodnia. 
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16 sierpnia 1952 r. (Nr 196) 

Tadeusz Chróścielewski 

Na kurs świetlicowy 
w zamku staro-otwockim 

Otwocki zamku przy jeziorze 
ł'ąsowym, ·gdy je zmierzch pruclemnł, 
Biellńsklcb zwierciadlany dworze, 
Różo roccoca, 1 fanaberii 
W,pięta w sukmanę łąk podmoklych 
Nad traktem. gdzie się z chrzęstem wlokły 
Noc w ooo furgony Jgełstroma 
J kozak pańskiej ekstra-poczty 
Nad mroźna Ncwr, ga.Jopowal, 
Dworze. coś w takt mazurów skocznych 
Scherzo rozbiorów skomponował, 
Pamiątko, z nimbu, z czci wyzuta, 
Gdzie jcduak pod dotknięciem dłuta 
Krzew czarod7,jejski piękna wyrósł 
W kwiatach ka.miennycb sztukaterii, 
W uśmiechu dzieci i zefirów, 
Rzeźbionych - dworze. w buchalterii 
l'amlęcl naszej za.pisany 
Podwójnie: chłopów pańszczyźnianych 
Krwią I inkaustem ekmnej zdrady 
Narodu ....!. dwakroć cię krzesiwa 
Braci powstańczej podpalały 
J mod.rych wód przeklęfo szkliwa, 
Co profil twój odrysowały„. 

Lrcz dzisiaj już, wolności dzieci, 
l\fożemy piękno twe oddzielić 
Od hańby byłych właścicieli, 

', 

Dla któryc.h chwały miało śwlecM, 
Jak sztuczne ognie - wdzięk twój CzYsty, 
Nie pi·zeszłość rehabilitować, 
Oczyścić z gruzu złych tradycji 
I gospodarzyć nim od nowa; 
To Plekno pańskie. niedoslc:żne, 
Obce i jakby nie z tych gwiazd. 
Jak róże w bujny snop w „okrężne" 
Wwiązać w ludności wsi i miast 
Życie.„ 
Więc znów zagrały piły, 
Przybyli cieśle i murarze, 
Sztab sztukatorów; wnet pokryły 
Szalunki wieże, korytarze; 
Wysoko phel<raczali cieśle 
Normy; artysta doświadczony 
Zwołna - choć serce bilo śpiesznie -

- Odsiania freski i plafony. 
Ożyły alegorie baśni 
Na ścianach, a bi~toryk ,mlody 
Murarzom s~ns tych dziel wYjaśnl 
I tronów zmierzch l klas zacnody„, 

Lecz jeszcze deski na sufitach, 
I dł ugo będą jes7,cze zgrzytać 
Bia łych murarzy kielilie drobne, 
A Jut do czysty<'h sal na wieżach 
Z miasta i z wiosek młodzież zJcZdża.; 
Rozbrzmiały dźwięcznym śmiechem groble, 
Dzwonek!„. I przyszły świetlicowiec 
Soleszy na wyklad... I.śniący kreton 
Chmurek. jak z rycin Canaletto; 
W woń wapna wtarimąl Już Jałowice„„ 
I goście . .faklcl1 tu nie znano -
J>leheJsc:v z wielu stron kursiści -
JUówJą też o nieobcych ścianom 
Dziejach l śmiechem nienawiści 
1'omcntow:1nycb tu 1>rzed łaty 
Imionach dni. gdy nad Sel,waną 
W'.Zbily się luny. a armaty 
Dub\enkl WS7.C7cly pieśń„. przerwaną„. 
I plouą w Bielińskit>go sali 
Idee stokroć śmielsze od tych, 
P rzeciwko którym gardłowali 
Zdrajcy w szkarłat.ach, pasach złotych, 
I slowo: Konstytucja wraC'.a, 
Z kraju przez pala<' wyświęcone 
'LP.cz dziś ,Jut ono nie omacza ' 
Woli nleśR1lalc;t I stłumionej, 
L eci prawa, które praworządca -
L ud ustanowił dziś, 11dy strąca 
Krzywdę I przyszłość swą buduje„„ 

Dworu Otwocki, powędruje 
Stąd, nim 1\ę śnieg twych tytfków pnejrzy 
lV PąRowej wodzie, do swych miast 
I wsi - śwladnm-y dni dzislejseych. 
l'omswsey dziejów mrok f blask, 
D'dałaez - o.1mlomlstn - tym zręczniejszy -
W 0&la.tnJeJ, twardej bitwie klas; 

A ł.e nasycił pięknem orZ'J, 
Pleltno z nim razem w prz-yazloaii wkroczy 
Zdobytą„. 
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Zycie piękne • 

I 
• tragiczne Plac Konstytucji 

(W dziesięciolecie śmierci Janusza Korczaka) 
Czasy pogardy.„ bliskie 

chronologicznie, a jakże już od 
nas odległe. Ale zapomnieć o 
nich nie wolno. Nie wolno 
zwłaszcza dziś, gdy na Zacho- . 
dzie znów podnoszą glowę siły 
zniszczenia, 'gdy płacz d.zleci 
rozlega się w Korei. Nie wolno, 
dopóki choć jednemu dziecku 
na świecie zagraża niebezpie
czeństwo. 

W ;csny dzień sierpniowy 
1942 roku wyludnione jui; w 
tym okresie ulice warszaw
skiego getta przedstawiały 

niezwykły widok: środkiem 

jezdni w olbrzymiej masie szły 
- dzieci. To wychowankowie 
żydowskich domów sierot. 
Opiekunowie starannie ukryli 
przed nimi fakt, że to ich 
ostatnia droga. Hitlerowska 
„Vernichtungskommando" pod
jęła kolejną wielką akcję. 

Większą grupę ' dzieci z Domu 
Sierot przy ul. S!iskiej prowa
dzi doktór Henryk Goldszmid, 
znany powszechnie jako Ja· 
nusz Korczak. Ten, który ja
ko pisarz, lekarz i wycho-: 
wawca całe życie poświęcił 

dzieciom, nie opuści ich do 
ostatniej chwili, mimo pro
pozycji zwolnienia i możliwo
ści osobistego ratunku. Jak 
ka,pitan na tonącym okręcie 

wytrwa na posterunku. Wraz 
z dziećml przekroczy próg 
zachlorowanego wagonu, aby 
dobrowolnie towarzyszyć im 
w podróży, z której nie ma 
powrotu. 

sto rąk czarnych, W \ guzach, 
garbach i bliznach od ciężkich 
narzędzi pracy I dla wszyst
kich i dla was lepsze jutro ku
Pi". 

Z biegiem czasu coraz bar
dziej absorbuje Korczaka rola 
wychowania w przekształceniu 
społeczeństwa. „Stary Doktór" 
poswięca· wszystkie swe siły 

dziecku. Odtąd również dziec
ko staje się bohaterem wszyst
kich prawie utworów Korcza
ka. W pov.-ie§..ciach, gawędach, 
baśniach i rozprawach peda
gogicznych („J óźki, Jaśki I 
Franki", „Mośki, Joski i Srule", 
„Król Mat:iuś I", „Jak kochać 
dziecko" i w. in.) broni dziecka 
przed głupim i tępym nauczy-

gazetki ścienne itd. Obszerny 
materiał doświadczeniowy, ze
brany w tej dziedzinie przez 
Korczaka, czeka jeszcze na 
krytyczne opracowanie. Pio
nierski ten system nie był 
wolny cd błędów. Myśl o stwo
rzeniu dla sierot szczęśliwego 
dzieciństwa drogą odgrodzenia 
ich od świata dorosłych -
świata krzywdy i wyzysku -
była utopią. 

Mijały lata. Od granicy nie
mieckiej powiał brunatny 
wiatr. W Ogrodzie Saskim i 
Alejach harcują oenerowscy 
żyletkarze, Opasły Goering co
raz zawzięciej poluje w Spale. 
Komitet pań sanacyjnych pod 
kierownictwem Aleksandry 
Piłsudskiej obejmuje patronat cielem, przed koszarowym sy
nad „Naszym Domem": Dla stemem .llVychowawczym, kale-
założyciel;i. domu, żyda-Kor-

Janusz Korcza~ 

czaka, nie ma już tam miejsca. 
Zasłużonego pisarza spotykają 
również szykany w Polskim 
Radio. 

Mimo to nie porzuci uko
chanych Jóźków, Jaśków, 
Franków, nie porzuci ukocha
nego miasta, o k tórvm pisał: 
„Warszawa jest moja i ja ie
stem jej! Razem z nią cieszy
łell} się i smuciłem". 

W tym okresie coraz bar
dziej niepokoi Korczaka sytua
cja polityczna na świecie, nie
pokoi wzrost faszyzmu: „Chiny, 
Abisynia, Hiszpania - oto eta
py mego zmartwienia. Niem
cy? A co w najbliższym cza
sie?" 

Coraz głębiej zaczyna rozu
mieć podłoże społeczne zła. W 
pamiętniku pisze, że czasy 
międzywojenne były „podle i 
haniebne, rozpadowe i nik
czem,t. _ Przedwojenne 
kłamliwe, zakłamane, przeklc:i
te„. Bioto, cuchnące błoto". 
Coraz lepiej pojmuje, że spra-

wa, o którą walczył przez cale 
życie, jest czę'ścią składową 
i11nej ogólniejszej sprawy: 
„w ... ~-m o godność dziecka. I 
słusznie ktoś mnie zapytał: A 
kto dziś szanuje człowieka?" 

Mimo nadciągającej burzy 
dziejowej, mimo chwilowego 
triumfu sił zniszczenia, nie 
traci wiary w zwycięstwo do
bra nad złem: „Wierzę w to, 
oo będzie, w nowe odrodze
nie". · I jeszcze: „Prawda, że 
dobra wiele więcej na świecie 
- ciche, skromne, nie prze
czuwa potęgi swojej?" 
Janu~z Korczak - badaw

czy, twórczy umysł i żarliwie 
kochające serce - to postać 
jak gdyby żywcem wykrojona 
z kart Z.,,-omskiego. Jego sa
motnicza \valka, walka dok
torów Judymów i „siłaczek" w 
ustroju kapitalistycznym ska
zana była na niepowodzenie. 
W ustroju tym bezsilny był 
jego szlachetny humanizm, a 
jego działalność wychowawcza 
nie mogla być zupełnie owocna 
już przez to, że z konieczności 
musiała się opierać na burżua
zyjnej filantropii. Ale jego 
wielka miłość do dzieci, walka 
z krzywdą najbezbronniej
szych, zrowmienie roli wy
chowania dla społeczeństwa, 
wszvstko co bvło motorem je~o 
działaJn·ości, do dziś dnia ży
je w naszej pamięci. 

Dzjś wspólnym wysiłkiem 
ca!Pgo narodu budujemy szczę
śliw:i prr.yszłość n<>•zych dzie
ci. bt1ctujemv - Polską Rzecz
pospolitą Ludowa. w której 
nie ma miejsca dla krzvwdy, 
nieszczęścia. rozpaczliwego 
~i~roctwa .. Pomnażamy potegę 
obozu pokoju, umacniamy 
obronność kraiu, zwalczamy 
siły \lroiny I zniszczenia po to, 
aby ani u nas, ani gdzie in
dziej nie powtórzyła się upior
n~ golP'ota niewinnych sl~rot z 
ulicy Sliskiei - symbol po
hańbienia człowieka. 

DANIEL TRYLEWICZ 

J ak mam opiewać dziś piękno marmurów, 
Wysmukłość kolumn strzelistych, 
Jeszcze pamiętam zwał strzaskanych murów, 
Co domem był mi ojczystym. ł 

Gdzie kiedyś błękitu wąskiego pasma 
Gniotła czynszówek fasada, 
R obotnik w mieszkaniu od słońca jasnym 
D o snu córeczkę układa. 

Tętni młodością plac Wielkiej Karty -
J akich słów trzeba do pieśni, 
By czyn wysławić ramion upartych 
Murarzy, szklarzy i cieśli. 

Oto dziś widzę trud ich ogromny, 
Zaklęty w kształtach ulicy„. 
Trudno wydźwignąć im 'lepszy pomnik, 
Tu, w robotniczej stolicy. 

STEFAN ZAWADZKI. 

• 
Krzywdą dla pamięci Kor

czaka byłoby, gdyby chwila 
bohaterstwa przesłonić miała 

jego nie mniej piękne, ciche, 
ofiarne i wytrwałe życie w 
służbie idei - szczęśliwego 
dzieciństwa. Zwłaszcza że ta
ka śmier~ była logicznym ży
cia tego uwieńczeniem. 

czącym duszę. W utworach 
tych, odznaczających się praw
dziwym artyzmem I szlachetną 
pro<totą formy, owianych 
czarem prawdziwej poezji, 
Korczak występuje jako <ub
telny znawca duszy dziecięcej. 
Uczy dziecko prawdy, uczci
wości, koleżeństwa, pragnie 
wychować je na przyszłego 

twórczego członka społeczeń

stwa. 

Stefan Czarniecki - w6dz wojny partyzanckiej 
Wychowany w postępowo-li

beralnych tradycjach młocly 
demokrata, którego poglądy I ukszlałlowaly się pod wply
wem artykułów Nałkowskiego 
i Krzywickiego, już w naj
wcześniejszych utworach 
(„Koszatki- opałki" - 19~5, 

„Dziecko salonu" - 1906) kry
tykuje stosunki społeczne i 
obyczajowe, głosi czynną, ·val
czącą postawę wobec życia: 

,,Przecież to największe szczę
ście żyć, pracować, walczyć, 

źeby było lepiej na świecie". 
Tę postawę charakteryzuje 
również stosunek Korczaka do 
rewolucji 1905 roku. Jakkol
wiek daleki od ruchów rewo
lucyjnych, od ideologii mark
sistowskiej, zdobędzie się pod 
Ich adresem na serdeczne :!o
wa: „Może .zjawi się cud-ry
cerz o stu głowach, o stu po 

W roku 1919 Janusz Korczak 
wspólnie z Maryną Falską za
kłada w Pruszkowie dom sie
rot dla dzieci polskiego prole
tariatu - .„Nasz Dom". Jed
nocześnie p!'acuje jako ldero
wnik Żydowskiego Domu Sie
rot przy ul. Krochmalnej. Na 
tym polu zasłynął jako „polski 
Pestalozzi", nauczyciel wiedzy 

· o dziecku, ojciec całego poko
lenia wychowanków, jako no
wator w dziedzinie wychowa
nia, wprowadzając własny ory
ginalny system wychowawczy, 
oparty na głębokich badaniach 
naukowych. System ten ma na 
celu wdrożenie dzieci do ko
lektywnej pracy, do koleżeń
skiego współżycia. Wprowadza 
obs:erny samorząd dziecięcy, 

instytucję sądów koleżeńskich, 

W r. 1655 rywalizujące ze 
sobą koterie magnackie zachę
ciły króla szwedzkiego Karola 
Gustawa do najazdu na f'ol
skę. Gdy ów król zaczął głosić 
na prawo i lewo, że nie tylko 
zachowa wszystkie dotychcza
sowe przywileje szlacheckie, 
ale i nada jeszcze nowe, że 
wojska jego ruszą na Ukrainę, 
by zdusić narodowo-wyzwo
leńczy ruch chłopów ukraiń
skich, dążących do zrzucenia 
jarzma obcego panowania i 
wyzysku , wówczas szlachta uj
rzała w Karolu Gustawie nie 
najeźdżcę i okupanta, ale o
brońcę swych latyfundiów na 
wschodzie, gwaranta ustroju, 
opartego na ucisku i wyzysku 
pańszczyźnianego chłopa .. 

Szlacheckie pospolite rusze
n le zamiast walczyć ze Szwe
dami poszło za głosem swych 
magnackich przywódców 
Krzysztofa Opalińskiego i Ka
rola Grudzińskiego i )/:apitulo
wało wśród okrzyków: „Vivat 

Carolus Gustavu~ rex" (Niech 
żyje król Karol Gustaw). 

Na Litwie Janusz i Bogu
sław Radziwiłłowie zawarli 

&ki wraz ze szlachecką kawa
lerią zaciężną uznał nowego 
pana, „najjaśniejszego króla 
Polski i Szwecji" - - Karola 
Gustawa. 

W południowej Polsce, 
szczególnie na Podhalu, żywe 
były tradycje chłopskiego, 
zbrojnego oporu przeciwko 
bezprawiom I wyzyskowi pa
nów. I $wieże jeszcze było 
wspomnienie powl!tania Kost· 

·- kf Napierskiego. Krążyło wie
le opowiadań i legend o bt>· 
hatersklej walce chłopów u.

' k.raińskich z feudałami. 

Stefan Cza.rnieckł 

„akt unii" ze Szwecją, bez o
poru oddając kraj wojskom 
Karola Gustawa. Koniecpol-

Chłopi chwycili za broń. 
Rozpoczęły się nieskoordyno
wane cłziałania partyzanckie 
przeciwko najeźdźcom. Rozpo
częły się one na Podhalu, lecz 
rozszerzały się coraz dalej na 
północ„Znalazl się też wkrót-

wane wojsko, niejednolicie Il~ 
zbrojone i prawie nlewyszk• ,_ 
lone, które w walnym stare u 
nie wytrzyma przewagi tech~ 
nicznej i taktycznej wrog~ 
Opracował więc plan, tzw. 
wojny „szarpanej" - party
zanckiej, w której miał wzią.'.: 
udział cały naród. Cechą tego 
rodzaju działań było unikanie 
walnych s tarć, a ciągłe nęka
nie wroga nagłymi napadami 
1 zasadzkami, trzymanie go w, 
stałym pogotowiu bojowym, 
paraliżowanie jego linii ko~
nikacyjnych, niszczenie mo ... · 
stów i promów, odcinanie do• 
wozu zaopatrzenia. . i 

Mój mandat pos e lski 

ce dowódca, który ten żywio
łowy ruch chłopski ujął w ra
my organizacji wojskowej, a z 
luźnych oddziałów chłopskich 
stworzył prawdziwą, pierwsH 
w naszej historii armię ludo
wą. Tym dowódcą był Stefan 
Czarniecki. 

W wals:e ze Szwedami 
Stefan Czarniecki u;odził się 

w 15Q9 r. w Kieleckim, w 
średniozamożnej rodzinie szla
checkiej, Był szóstym z kolei 
synem, nie mógł więc liczyć na 
spadek i od wczesnej młodości 
poświęca się służbie wojsko-· 
wej. J ako towarzysz ' pancerny 
walczy ze Szwedami na !Pomo
rzu w latach 1626-1629. Na
stępnie udaje się do Niemiec, 
gdzie poznaje zachodnia-euro
pejską sztukę wojenną. Wraca 
do kraju i bierze udział we 
wszystkich wojnach, prowa
dzonych w tym okresie przez 
szlachecką Rzeczpospolitę. 
'Uezarniecki nie uznał Karola 
Gustawa królem polskim tak 
jak inni dowódcy, lecz prowa
dząc walkę z wojskami szwedz
kimi wycofywał się na połud
nie )~raju. 

Akcja Czarnieckiego, któryi 
powołał do walki chłopów, 
spo~kała się z oporem ze stro
ny szlachty. Zabraniała ona 
swym poddanym opuszciania: 
wst i bezwzględnie egzekwo
wała pańszczyznę, działając 
tym samym na rękę okupan
towi. Czarniecki zagroził 
szlachcie represjami, a gdy to 
nie pomogło - dla przykładu 
powieszono kilku najbardziej 
gorliwych dziedziców za to, że 
karali swych poddanych za u
czestnictwo w działaniach 
przeciwko Szwedom. Trzeba 
pamiętać, że na ten bezwzględ
ny-, lecz zarazem skuteczny 
krok. zdobył się Czarniecki w 
okresie panowania „złote.l wo1.· 
ności", kiedy osoba szlachci
ca była „nietykalna", a chłop 
-poddany zdany był całkowi

, cie na łaskę i niełaskę swe~o 
„pana". 

M andat '\)Oselskl z: okręgu łódzkiego uzyskałam w 
pierwszych dniach listopada 1932 r„. 

W rewolucyjnym ruchu zawodowym i kO!llunistycznym 
ruchu młodzieży brałam udział od 1926 r. Członkiem KPP 
zostałam w 1929 r. Ze względu jednak na nielegalny cha
Fakter mojej działalności politycznej, szE'rokiemu 01ółowi 
robotniczemu w Łodzi byłam mało znana. Objęty przeze 
mnie ma.ndat był więc mandatem szczególnego rodzaju, 
Był prze.Jawem wielkiego zaufania, jakim obdarzały szero
kie masy wtókniarzy łódzkich, towarzysze mojej pracy 
i walki - prześladowana i znienawidzoną przez burżuazję 
Komunistyczną Partię Pol.ski. 

Starsi robotnicy pamlętaja dobrze, ze mandaty komu
nistyczne w sejmie burżua~yjnym trzeba było zdobywać 
w wvtrwa!ej i ofiarnej walce, w warunkach niczym nie 
osłoniętego tP-rroru policyjnego, Pamiętają również, że 
w walce o swe legalne przedstawicielstwo rewolucyjne kla
sa robotnicza miała przeciwko sobie zwarty front obszarnic
twa, wielkiego kapitału, bQgaczy wiejskich l prawicowych 
przywódców PPS. 

Już po tygodniu piastowania mandatu podjęłam spra
wozdawczą akcję poselską. Poczuwałam się do obowiązku 
.n\esienia swym ·wyborcom słów prawdy o tym, co dzieje 
się w Polsce i poza le.i granicami, prawdy, której nie moitll 
oni znaleźć w prasie sanacyinej i prawicowo • ~ocjalistycz
nej. I oto zPtknęłam się osobiście i bezpośrednio z terrorem 
podkomendnvch ówczesnego ministra spraw wewnętrznych, 
Składkowskiego usilujarego odgrodzić za wszelką cenę po
słów - komunistów od mas robotniczych. 

Moim „chrztem bojowvm" stał się mf>j plenvszy wlec 
sprawozdawczy odbyty przed Widzewską Manufakturą 
w dniu H listopada 1932 r. Sądzę, że młodzi robotnicy, 
wolni obywatele Polski Ludowej. zechcą poznać dokładniej 
ówczesną rzect.ywistość sanacyjną. Poznać po to, by nau
czyć się lepiej ceni~ SZ<'7eŚ<'ie nRszej ludowej rz.eczywistoś
ci. Przebieg wiecu przed ., Wlmą" odtwarzam na podsta
wie „Komunikatu prasowego Komunisty<'mej Frakcji Po
selskiej" z li~topada 1932 r ., który przypadkowo ocalał 
I trafił obecnie w mo.ie rę<'~ z archiwum KC PZPR: 

.,„.Towarzys?ka Ignasiak - podal wsvomniany komu
nikat - ~wróciła i:ię do zebra.nyrh 2 p1umńwieniem, w któ
!'ym "awiqwla do przypadajqcPi w listopadzie czternastej 
rocznicy TZnrlńw burżua?ji w Polsce i piętnastej rocznic11 
łstni<'nirt ZSRR. 

Po kilku minutach przemówienia poslan1<i jeden z obec
nych przed fahryką pD!iejrrn.tów - mimo o.••oiadczenia. tow. 
I9na.sialc, że jest pos!an kq - usilow11ł przerwać jej prze
mówienie 'i aresztować ją. W•rńd okrz1;ków: „Nie da.ć na
szei pnslan ki!" rnhr.lnire ndepchnę1y policjanta, po czym z 
pn.•/n„Jtą nn rzele ru.•zy1'1 ulicą . Odb11r się „chndzący wiec". 
Rnhntn_;ce glośnn u:yrażnły swą .~ympatię dl11 Komunistycz
nej Pra.kcji Poselskiej i tow. Igna.sia.k. 

W międzycz!1s1P pr2ed -fnbr1,ke w11,eqla cala zmiana. Na 
wlclnlc mrts11 robntnfrzej tow . Innasia.k podqżyla z poWTO
tem pr?ed fahrukę. Tuta? jednak kilku po!i.ciantów otoczylo 
posłankę i grożąc dob yt11mi rewnlwera.mi przystawionymi 
z obu stTon do skroni, zmusiln jq, ażeby udala. się do komi
s~riatn poli('ji Protesty tow. Ignasiak były energicz
nie podchwytywane przez rohotnice i rohotników, którzy 
lawą ru•tyli za pnslrmką I policjq przed komi.sariat. Gro· 
:iąr. w dalszym ciągu utyciem broni, poricja wepchnęła 
pn.~l(ln kę .do brnmy komisaria t?.1. are~ztv1ąc jednocześnie za 
opor dwie robotnice i jednego robotnika„." 

Janina Ignasiak - Minkowska 

W pamięci utkwił ml dobrze przebieg jednej z później
szych masówek przed fabryką Geyera. Po tej, odbytej bez 
większych przeszkód, masówc~ poprowadziłam demonstra
cję geyerowców i robotników innych tabrYk pod konsulat 
hitlerowskich Niemiec przy ul. Piotrkowskiej. Była to zor
ganizowana w 1933 r. przez Łódzki Komitet KPP bojowa 
demonstracja przeciwko toczącemu się w tym czasie pro~ 
cesowi tow. Dymitrowa. W pobliżu konsulatu demonstracja 

· zaatakowaqa została przez oddziały policji pieszej i kon
nej. Robotnicy stawiali dzielnie opór. Mnie osobiście szpicle 
i . mundurowi wciągnęli siłą do bramy konsulatu niemiec
kiego, gdzie iostałam zelżona i dotkliwie pobita. W mii:
dzyczasie policja szarżowała na demonstrantów. Wypusz
czono mnie jUŻ po całkowitym zlikwidowaniu demonstra
cji. 

Fotomontaż z książki „ Wspomnienia. z pola. walki". 

Tak_ie same niemal sceny i gwałty policji towarzyszyły 
wszystkim wiecom i masówkom, w jakich brnłam udział 
w ciągu dwóch i pól lat mojej działalności poselskiej. Dzia
ło si~,-t~ zarówno w Łodzi i okręgu łódzkim, jak i w War
szawie 1 Zagłębiu Dąbrowskim. Wystąpienia moje organi
,zowa11e bylv Przez miejscowe organizacje KPP. Wbrew 

wszelkim represjom, nieugięci i ofiarni bojownicy byli 
zawsze tam, gdzie były masy robotnicze, służąc im jako 
wzór qartu i postawy rewolucyjnej. 

Należy jeszcze podkreślić, że kontakt nasz, posłów ko
munistycznych, z organizacjami partyjnymi, tropionymi 
przez szpicli i policję, był niezmiernie utrudniony. Człon
kowie Komunistycznej Frakcji poselskiej byli systematycz
nie i natarczywie śledzeni. Już samo powitanie mnie na 
ulicy przez znajomego towarzysza. lub towarzyszkę często 
pociąga to za sobą ich ·aresztowanie. Gdy zbliżały się de
monstracje majowe lub też podczas trwania akcji straj
kowych szpicle nocowali zazwyczaj pod drzwiami mego 
mieszkania w Lodzi. Ażeby wydostać się spod „opieki" 
szpiclowskiej, zmuszona byłam nieraz chwytać się takich 
środków, jak przebieranie się, lub wydostawanie z podwó
rza przez płoty itp. 

, Moja działalność poselska przypada na okres w którym 
toczyła się pamiętna wielka walka strajkowa 'włókniarzy 
I:o~zi I innych ośrodków przemysłowych (marzec - kwie
cten 1933 r.). Walka ta, jak wiadomo, przybrała formę 
długotrwałego strajku powszechnego o wyraźnym charak
terze politycznyll?-. Strajk toczył się nie tylko 0 zawarcie 
u~owy zb1oroweJ, którą zerwali przemysłowcy i o pod
'"'.Y~kę płac . (P!zywrócenie zarobków z 1928 r.),' lecz rów
mez o cofmęcie uchwalonej' przez sejm Piłsudskiego usta
wy an tyu bezpieczeniowej'. 

Duszą · or~anizatorell'! strajku była i mogla być tylko 
n~sza r:w c~ina, marksistowska partia i kierowana przez 
ruą Lewi.ca :viąz~oY'a. Jej też, naszej partii, zawdzięczał 
prole.tanat łódzki <;>wczesne swe częściowe zwycięstwo (za
v.:a:cie umowy _zb10roweJ), zwycięstwo, które byłoby peł
nieJsze, gdyby me od.~tępstwo i zdrada w chwili decydują
ceJ ag~ntów burzuazJ1 w ruchu rol;>0tnic7ym 

y.'róg klasowy s.ta.ral się zakneblować usta posłom ko
~un.1stycznym rówmez I w sejmie. Nie pamiętam wystą
pienia .swego z ~rybuny sejmowej, ktf>re by nie zakoń
czyło się odebraniem mi głosu przez marszałka 

Pierwsze moje przemówienie w sejmie doty~zyło usta
wy o. poborze re~rut~ na r. 1933'. Zwyczajem burżuazyjne
go seimu stało się medopuszczan ie posłów komunistycz
nych ,do gfosu w dyskusji na tak „drażliwy" t~mat. Nic
spodz1ewame głosu ml u.dzielono. Widocznie jednak po to, 
azeby ra~ _na . za.wsze zniechęcić mnie do przemawiania z 
trybuny seimowei. 

Gdy rozpoczęłam przemówienie, zerwała się niebawem 
prawdzi_wa burza prowokacyjny<;h cynicznych okrzyków 
i wyzwisk. Przerywano mi szczególnie zajadle i gwaJtownie 
gdy stwierdza_lam: że synowie robotników i chłopów odziani 
w mundury zoł.nierskie, nie dadzą się u?yć za narzędzie do 
dlaw1e.ma walki robotniczej i chłopskiej, dławienia walki 
o .byt i elementarne prawą ludu. Wslrnzałam na to że żoł
nierz. polski. nie chce woj ny imperialistycznej ' wa'jny 
przeciwko Jedynemu nn świecie państwu ' robot
mczo - . chl~pskiemu. Wśród wycia całej faszystowskiej 
czeladzt seJmowej odebrano mi głos. 

Pamiętam jeszcze fakt odebrania mi głosu przez mar
szałka sanacyjnego sejmu Switalskiego w dv•kusji nad no
welą .do ust~:WY ubezpieczeniowej - za to tylko, że zama
chowi sanaci1 na ubezpieczenia społeczne przeciwstawia
łam szeroki i &tnł;y rozwój ubelpieczeń społecznych w ZSRR. 

Prawdy o państwie budującego się socjalizmu - tego 
najwięcej obawiała się rządzaca sanacja. 

„Wspomnienia. z pola. w11lki". 

Jesienią 1655 roku Czarni~c
ki organizuje ludowe działania 
partyzanckie na s.zeroką ska
lę. • 

Posiadając wszechstronne 
wvlcształcenie wojskowe, nie 
wierzy - Czarniecki w bojową 
'fartość szlacheckiego pospoli
tego ruszenia. W czasie wojen 
kozackich poznał on siłę ruchu 
ludowego, toteż ·wie, że umie
jętnie kierowany ruch zbrojny 
mas ludowych stanowi silę, 
której nie potrafią złamać o
kunancl. wie zarazem, że ruch
liwi' oddriały · partvzanckie, w 
nrlró?:niP'liU o<! orlrl•iAłów re
rmlarnvch, riiz l"OZbite I roz
n~n57nn„. notrafi". :r.l'n•v11 FVU
Pi-' •ie i r'l7.T)OCZ'łĆ rlzioł:;1ni;i. 
„Mianowany pr,ez król:i J,.,„, 

Ko:zh'1ier7". r!:._i:_i~ent~.rz!;m •) 
wzxwą c;,?s, ll!"'·no{,ć polqdnio
wej Polski do prnw"ri.„„,, 
działa~ wojennych przeciwko 
Szwerlrim 

W o:na oartyz~ncka 
w 1656' roku 

Czarniecki zdawał "obie 
~01~:nve z: te_gn. że Pr7.P.Ci'~~·„o 
re!ttll<>rnej, doskon1łe wyćwi
czonei i wyoo•wi;onei armii 
"'wrrl7.kiei Polsk1 może wv
stawić jedynie zaimprowizo-

•) Regimentarz - dowódca, r>~· 
siadający uprawnienia hetmana. 
S1anowisko hetmana było doży. 
wotnie, regimentarzy mianowano 
tylko na Ok.re$ danej wojny. 

Ponieważ w swym postępo• 
waniu był Czarniecki konsek· 
wentny, jak dowodzi tego cho
ciażby przykład z oporną 
szlachtą, a zarazem sprawied
liwy i dzielny jako dowódca, . 
stworzył potężny ruch, praw
dzi\vie ludowy, który zadecy• 
dowal o klęsce okupanta. 

Oowóclca ludowy 
W czasach zdrady magnatów 

i prywaty szlachty Czarniecki 
dal przykład patriotyzmu, po
święcenia I głębokiego zrozu
mienia polskiej racji stanu. 
Po raz pierwszy w naszvch 
dziejach znalazł się dowódca, 
który zrozumiał siłę ruch u 
niepodległościowego mas ludo
wych i poprowadził je do 
sprawiedliwej walki w obronie 
własnego kraju. Umiał on 
łamać przeszkody i usuwać 
kłody rzucane mu pod no~i 
przez szlachtę, umiał bronić 
praw chłopa-żolnierrn i sta
rał się ulżyć jego doli. Nie le
żało w granicach możliwości 
Czarnieckiego trwałe polepsze
nie doli chłopskiej , z postacią 
je<!f) jest jednak zwiAzane naj
większe nasze powstanie mas 
ludowvch w obronie r<>łości i 
niepodlegJości Polski. Nic więc 
dziwnego, że Czarnierki - do
wódca-patriota wszedł na za
wsze do panteonu naszvch tra-· 
dycji narodowych, stał· się bo
haterem bli~ki m i d~ogim. oby
watelom Pol"ki Ludowej. Kie
ctv 15 maja 1942 r. Wyruszył z 
Warszawy na bói z okunqntem 
pierwszy oddzi;il Gwardii Lu
dowei. Polska !Partia Rnboint· 
cza. organizator i przywódca w 
walce 7. obcą agresj ą i rod ~1-
mą reakcjq, n<> dsła mu imię 
Stefana Czarnie-::k ieg,.., jako 
te~o. który choć działał w od-
1 .ee;łvch cza ~ach i in'lvcll wa
runkach, s tał się symholem 
patriotyzmu. hRrtu i bezkom
promisowości w walce o Pol
skę. 



STR. 6 

NOrzqdy szczątkowe 
Nie tylko organizmy przej

ściowe są świadectwami ewo
lucji świata tworów żywych. 

Swiadectwa te istnieją w 
,każdym organiżmie, trzeba je 
tylko umieć widzieć, zdawać 
sobie z ich istnlenia sprawę i 
rozumieć je. Są nimi na1·ządy 
szczątkowe. 

Narządem nazywamy część 
organizmu, ;która spełnia ja
kąś określoną czynność, nie
zbędną dla całości tworu. 
Skrzydło ptaka jest narz<1-
dem lotu, oko - narządem 
widzenia, płuco - oddycha
Jlia, żołądek - trawienia. 

Jeśli narzącj jest czynny, 
jest on zawsze dobrze wy
kształcony, ro~winięty, cho
ciażby nawet był niewielki. 
Usunięcie narządu czynnego 
przynosi zawsze szkodę orga
nizmowi, co najmniej osłabia 
jego sprawność, okalecza go, 
w niektórych wypadkach wy
wołuje śmierć. Każde zwierzę 
pozbawione serca ulJłiera. 

Obok tych narządów czyn
nych każdy organizm posiada 
pewną ilość narządów już 
nieczynnych, albo co najmniej 
czynnych w słabym stopniu, 
których usunięcie. nie zakłóc~ 
sprawności Ofganizmu, a na
wet chroni go od schorzeń. 
Takie narządy nazywamy 
szczątkowymi, gdyż są one 
szczątkiem, większą lub mniej
szą resztką, pozostałością po 
narządzie, który u dalszych 
lub bliższych przodków d;me
go gatunku był czynnym, do
brze rozwiniętym, podczas zaś 
ewolucji, jako coraz to mniej 
używany, rozwijał się z poko
lenia w pokolenie coraz sła
biej, stał się częścią ciała nie
czynną albo co najmniej bar
dzo mało czynną i niezwykle 
mało rozwiniętą. 

'wiadomo, że każde zwierzę 
issące posiada dwie pary ko11-
czyn, nóg. Wiadomo, że naj
większe żyjące ob~nie na ~m
li ziemskiej zwierzę ssące -
wieloryb (ma płuca, rodzi po
tomstwo żywe, żywi je swoim 
mlekiem) posiada ich zaled
wie jedną parę, a mianowicie 
przednią. Kończyny te wiosło
watego kształtu służą mu do 
pływ;mia. A gdzie są kończy
ny tylnej pary? Nie widzimy 
ich zupełnie u zwierzęcia ży
wego, ale gdy oglądamy jego 
szkielet, spostrzegamy w tym 
miejscu, w którym normalnie 
znajdują się kości nóg tyl
nych, po trzy małe kostki. Są 
to resztki szkieletu kości słu
żących do łączenia nóg tyl
nych z tułowiem. Swiadczą 
one o tym, że wieloryby mia· 
ły za dalekich przodków ja
kieś zwierzęta · lądowę, ssaki 
czworonożne, ldóre ći·rnl\i!jC 
się przed wrogiem zaczęły by
tować .w wodzie, najprzód 

· pr;•y brzegu, potem na po
wferzchni głębi, zaczęły uży
wać kończyn do plvwanla. 
Przy pływaniu tylne kończy
ny są na ogół mniej używane 
- I wskutek tego z pokolenia 
w pokolenie rozwijały się w 
cot;11z słabszym stopniu aż zu
pełnie zanikły, tym bardzie.I, 
że tak wielkie zwierzęta, jak 
wieloryby, zaprzestały WYCho
dŻić na ląd i używać tylnych 
odnóży, coraz to słabszych. 
że narządy szczątkowe istot

nie świadczą o ewolucji, ma
my piękny dowód .w szkiele
cie skrzydla ptaka. Skrzydło 
jest zasadniczo przednią km'!-

Prof. Adam Czartkowski 
dziekan \Vydl. J'armaceutyczneg,o 
Akademii :Medy~nej w Lodzi 

czyną, przednią nogą, zmie
nioną w kształcie pod wpły
wem zmiany czynności: służy 
do latania, a nie do chodzenia. 

O tym, że skrzydło jest 
zmienioną przednią kończyną , 

świadczy podzi11 ł jego szkiele
tu na trzy części: ramię. 
przedramię i kiść. W ramie
niu ptak ma tak jak każdy 
inny kręgowiec, jedną kość . w 
przedramieniu - dwie, a w 
kiści kilka. Ale kiść skrzydła 

jest całkowicie obrośnięta 

Jkórą i nie widzimy w niej 
pal<'ów na zewnątrz. Jędnak 
rozpatrując. szkielet kiści wi
d2imy w riim szczątki trzech 
palców. Tych trzech palców, 
które istniały jako całkowi

cie jeszcze czynne narządy u 
praptaków, przodków groma
dy ptaków. 

ł..u51cl u jaszczurek znajdu
ją się na całym ciele, u pta
ków zaś zachowały się jako 
szczątek tylko na nbgach. Nie 
mniej świadczą w danym ra
zie doskonale o- związku rodo
wym gromady ptaków z gro
madą gadów; 

Najciekawszym jednak przy
kladem, jakie znaczenie ' dla 
naukowych zagadnień maią 
narządy szczątkowe, jest spra
wa wąskich długich kostek w 
nodze konia. 

l<oń jest zwierzęciem ssą
cym. W zasadzie zwierzęta 
ssące mają każdą kończynę 
zakończoną pięcioma palcami. 
U konia jednak u każdej nogi 
widzimy · jeden tylko palec, 
którego paznokieć 1f1a postać 
kopyta, jakby pantofla zabez
pit!!czającego brzuśce palca od 
zranienia przez kamienie. 

Rozpatrując jednak szkielet 
nogi koqskiej, znajdujemy po 
obu stronach tej kości śród
!ftopia, z którą jest połączony 
trójczłonowy palec, po jedne! 
wąskiej długiej kostce tzw. 
rysikowej. 

Te kostki rys!kowe są nie
wątpliwie szczątkami drugiej 
I czwartej kości śródstopia i 
świadczą o tym, że koń jedno
palczasty wytworzy! się drogą 
ewolucji z przodków trójpal
czastych. 

Takie twierdzenie jest tym 
słuszniejsze, że zdarzają się 
wypadki urodzenia się żreblę
cla, które przynajmniej u jed
nej nogi po obu bokach palca 
ma po jednym ~rójczłonowym 
kik:utku, nie dosięgającym zie
mi, qle mającym zasadniczy 
kształt palca! W danym razie 
mamy do czynienia ze zjawis
kiem tzw. ·atawizmu (atavis 
znaczy w języku laclńskirn -
Przodek), czyli występowanie 
cechy, która istniała u dal
nych prŻodków danego ga
tunku, obecnie zaś nie istnieje. 

Otóż zjawisko atawizmu w 
danym wypadku znakomicie 
wiąże się z faktem istnienia· 
kostek i·ysikowyrh. narządów 
szczątkowych pozostałych po 
druJilim i czwartym palcu no
gi końskiej (u konia istnieje 
tylko trzeci !lrodkowy palec 
normalnej pięcio - palcowej 
ttiści) . 

Należyte zrozumienie waż
ności istnienia w nodze konia 
szczątków po dwóch jut obec
nie nie występujących nor
malnie palcach u każdej jego 
nogi, doprowadziło do nie
zwyk\e ważnych i ciekawych 
odkryć. 

Oto paleontolog Marsh, 
dzięki temu, że miał to 
na uwadze, potrafił podczas 
badania wykopanych w 
Górach Skalistych szkieie
tów ust.;.ilić fakt, że konie je
dnopalczaste pochodzą od 
przodków czteropalczastych, a 
te z kolei od przodków pięcio
palczastych. Dzięki temu obe
cnie mamy już odtworzony. 
przebieg ewolucji koni jedno
palczastych od przodków pię
ciopalczastych - i posiadamy 
niezwykle przekon,ujący do
wód, że teoria ewolucj i jest 
słuszna, że ewolucja świata 

organicznego jest istotnie fak
tem, a nie jakimś mglistym 
pnypuszczeniem, jakąś mrzon
ką. jakimś wymysłem zrodzo~ 
nym z fantazji. 

Już samej historii ewolucji 
rodzaju końskiego_ wystarczy
łoby, l!lby ewolucję świata ży
wego uważać z:a fakt. Ale 
nauka ma już wiele innych 
dowodów podobnych, jak hi
storia ewolucji rodzaju noso
rożców, rodzaju słoniów ltd. 

W drugiej połowie XIX w. 
rosyjski zoolog Kpwalewskl w 
piasku zatoki Neapolitańs!dej 
wykrył niewielkie żyjątko, 

które dzięki kształtowi ciała, 

podobnemu do rroża lekarskie
go - lancetu, nazwał lancet
nikiem. 

Żyjątko to nie posiada szkie
letu chrząstkowego ani kręgo
słupa, nie jest więc kręgow
cem; wzdłuż jego grzbietu w 
tym miejscu, w którym u krę
gowców normalnie znajduje I 
się kręgosłup, leży chrząstko

wy pręcik, tzw. struna grzbie
towa. 

Otóż u niektórych ryb po
między dwustronnie wklęsły
mi trzonami kręgów kręgosłu
pa znajduje się tkanka chrząst
kowa powiązana w jedną ca
łość Przez cienką niteczkę 

przechodzącą przez trzony 
kręgosłupa. l:T tzw. zaś okrą
gło1,1stych (minogi) kręgi krę

gosłupa mają postać pierście

ni, które razem wzięte tworzą 
pochwę rurowatą naokoło 

struny grzbietowej, mieszczą

cej się w postaci chrząstkowe
go prętu w tej rurze. 

. Widać z tego doskonale, te 
ryby, będące najprostszymi 
kręgowcami, są pochodzenio
wa związane poprzez okrągło
uste i lancetniki z bezkręgo
wymi zwierzętami i że cały 
świat zwi~rzęcy, który zdawał 
się być podzielony na dwa od
łamy - kręgowców i bezkrę
gowców - w rzeczywistości 
stanowi jedną całość. Jedno
cześnie lancetnik jest przy
kładem organizmów przejścio
wych, albowiem jego org11ni
zacja wewnętrzna z jednej 
strony jest zblitona do orga
nizacji najprostszych kręgow
ców niższych czyli prostszych 
od niego. 

K 01isfanty Paustnwski 

GŁQ!; ROBOTNlCZY 

w. MASS t M. CZERwmsKI . 

Pod murami Kapitolu 

Tam, gdzie gr(lbieżcz11 skupia się kapital, 
Stoi na straży kamienny Kapitoi. 

Biale koiumny. Ozdobne krużganki. 
Kopula pędzi tam, gdzie chmur gromad11. 
Stoi Kapitol, ochraniając banki -
Gmach, w którym kongres USA zasiada. 

Stąd to Wa!l-Streetu idą w świat rozkaz11 
Kłamstwa, oszustwa, gwaltu i grabież11. 
Tutaj, gdzie biale spiętrzyly się glazy, 
NajwiękSZJICh zbrodni ślad skrwawiony bieży. 

Stąd, z te; opoki obludy, potwarzy, 
Na §wiat wypelzla i zatruć chce życie 
Psychoza wojny, bakteria zarazy 
l potok klamstwa spieniony obficie. 

Tu, w Waszyngtonie, ku niebu się diwiga 
Twierdza wyzysku i gmach finansjerv.„ 
Przy Kapitolu ciągnie się poligon, 
A tui: w sąsiedztwie - nędzarskie rudery. 

Na poligonie ćwiczy zbirów szere·g -
Żolnierze-'1Jrz11szlych wdów mężowie krwawi„. 
A dalej naród rzucony w ru<fyrę 
I po2bawiony pracy oraz strawy. 

Stoi Kapitol. I po jednej stronie 
Manewrom zbójców towarzyszy groza: 
Uczą się zbiry miażdżyć ludziom slcrot'ie, 
Mordować jeńców w wojennvcn obozach. 

Po drugiej stronie wśród śmietników w brudzie 
Na tle białego tegoż Kapitolu 
Snują się chudzi, wyglodniali ludzie.„ 
To bezrobotni w ucisku niedoli. 

Oto dwa zdjęcia. Wyraźnie .na jawie 
Widać dwie st?'ony polityki krwawej. . 

Mandat za 19 tysięcy„ •• 

papierosów 
Tygodnik „Placówka" ,.Komen.d4ntowi Poli. 

z 1930 r. zamieścił szereg cii Państwowej z! 920, 
dokumentów, dotyczą- 560, 390, 19 tvstęc11 pa
cych okoUczności, jakie 
towarzyszyły wyborowi p!erosów„." 
na posta na sejm, znane- W związku z opubll
go sanatora - Karola · kowanymi dokumenta
Polakłewicza. mi, których prawdzlwo-

Oto niektóre z opubli- ści p. Karol Polakiewicz 
kowanych rachunków: · 

„N a poz11skanie in
struktorów Stronnictwa 

Chłopskiego dl.a popar

cia mej kand11datur11 -
4.795 gr. 75„ .. 

„ Wyplacono a conto 
n:a rach~nek starosty 

Bilka zl 500„." 

nie mógł zakwestiono
wać, został on ,,za karę" 
- wybrany„. wiceprez&
sem BBWR i przewodni
czącym najważniejszych 

komisji sejmu sanacyj
nego. 

ET. 

Wczasy na miejscu 
Nad morze, ery w ió

ry? 
Pytanie to zadaje so

bie każdy, kto ma przed 
sobą w najbliższej pers
pektywie urlop wypo
czynkowy. 

Wybór niewątpliwie 
trudny, gdyż zarowno 
jedna, jak i druga ewen
tualność, kryją w sobie 
dużo powabu i uroku. 
Góry nęcą emocjonującą 
wspinaczką, śmiałymi 
wyprawami i dziką 
przyrodą, morze zaś kusi 
ożywczą kąpielą, o któ
rej zwłaszcża teraz, pod

czas upałów, niesposób 
myśleć bez n1dosnego o
czekiwania. 

Jedynie załogi dwóch 
. zakładów pracy, znaj
dujących się na wspól

"hej posesji przy ul. Ko
pernill;a 53-a - ZIPP Im. 
.Turczaka i ZPW im. An
drzeja Struga, nle mu-; 
szą wcale zastanawiać s\ę 
nad powzięciem decy
zji. Szczęśliwcy ci w o
góle nie mają kłopotów 
wczasowych. 

Wspinaczek I karko
łomnych skoków mog'\ 
zażywać, ile tylko dusza 

zapragnie, na miejscu, 
na zwałach gruzu i wy
palonych murach po po
żarze, jaki zniszczy! 
częściowo budynek fa
bryczny ZPW im. Stru
ga. Sterczące zaś kikuty 
ścian doskonale lmitu
.ią wier1.cho11ti naszych 
Tatr, czy Beskidów. 

A gdy ktoś z załogi 
uda się do ustronnego 
budyneczku, również 

znajdującego się na tej 
po~esji, czeka go tam 
prysznic z popsutej 
„niagarki" i kąpiel w 
postaci kapiącej z powa
ły cieczy. 

Toteż robotnicy bar
dzo się cieszą, że wszyst
ko mają na miejscu i że 
dla doznania tzw. sil
nych wrażeń nie muszą 
wyjeżdżać ani w· góry, 
ani nad morze, bo po
starała się o to dyrekcja 
ZPW im. Struga, prze
rywając w połowie roz
poczęty :r.imą remont 
spalonej fabryki. 
(na J)Odstawle kor~sponden

cJI Józefy Wasilewskiej 
ZPP Im. Jurczaka 
Zakład „!") 

Bumerang 
• Bardzo, bardzo dawno dy jednak dokonano t. 

temu wśród ludów Au- zw. oględzin, okazało się, 
stralil powszechnie sto- że są to te same szpule, 
sowaną bronią był t. zw. k1óre idyskwa!lfikowa
bumerang. Chociaż sita no przed kilku tygodnia
jego uderzenia była bez ml! 
porównania mniejsza od 
działania np„„ pocisku 

Ponlewat szpule nadal 
nie pasowały, odrzucono 

artyleryjskiego, nie-
mniej bumerang był 0 je powtórni!!. W obawie 

wiele bardziej ekono- zaś, ażeby po raz trzeci 
m.iczny, gdyż nie ulegał nie wróclly do fabryki,_ 
dematerializacji: zato- zgłoszono wniosek nace
czywszy łuk, wracał do chowania ich charakte
rąk tego, kto go WYPUSZ- rystycznym znakiem „d. 
czał. k" - to znaczy _„do ki-

tu". Wniosek jednak u-
Tę osobliwą zaletę bu-

meranga przypomina padł, gdyż trzeba by by-

partia szpul na średnie i Io stracić na to dużo 

grube wrzeciennice, wy
produkowana w Zakła

dach Wyrobów Drzew
nych IPrzem. Włókienni
czego w Łodzi, ul. Ko
perni\<a 17. 

czasu - transport za
wierał bowiem 5.690 

szpul. Zresztą, któryś z 
miejscowych fachowców 
orzekl autorytatywnie, 
ie takte sz-pu\e -po>.na 
nawet na kilometr„. Odbiorcą szpul były 

WZPB Im. l Maja. Jed
nakże szpul nie przyjęto, Bumerang - _to broń 

niewątpliwie wygodna, 
ponieważ okucia nie pa
sowały do znajdujących 
się na nepk.11ch sztyftów. 
Fabryka odesłała je 
z powrotem Zakładom 

przy ul. Kopernika, żą
dając jednocześnie no-
wego transportu. 

Dnia 16 lipca b. r. na 
teren WZPB im. 1 Maja 
zajechał samochód z po
kaźną ilością szpul. Kie-

ale bardzo zdradliwa. 
Ten, kto się nią posłu

guje, musi się mieć na 
baczności. Bo bumerang_ 
zataczając luk powrot
ny, może czasem ude
rzyć w głowę tego, kto 
go„. :i.le WYPUSZCZa, 

(Na podstawie korupon. 
dencjl Maliszewskiego 

WZPB 1.m. I Maja) 

16 sierpnia 1952 r. (Nr 196) 

„Dentysta" z USA 

- Wprawimy jeszcze kilka klów i będzie pal\ 
gryzl regulemie„. 

Benedykt Hertz 

Odezwa przedwyboreza 
Prawomysła I ndykiewicza 

obywatela ziemi pacanowskief 
Znakomity satyryk polski, Benedykt Hertiz, obchodJll. 'VI 

tym roku 80 roc=icę ur9ózln, która zbiegła elę C: *le<:1e'IB 
jego twórezośc!. 

W związku z · podwójną rocznicą -wybltnegq t>i•arza -
mleszczamy poniże j jego wiersz satyrycf.lly pt. „Odezwa 
przedwyborcza Prawomysla Indyklewicza, obywatel& .z181ftf, 
pacanowskiej". Satyra powytsz.a, napisana %9 Ja.t temu, ud.., 
rza 1 demaskuje demagogicznych „demokratów'• Polski p~. 
wrześniowej, którzy z „:Soglem i Ojczyzną" na ustach -
nieśli l't)asom narodu ucisk, wyzysk. gjód, tyr•ni~ i 11ieW<>I•· 

Nie trzeba nam programów, partll, 1tronnlct'w, klik. 
Po oo ta cała wrzawa piekielna, wareholskaT 
Niechaj obcy nam będzie demagogii knyk, 
Za progra.J?l l za hasło starczy: wiwat Polska! 

Bo kto ma Polskę w sercu, temu obcy łów 
zwolenników, myślących o powszednim chlebie; 
Więc my obietnica.ml nie tumaiuny łbów, 
Obiooujmy nagrodę Jedynie tam - w niebie. 

Poza tym Polskę polską! - w której będzie lad, 
święta zgoda, pobożność, wiara w ideały -
Polskę sielską, anielską, Jak za dawnych lał, 
które z poczcłwym kmiotkiem zat11irg6w nie znały, 

My chcemy polskiej Polski - takiej, w której cham 
nie śmiałby rezonować o reformie ~lnel, 
serwitutami głowy ale .uwrącal nam, 
ra.d, i.e w wo\ne~ ojceyźnle jer.i l dzied'Z\c wom-,, 

My chcemy polskleJ Polski - takiej, gdzie m6J Ia,1. 
skoro mój, to już świętą mą wlasnQŚĆ stanowi. 
O, wtedy wnet by_ odiyl tolerancji czas: 
las mój, więc go dać mogę wyrllba6 kupcowi. 

Polska, co byt zawdzięcza modlitwom I łzom, 
nie powinna urągać swych synów niedoli, 
Więc ;feżell posiada jeJ syn w mieście dom, 
niech ma prawo podwyższać komorne do woU, 

Chcesz braeie polskiej Polski, to wybieraj na.s, 
W sejmie wnet się za.fmlemy chętnie jej napraw-. 
Na naprawę sł-Osunków Już ogromny czas. 
A naprawa. to znaczy, :ie trza J§ć na prawo. 

Dni były upalne. Na hotyzoncie leżała 
szara mgła, zwiastun „suchowieja". Jed
nak mimo wszystko, mimo \!Palu i wia
trów, latem -pracować było łatwiej niż 
wiosną i jesienią, kiedy maszyny grzęzły 
w lepkim błocie i woda zall!!wal~ urząd~e
nia. 

„NARODZINY MORZA" 
- Dobra cyfra bije najcelniej. Nie po

sprzeczasz się z nią. Więc u nas na budo 
wie wołgo-dońskiej objętość robót ziem
nych sięga około 164 milionów metrów 
sześciennych. Na kanale Panamskim była 
ona troszeczkę większa - coś koło 180 
milionów. Kana Panamski budowano 
trzydzieści pięć lat, my - cztery lata. 
Ogólnie biorąc, dziesięć razy prędzej. 
Specjalnie, dla towarzysza Sarajewa, na
czelnika naszej „nawadniającej republiki", 
przytoczę jeszcze jedną cyfrę. Ameryka 
potrzebowała stu lat na utworzenie syste
mu nawadniającego na powierzchni ośmiu 
milionów hektarów. U nas o wiele więk
sza powierzchnia zostanie nawodniona w 
prze>ciągu siedmiu lat. Myślę, że wystar
czy? 

Co czytać 

Budowniczowie nie lublll wspominać 
o niedawnych trudnych dniach. Ale Ba- ziemię. Musicie być oprócz tego mistrzami 
sargin dobrze pamiętał, jak uporczywie cza, u . Musimy gonić ter11z nie tylko se
walczyli z trzęsawiskami robotnicy pierw- kundy, lecz nawet ułamki sekund, aby i te 
szej śluzy, jak ujarzmiali wezbrany Don ułamki wykorzystać dla wydobycia grun
t jak tonął w mokrej glinie pier)'\'szy wiel- tu, Między tą sprawą i przyszłością na
ki ekskawator. Wielu straciło już nadzie- szcgo kraju istnieje ścisła zależność, I o 
ję wydobycia z błota jego tysiąctonowego tym właśnie nie wolm> nam zapoqi.inać. 
cielska Jednakże majster Mitroi!zyn oder-· Kto jest.c~my, my i wy? Budowniczowie 
wał jakoś ekskawator od lepkiego gruntu. komunizmu. A do komunizmu nie można 
I maszyna poszla. pełzać żólwim krokiem. Trzeba doń kro-

Wiele już było ta·k\ch zapomnianych czyć w siedmiomilowyi;:h b1.\tach, jak w 
zwycięstw. "Trzeba by to wsz_yst~o zap!- bajce. Wydobycie ziemi u was jest duże, 
sać - myślał Basargin. - Cóz, nigdy me ale mnie to nie zadowala. Nie można pra-
ma się wolnego czasu". cować tylko dobrze, wiedząc ~;e 

Na odcinek Ziemianego Basargin przy- mnżna pracował: jeszcze lepiej.„ 
jechał pod wieczór. Miał poza sobą długi B:is<1rgin zdi<ił kurtkę, powiesił 
I trudny dzień, ale nie czul zmęczema. na haku w ścianie ekskawatora I 
Uczucie hamowanego entuzjazmu, które ws•edJ PO żelaznej drabinie do 
ogarnęło go· jeszcze w Moskwie, nie mija- _ kabiny. 
ło . Na odwrót, wzmagalo się I domagało - Obliczajcie czas co do se-
się wyrażenia go na zewnątrz. ku nd.v - poprosił Ziemlanego. 

Basargin usiadł na miejscu 
Wydobycie ziemi na budowie stale kierowcy i włączył motor. Ma-

wzrastało, pq:ewyższano normy, ale teraz szyna drgnęła ~ zahuczała. KJ
było tego za mało. pacze soojrzeli po sobie. Począt

Ziemlartego znalazl Basa;gin koło ekska- kowo Basargin wykonał wszyst-
watorów. kle cykle pracy maszyny, jak 

- No, jak? - zapytał. - Wiem, u was gdyby oddzielając jeden od e\ru-
idzie dobrze. A może coś jednak przeszka- giego i stawiając po każdym cy
dza? klu kropkę. A wyiiladało to tak: 

- Załogi ekskawatorów skarżą się na czerpak opu<1zczał się do ziemi, 
ciężką l(linę - odpowiedział Ziemiany. nabierał, podnosił ramię, odwra-

- Na glinę? A na siebie samych nie caiąc się, przenosił czerpak na 
skarżą się? Macie teraz prze1·wę? Zawołaj- nowe miejsce, czeroak wywra(lał 
cie ich do mnie. &ię, wysypywał ziemię, znowu 

Podt>r.odzili wycierając rękawami kom- podjeżdżał do wierzchołka ra-
binezonow kurz, który gęsto osiadł na ich mienia i ramię_ niosło go z po-
twarzach. Witali się i ze zdziwieniem spo- wrotem na miejsce wydobycia, 
glądali to na Basargina, to n~ Ziemlanego, aby tam znowu opuścić w dol 
starając się zgadńąć, po co ich wezwano. i nabrać ziemi. Pcn:niędzy wszyst-

- Otóż towarzysze - powiedział Ba- kimi tymi cyklami były krótkie, 
sargin - trzeba pnmówić. Grunt 'jest cięż- ledwie dostrzegalne przerwy. 
ki - to prawda Ale nikt nie obiecywał - Klasyczna robota! powiedział 
wam w miej,ce tej stwardniałej gliny - Ziemiany i nie można było zrozumieć, czy 
kremu ómietankowego I nie o grunt cho- mówi poważnie, czy z leciutką ironią. 
dz!. J nie o pomoc z mojej strony i od tak - Dobrze! Do diabla z klasyką! - od
zwanel(o kierownictwa. Damy wam rzekł Basargin I lekko, stanowczo i nie
wszystko. Qprórz czasu. Czas jest w w.a- postrzeżenie przeprowadził wszystkie cy
szych rękach. Przyjechałem. przed . chWl~ą kle tall,, że zlały się w jeden ilieprzerwany 
z Mo•lcwy. Kraj czeka z nieclerphwośc1ą obrót maszyny. 
na wkończenie naszych robót. Rząd ob- • • • 
darzył nas zaszc7.y1nym zauflłniem l ho- Basargln wrócił do Kałacza, do zarządu 
norem Terminy budowy zostały przyśpie- budowy trochę niespolrnjny. we:oły i roz-
izone. mowny . Polecił zwołać naradę w zwią7.ku 

Ludzie ciaśniej obstąpill Basąx:gina. z przyśpiesztoniem terminu robót. Do gabi-
- Nie zapominajcie, że ~l!!s!e§ci'! nie t,Yl- netU zwal!li się ze sprawozdaniami po

Ji;o mistrzami maszyn WYdobywających mocnicy. Zadzwoniły, przeszkadzając sobie 

Fragmenty powieści 
nawzajem, telefony, Poczekalnia zad\ldniła 
od wielkiej ilości głosów. Niecierpliwie 
trąbiły klaksony „gazików". Szoferzy nie 
mogli usiedzieć na miejscu. I nawet żółte 
obłoki za oknami, powolne, leniwe, przez 
co zawsze drażniły Basargina, zaczęły się 
niby poruszać prędzej i, wyruszywszy 
zgodnie w drogę, odeszły na wschód, jak 
eskadra podniebnych okrętów. 

W zarządzie .dowiedziano się od razu, że 
Basargin był na odcinku Ziemlanego i 
pracował na ekskawatorze. Opowiadano, 
że jakoby Basargin osiągnął wy<lajność 

Wielka koparka radziecka. 

większą niż najlepsi kierowcy maszyn, 
wydobywając~ ziemię. I\ównież i na in

nych odcinkach kopacze „zerwall się", jak 
mówił Ziemlany, aby pobić z kolei rekord 
naczelnika Wkrótce jednak zapomniano 
o tej nowości, Na całej trasie kanału z 
niezwykłą szybkością rozeszła się pogłos

ka o· przyśpieszeniu terminu budowy. 

• • • 
W gabinecie Basargina zebrali się ju~ 

wszyscy uczestnicy narady. Ziemlany do
strzegł Sarajewa i wysokiego inżyniera 
Ka1ewskies:o - budowniczego tunelów 

pod Salską Wyżyną. Tymi tunelami wody 
Donu popłyną do stepowych nawadniają
cych kanałów. 

Basargin wstał, oparł się rękami o stół 
i, opuściwszy siwiejącą głowę, parę chwil 
milczał. 

- Jestem szczęśliwy, że mogę was za
wiadomić - powiedział - li: rząd posta
nowił skrócić termin budowy. Wiecie, ja
ka jest przyczyna tej uchwały. Nasza 
technika osiągnęła tak wysoki poziom, że 
nowe, skrócone terminy stają się zupełnie 
realne. W ciągu tego roku na.sze możli

wości niezmiernie wzros!y. I po 
cóż wam o tym mówić! Weźmy 
na przykład . choćby wielkie kro
czące ekskawatory. Zaczęliśmy 
pracować czternastokubikowyml 
„olbrzymami". Już teraz buduje 
r.ię osiemnastokubikowe, a pro
jektowane są dwudziestapięcio
kubikowe. Prosta arytmetyka. 
Zwiększenie mocy maszyn pocią
ga za sobą przyśpieszenie i 
zmnii!jszenie kosztów robót. 
Albo, weźmy, wywrot.ki. Pracnją 
u nas teraz giganty, mogące 
mieścić 25 ton. Ale niebawem 
przybęqą na budowę WYWI'Otki
supergieanty o jeszcze większej 
mocy. Wiecie o tym 'ł.l'!iZY!ltkirn 
doskonale, z wyjątkiem, być mo
:ie,· ol;>ecnych tu kilku towarzy
szy, leśników i architektów. 'f11k 
samo dobrze wiecie o tym, ŻP 
zwiększanie mocy dotyczy 
wszystkkh mechanizmów i 
wszystkich maszyn, a w tej licz
bie róWDież skraperów ... 

Narada zaczynała przybienć 
charakter rz(!Czowej pogadanki. 
Z wieloletnich doświadczeń na

czelnik wiedział, że tego rodzaju narady 
przynoszą więcej korzyści niż długie na-
rady resortowe. _,, 

- Tak - powiedzial Baśnrgin. - Co tu 
mówić? Skala jest dla nas normalna. Ale 
spróbujcie porównał: ją ze skalą Zachodu 
lub Ameryki: wtedy zobaczycie, jak dale
ko wysunęliśmy się naprzód. Dokładne 
cyfry budownictwa amerykańskiego mo:le 
wam podać towarzysz Karpow . 

- Tak to zwykle bywa - powiedział 
Ziemiany, a Sarajew zazdrośnie westchnął: 

- Fenomenalna pamięć! 
Karpow uśmiechnął się I dobrod~1znle 

. powiedział: 

- Mnie ·wystarczy - zgodził się Sara
jew .. 

- Nie mam zamiaru popsumowywać te
raz wyników wykonanych prac - rzekł 
Basargin. - Ale o jedno chcę prosić, l to 
natarczywie: - wykorzystujcie każdą wol
ną chwilę, aby zapisać i umoc;nić nasze do
świadczenia. Nie odkładajcie tego do koń
ca budowy. Tu, nad Donem, rozstrzygnę
liśmy po raz pierwszy na świecie szereg 
najbardziej skomplikowanych zagadnień 
technicznych. Budujemy tamy na mięk
kim gruncie, obfitującym w po<;Jskórn'e 
wody. Budujemy gigantyczne tamy przy 
pomocy pędu wody. Wypracowaliśmy sze
reg sposobów na zabezpieczenle tych tam 
:przed zmyciem. 

Pomilczał i przeciągnął dłonią od czoła 
do podbródka. 

- Nam pierwszym powierzono - po
wiedział - wykonanie olbrzymiego kroku 
w przys7.lość. Je<teśmy rta pierwszej linii 
nasŻego kraju. Musimy zawsze o tym pa
miętać. I nauczyć się dostrzegać poza su
chymi cyframi i wykresami robót - Ba
sar~in wskazał na tablice, wiszące na 
ścianie - to. do czego dążymv: dobrobyt 
narodu, pełny rozwój wsiystkich twór
czych sił przyrody i człowieka. Nigdy nie 
tracić wewnetrznej oceny swojej pracv. 
Nigdy nie tracić i oczti naszego celu. Oto 
najważniejsze zadanie, dotyczace psychicz· 
nego nastawienia naszych ludzi. Jest to 
•prawa naszych pracowników p<irtyjnych. 

Basargin spojrzał na Karpowa, potem 
na step za oknem, zza horyzontu wypły
wały oślepiające od blasku słonecznego 
obłoki. Podnosiły się one do zenitu, obei
mując jak .!(dyby białym wiankiem zie
mię. Spokojny, jednostajny wiatr gnał je 
z południa. 

- Pada na nas Pierwszy blai;k przy
szłości. Jeste.3my . bli~ej niego, niż kto
kolwiek inny. 'l'o zobowiązuje. To twori;y 
newych. lud:ii. Nowe ch:.raktery. Nowe 

-9Rl:lłd... Przeloźy! J, Jochłmelc 

Nakładem „Książki i Włf
dzy" ukazalo się estet11czne 
książkowe wydanie tekst1J. 
Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. 

KONSTYTUCJA 
POLSKIEJ 

RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

[J(..\U!Q.10"4 przł!t. Sejm Ustawod~ 
w dn.i\L 2'2 lipea llSJ" 

ł'SIĄ2NA I WIEOZ.-' 

„DOBRZE" - WŁO.DZI
MIERZ MAJAKOWSKI, 
PRZEKŁAD ARTUlt.A 
SANDAUERA - jest to 
pelne wydanie słynnego 
poematu największego ?'a
dzieckiego poety. 

Poemat odmatowuje zwv
cięski bój proietariatu ro
syjskiego w dniach Wiel
kiego Października oraz 
walkę z trudnościami, jakie 
piętrzyly się przed nowo
powstającym Krajem .Rad. 

„NAWAŁNICA" - W. 
ŁACIS. Narodowv pisan 
łotewski, Łacis, przedsta -
wia w tej powieścł wie!kit 
historyczne przemiany, ja• 
kie zaszly w ~yciu narodu 
łotewskiego w ciągu ostąt
nich dziesięciu tat .. Opisuje 
życie społeczne Łotwy l>UT• 
żuazyjne; or«z pełną po• 
§więcenia podziemną t!'«l
kę Partii Komu.nłst11cznej. 

·,.• 


